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Śmierć  ma  się  dobrze

Choć wykryto je 9 miesięcy temu, 
niebezpieczne środki wciąż zalegają na 
prywatnej działce w pobliżu Urzędu Gminy 
oraz domów. Nie wiadomo, kiedy znikną...

Chemiczna 
bomba 
wciąż tyka

Zenek razy dwa
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Nielegalne składowisko trujących 
odpadów nadal zagraża

s.25

...i wkrótce wróci na swoje miejsce - Podobnie 
jak pozostałe 

fi gury - 
zapewnia 

zegarmistrz 
Jan Forczak

Chciał, aby poszła z nim za 10 zł?
Tak mówi jedna z uczennic podstawówki. Mężczyzna miał jej 
proponować 10 zł za to, że wsiądzie z nim do autobusu. Przestraszona 
dziewczynka pobiegła do domu. Rodzice zgłosili sprawę na policję. 
Od kilku dni żyje tym cała szkoła. Pedagog rozmawia z dziećmi, 
funkcjonariusze uspokajają, ale prowadzą wzmożone patrole...
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Oława 
Co dalej? 

Kto i jak pomaga bezdomnym 
i dlaczego burmistrz nie chce 
się wypowiadać na ten temat

W kontekście sprawy 
dziewczyny, która mieszkała 
pod schodami, i  której od 
kilku miesięcy nikt nie potrafi 
pomóc, na wrześniowej sesji 
Rady Miejskiej poruszono 
także problem innych bez-
domnych w Oławie. 

Radny Witold Niemirow-
ski (BBS) mówił, że potrzeb-
na jest informacja na temat 
działań w sprawie bezdomnej 
dziewczyny, bo - jego zda-
niem - przekazy medialne są 
stronnicze, a miasto pokazane 
w złym świetle, jako nieumie-
jące sobie poradzić z proble-
mem i  źle traktujące pewne 

osoby. - To chora, 20-letnia 
dziewczyna uzależniona od 
narkotyków i alkoholu - mó-
wił radny. - Biedna, ale nie 
ubezwłasnowolniona, a tu tak 
jednostronnie się przedstawia. 

Trzy miesiące temu się tym 
zajmowałem, gdy nocowała 
na Wrocławskiej, ale miesz-
kańcy zarzucali nam, że jako 
miasto nie potrafimy sobie 
z tym poradzić. Potrzebna jest 

informacja, bo problem nie 
jest błahy, a skomplikowany. 

Radny zasugerował, aby 
miasto zastanowiło się nad 
ponownym uruchomieniem 
noclegowni dla bezdomnych, 
którzy są w mieście - często 
z wyboru, ale warto zapewnić 
im jakieś warunki do prze-
trwania. 

Burmistrz Tomasz Frisch-
mann przyznał, że bezdomna 
dziewczyna to nie pierw-
szy taki przypadek w Oławie 
i przypomniał sprawę kobiety 
mieszkającej kilka lat temu 
nad rzeką Oławą, w  której 
pomoc zaangażowany był 
Andrzej Mikosiak (dziś radny 
RM). Odniósł się także do 
pomysłu noclegowni: - Tu 
trzeba być trzeźwym. Więcej 

nie chcę na ten temat mówić, 
są powołane do tego służby.

W imieniu tych służb głos 
zabrała Aldona Lichańska-Po-
horiło z Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej: - Sytuację 
tej dziewczyny znamy od jakie-
goś czasu i ten szum medialny, 
który wokół tej sprawy jest, nie 
pomaga nam. Być może oglą-
daliście telewizyjny reportaż 
i widzieliście, jak ta pani się 
zachowuje. My zgodnie z naszy-
mi kompetencjami podjęliśmy 
wszystkie działania, jakie były 
możliwe i w ramach przepisów 
prawa, jakie nas obowiązywały. 
Nie mogę powiedzieć o szcze-
gółach, ponieważ wiąże mnie 
ustawa o ochronie danych. Nie 
wiem tylko, o  jaką informację 
chodziło odnośnie bezdomno-

ści. Działania w sprawie bez-
domnych zawsze są podejmo-
wane od momentu jesiennego 
do końca zimy, we współpracy 
z policją, czy strażą miejską. 
Patrolujemy miejsca, gdzie 
takie osoby mogą przebywać. 
Tych bezdomnych na terenie 
Oławy nie jest aż tak dużo. 
Mamy blisko schroniska i noc-
legownie we Wrocławiu i jeżeli 
jest taka potrzeba, te osoby za 
każdym razem są informowane 
o placówkach, które świadczą 
pomoc na ich rzecz i mogą z niej 
skorzystać. 

Bezdomna kobieta nadal 
mieszka na ulicy, wciąż pod 
schodami, przeniosła się tylko 
kilka klatek dalej. Do sprawy 
wrócimy.

(MON)

To nie pierwszy taki przypadek w Oławie

Młoda kobieta mieszkała pod tymi schodami
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POWIAT 
Było groźnie 

W nocy z 5 na 6 października 
orkan Ksawery uderzył w po-
wiat oławski, wiało bardzo 
mocno. Powalił wiele drzew

Wieczorem nieprzejezd-
na była droga z  Oławy do 
Jelcza-Laskowic, w  wielu 
miejscach nie było prądu, 
w  części Bystrzycy nie było 
go nawet kilkanaście godzin.  
- Od 5 października od godziny 
20.00 do rana 6 października 

mieliśmy 40 interwencji z róż-
nych stron naszego powiatu, 
ale linia telefoniczna wciąż 
jest gorąca, bo dzień odsłonił 
kolejne zniszczenia - mówił 
nam rano rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej PSP 
w  Oławie Krzysztof Gielsa. 
Na szczęście w  porównaniu 
do całego województwa siła 
orkanu nie była aż tak wielka. 
Wczoraj do godz.23.00 straż 
pożarna w całym wojewódz-
twie dolnośląskim zanotowała 
1100 zgłoszeń.

- Wczoraj późnym wieczo-
rem uciekałem z lasu - mówił 

nam mieszkaniec J-L. - Wra-
całem z Bystrzycy do Jelcza-
-Laskowic. Za skrzyżowaniem 
z drogą 455 na jezdni leżało 
drzewo. Nie dało się prze-
jechać. Próbowałem wrócić 
przez Hannę do Bystrzycy, 
ale tamta droga też już była 
nieprzejezdna. Nie chciałem 
ryzykować, jadąc przez Min-
kowice Oławskie. Ruszyłem 
więc w  stronę Wschodniej 
Obwodnicy Wrocławia. Tam 
było dużo lepiej i  udało się 
wrócić do domu.

(ck)

Orkan uderzył także w nas
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Oława 
Ciąg dalszy 

To niekończąca się opowieść. 
Brud wokół kontenerów na 
śmieci przy ul. Pałacowej. 
Mieszkańcy chcą zamykanej 
wiaty. Na razie jest projekt

Sprawa od wielu lat bul-
wersuje mieszkańców, temat 
poruszaliśmy także na naszych 
łamach. Znają ją w Urzędzie 
Miejskim, ale jak na razie - 
niewiele z tego wynika. 

Temat wrócił na wrześnio-
wej sesji Rady Miejskiej. O to, 
na jakim etapie jest budowa 
śmietnika pytała radna Mag-
dalena Ziółkowska (PO). 

- Jest zatwierdzony pro-
jekt i dokumentacja wiaty, są 

oszacowane koszty - odpo-
wiadał zastępca burmistrza 
Andrzej Mikoda. - To teren 
kilku wspólnot, muszą się 
dogadać co do podziału kosz-

tów i  finansowania działa-
nia. Wspólnoty muszą podjąć 
uchwały, a sprawę koordynuje 
Bronisław Paszyński. 

(MON)

Miasto czeka na wspólnoty,  
a bałagan kwitnie

Tak jest od lat
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Oława 
Jest projekt 

Na razie nie wiadomo, 
kiedy rozpocznie się budowa 
oświetlenia ulicznego na 
ulicy Ofiar Katynia. To ważna 
droga, bo prowadzi do wielu 
zakładów pracy i na cmentarz 
komunalny

To ma być wspólna in-
westycja powiatu, który jest 
właścicielem drogi i  miasta. 
Zgodnie z zawartym porozu-
mieniem pomiędzy samorzą-
dami, każda ze stron ma zapła-
cić po 250 tys. zł. Dokumen-
tacja projektowa jest gotowa, 
ale robót nie widać. W planach 
miasta, które odpowiada za 
oświetlenie uliczne, zakła-

dano, że uda się zakończyć 
inwestycję do 1 listopada. Nic 
nie wskazuje na to, aby to się 
udało. Mówił o  tym na sesji 
Rady Miejskiej 28 września 
Tadeusz Kułakowski, szef 
Wydziału Rozwoju Gospodar-
czego Inwestycji i Zamówień 
Publicznych Urzędu Miejskie-
go: - Ponaglamy starostwo, 
chcieliśmy zdążyć do 1 listo-
pada, ale raczej to nie się uda. 
Mamy pieniądze, ale nie mamy 
odpowiedzi z powiatu na temat 
finansowania. Dokumentacja 
przetargowa jest gotowa. Nie 
ogłaszamy jednak przetargu 
na wyłonienie wykonawcy, bo 
nie mamy pełnej gwarancji 
przekazania środków. Chcemy 
zdążyć z  pracami do końca 
tego roku. 

(MON)

Ciemno na święto zmarłych

...na brak krzeseł dla 
klientów punktu pocztowe-
go w  supermarkecie „Ja-
kub” na osiedlu Sobieskiego 
w Oławie. - Dla nas, star-
szych ludzi, którzy jesteśmy 
klientami tego punktu, to 
duży problem - mówi Czy-
telniczka.	    (ck)

Skarżą się 
ludzie...

* Marcinkowice, 16 października, 
godz. 7.00 - 16.00: ul. Letnia 12.

(MON)
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Powiat 
Nie daj się! 

Już mało kto daje się nabrać 
na fałszywego wnuczka 
czy policjanta, ale przestępcy 
też doskonale o tym wiedzą, 
dlatego wciąż wymyślają 
nowe metody działania. 
W tym roku próbowali już 
kilkadziesiąt razy telefo-
nicznie wyłudzić pieniądze 
od mieszkańców naszego 
powiatu

Szczęśliwie nic im z tego 
nie wyszło. - Działania pro-

filaktyczne policji i  mediów 
naprawdę poskutkowały - 
mówi asp. sztab. Rafał Bargiel.  
- Starsi ludzie już wiedzą, 
jak się zachowywać, kiedy 
zadzwoni fałszywy wnuczek. 
Ale... metody oszustów cały 
czas się mnożą i  zmieniają. 
Oni próbują dosłownie wszyst-
kiego, co przyniesie im pienią-
dze. Wciąż trafiają się osoby, 
które tracą oszczędności życia.

Co nowego wymyślili 
oszuści? Ostatnio podają się 
za sędziego, prokuratora lub 
pilnie potrzebują pieniędzy na 
nowe auto czy mieszkanie. To 
tylko niektóre przykłady z na-
szego powiatu. Miesiąc temu 
oszust zadzwonił do starszej 
osoby, podając się za kogoś 
z rodziny i prosząc o gotówkę 
na notariusza, bo właśnie ku-
puje mieszkanie, ale brakuje 

mu pieniędzy na załatwienie 
formalności. - Chciał 20 ty-
sięcy złotych - mówi Bargiel. 
- W słuchawce usłyszał, że ten, 
którego próbuje oszukać, ma 
tylko 10 tysięcy złotych. Wtedy 
powiedział, że to też go ratuje. 
Na szczęście osoba w porę się 
zorientowała z kim ma do czy-
nienia i zadzwoniła na policję. 
Niestety przestępcy nie udało 
się zatrzymać, ponieważ nie 
przyszedł. Prawdopodobnie 
obserwował, co się dzieje.

Kolejny przykład to spo-
sób na auto. Ktoś dzwoni, 
nie przedstawia się, czeka aż 
osoba wymieni imię członka 
rodziny, a  dalej wygląda to 
tak: „To ja Karol. Jest super 
okazja! Mogę kupić fajne 
auto. Jestem teraz na giełdzie 
samochodowej i  pieniędzy 
potrzebuję natychmiast. Przy-
ślę zaraz znajomego, który 
przekaże mi gotówkę”.

Tutaj też na szczęście 
z przestępstwa nic z nie wy-
szło, ale sprawcy próby wy-
łudzenia nie udało się za-
trzymać. 

Bargiel podkreśla, że 
oszuści nie znają żadnych 
granic, są bezczelni i potrafią 
zabrać starszej osobie ostatnie 
pieniądze, nawet te odłożone 
na operację. Telefon od fał-
szywego wnuczka odebrała 
również babcia Bargiela. - To 
było rok temu, moja już świętej 

pamięci babcia rozmawiała 
z  mężczyzną, który podawał 
się za mnie i  poinformował, 
że miał wypadek i pilnie po-
trzebuje pieniędzy. Szczęśliwie 
wcześniej tłumaczyłem babci, 
że oszuści tak działają i  ona 
nie dała się nabrać. W pierw-
szej kolejności zadzwoniła do 
mojej mamy, która zachowała 
zimną krew. Akurat wtedy 
byłem na służbie i nie mogłem 
odebrać telefonu, ale kiedy 
zobaczyłem 20 nieodebranych 
połączeń, zorientowałem się, 
że coś się dzieje. Oddzwoniłem 
i  mama zapytała, czy jestem 
cały, bo podobno miałem 
wypadek. 

Takie zachowanie to pod-
stawa. Trzeba pamiętać, że 
nigdy nie można ufać osobie, 
która dzwoni i  chce pienię-
dzy. W  pierwszej kolejności 
zawsze trzeba zadzwonić do 
kogoś bliskiego, a jeśli takiej 

osoby nie ma lub nie odbie-
ra, wystarczy wybrać 997 
i  powiedzieć o  podejrzanej 
sytuacji.

- Przestępcy są na tyle bez-
czelni, że wmawiają starszym 
osobom, że nie muszą odkła-
dać słuchawki, że wystarczy 
wybrać w  trakcie rozmowy 
numer alarmowy i  automa-
tycznie będą przekierowani na 
policję, aby mogli sprawdzić, 
że to prawdziwa akcja i  nie 
dzieje się nic złego - mówi 
Bargiel. - Znam przypadki, 
że niektórzy w  to uwierzyli, 
wybrali 997, ale wciąż tak 
naprawdę rozmawiali z prze-
stępcą, bo przecież wcześniej 
się nie rozłączyli... Oszust 
udawał, że nastąpiło przekie-
rowanie rozmowy... Będziemy 
ciągle przypominać o  tych 
telefonicznych oszustach, bo 
próby wciąż są. 

(AH)

Wnuczek i policjant - to już nie działa, 
ale oszuści mają inne sposoby

Oława 
Kolejne zadania 

Na zawodowym koncie ma 
18 lat służby w policji. Od 
sierpnia cieszy się z awansu. 
Asp. sztab. Rafał Bargiel 
został kierownikiem rewiru 
dzielnicowych oławskiej 
komendy

Przygodę w  policji za-
czynał od oddziałów pre-
wencji we Wrocławiu, po-
tem przeniesiono go do 
komendy w Oławie, ale po 
około dwóch latach trafił 
do Jelcza-Laskowic, gdzie 
działał przez większość lat 
- najpierw jako dzielnico-
wy, później jako specjalista 
do spraw nieletnich, a  z 
tej komórki awansował na 
kierownika rewiru dzielni-
cowych w Jelczu Laskowi-
cach. 1 sierpnia znów wrócił 
do Oławy i  jest szefem 
rewiru dzielnicowych. 

- Z  jednej strony byłem 
zaskoczony, że tak szybko 
awansowałem z  kierowni-
czego stanowiska w Jelczu-

-Laskowicach, bo jednak 
tam miałem trochę mniej lu-
dzi „pod sobą”, a z drugiej 

strony to awans, z  którego 
się bardzo cieszę, bo daje 
możliwości dalszego roz-

woju. Przecież jeszcze lata 
służby przede mną - mówi 
asp. sztab. Rafał Bargiel.

Czy nowy kierownik 
wprowadzi zmiany w pracy 
dzielnicowych? - Nie da 
się iść starym tokiem, bo 
od jakiegoś czasu sporo 
się zmieniło - dodaje Bar-
giel. - Teraz dzielnicowy 
ma wyjść zza biurka i  być 
bardziej widoczny, po pro-
stu bliżej ludzi. Stawiam 
na profilaktykę, żeby funk-
cjonariusze byli częściej 
w szkołach, na spotkaniach 
z  seniorami, na festynach. 
Chcę, żeby sami wychodzili 
z  inicjatywą, a  nie czekali 
na ruch mieszkańca. Taki 
jestem z charakteru, że za-
wsze wolałem z czymś wyjść 
wcześniej, niż siedzieć i cze-
kać. Dzielnicowy ma być 
widoczny i  rozpoznawalny 
na swoim terenie. Jestem na 
tym stanowisku od sierpnia 
i już widzę zmiany w pracy 

dzielnicowych, ale to jest 
proces, który będzie cały 
czas zachodził. Muszą być 
bardziej dostępni. 

Przypominamy, że każ-
dy dzielnicowy ma służ-
bowy telefon komórkowy. 
Numery i  rejony działania 
poszczególnych funkcjona-
riuszy już publikowaliśmy. 
Wciąż jednak można je 
znaleźć w  internecie na 
www.olawa.policja.gov.pl 
w  zakładce „Twój dzielni-

cowy”. Polecamy również 
aplikację „Moja komenda” 
do pobrania na smartfon. 

            ***
Zmiany zaszły również 

na komisariacie policji 
w Jelczu-Laskowicach. No-
wym szefem rewiru dziel-
nicowych został tam asp. 
sztab. Mirosław Olchówka. 
O  nim więcej w  kolejnym 
wydaniu „Powiatowej”.

(AH)

Nowy kierownik dzielnicowych

Asp. Sztab. Rafał Bargiel został kierownikiem rewiru dzielnicowych 
w Oławie
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Jelcz-Laskowice 
Udało się 

Radni podjęli uchwałę 
w sprawie określenia zasad 
i trybu przyznawania nagród 
za wysokie wyniki sportowe. 
Najwybitniejsi sportowcy 
otrzymają z gminy nawet 
10 tysięcy złotych

O sprawie po raz pierw-
szy dyskutowano w  lipcu. 
Pretekstem była wizyta na 
sesji Rady Miejskiej Michała 
Mikulewicza - mistrza świata 
w kulturystyce. Michał Pakosz 
chciał zapewnienia w budżecie 
pieniędzy na wsparcie rozwoju 
tego zawodnika. Burmistrz 
Bogdan Szczęśniak nie skryty-
kował pomysłu, ale zaznaczył, 
że z  powodów formalnych 
Radzie Miejskiej nie wolno 
go przyjąć. Zaproponował inne 
rozwiązanie, zgodnie z którym 
gmina nagradzałaby sportow-
ców za szczególne osiągnięcia. 
Uchwałę w tej sprawie zobo-
wiązał się przygotować na ko-
lejną sesję. Słowa dotrzymał. 

Zgodnie z  jej treścią wy-
bitni sportowcy będą mogli 
liczyć na nagrodę - jednora-
zowe świadczenie pieniężne, 
będące uznaniem dla zawod-
nika, który mieszka w gminie 
Jelcz-Laskowice lub repre-
zentuje klub z  tego terenu. 
Pieniądze (maksymalnie 10 
tys. zł) zostaną przyznane 
za rok, w  którym osiągnięto 
dany sukces. Wynagradzane 
będą wysokie wyniki sportowe 
takie jak podium mistrzostw 

Polski oraz przynajmniej piąte 
miejsce na igrzyskach olim-
pijskich, w  mistrzostwach 
świata i Europy. O wysokości 
nagrody zadecyduje burmistrz, 
biorąc pod uwagę osiągnięcia 
sportowe oraz stan budżetu 
gminy. Wcześniej jednak za-
wodnik, klub, związek spor-
towy, stowarzyszenie albo 
komisja stała RM musi złożyć 
wniosek o  jej przyznanie. - 
System nagród umożliwi lepszą 
promocję sportu oraz zachęci 
do jego uprawiania większą 
liczbę osób - napisał w  uza-
sadnieniu projektu uchwały 
burmistrz Bogdan Szczęśniak. 
- Przyjęcie uchwały pozwoli na 
uporządkowanie funkcjono-
wania systemów nagradzania 
zawodników. 

 

Za mało? 

Kilka dni przed wrześnio-
wą sesją RM obradowano na 
Komisji Kultury, Oświaty, 
Sportu i  Zdrowia. Opozycja 
uznała, że 10 tys. zł to za 
mało i  chciała zwiększenia 
maksymalnej kwoty do 50 tys. 
zł. Ostatecznie całej komisji 
udało się wypracować wspólny 
wniosek z  kwotą 30 tys. zł. 
Stanowisko należało jeszcze 
przegłosować na sesji. Tade-
usz Babski z  Koalicji 2014-
2018 ujawnił, że na komisji 

maksymalną kwotę 30 tys. zł 
poparło osiem osób, sześć było 
przeciw i sześć się wstrzymało: 
- Wszyscy wiemy, że dyskusja 
rozpoczęła się od Michała 
Mikulewicza. Kulturystyka nie 
jest dyscypliną olimpijską. Mi-
nisterstwo sportu nie przyznaje 
dotacji ani stypendiów za do-
bre wyniki w tym sporcie. Ina-
czej jest w  przypadku dyscy-
plin olimpijskich. My chcemy 
jednak nagradzać wszystkich, 
którzy osiągają bardzo wysokie 
rezultaty. Proponujemy maksy-
malnie 30 tys. zł nagrody, ale 
ile dostanie dany mistrz - o tym 
zadecyduje burmistrz. 

Michał Pakosz również 
poparł zwiększenie kwoty. 
Jego zdaniem dawałoby to 
burmistrzowi większy wa-
chlarz możliwości. Bogdana 
Szczęśniaka na sesji nie było, 
ale wypowiedział się jego 
zastępca Marek Szponar: - 
Kwota 10 tys. zł była wynikiem 
szerokiej analizy podobnych 
rozwiązań w Polsce. Podtrzy-
mujemy propozycję i prosimy 
radnych o  przegłosowanie 
uchwały w  jej pierwotnym 
brzmieniu. Warto też spojrzeć, 
jak sytuacja wygląda w innych 
samorządach. Chojnice mają 
ustaloną nagrodę w wysokości 
3 tys. zł, Zakopane - 5 tys., 
Nowy Tomyśl - tysiąc, podob-
nie jak Wieliczka. 

Opozycja nie odpuszczała. 
Pakosz przekonywał, że stano-
wisko wypracowane na komi-
sji jest wynikiem kompromisu 
dwóch politycznych stron, 
o który w tej kadencji bywało 
bardzo trudno: - Wyznaczajmy 
nowe trendy. Mamy mistrza 
świata i to jest coś naprawdę 
wyjątkowego. Jeśli ktoś zo-
staje mistrzem świata, to jest 
jedyną taką osobą na świecie. 
Kulturystyka nie jest sportem, 
który jak piłka nożna gwaran-
tuje wysokie kontrakty. Nasz 
mistrz wygrał puchar i  torbę 
sportową. Pokażmy w  końcu, 
że możemy zrobić coś razem. 
W budżecie jest 500 tys. zł na 
promocję gminy. Czy sporto-
wiec, który reprezentuje nas 
na arenie międzynarodowej 
i osiąga tam sukcesy, nie jest 
najlepszą formą promocji? 
Apeluję do radnych, by nie 
zmieniali zdania, które wyrazili 
już na komisji. 

Wola burmistrza 
spełniona 

Zdaniem wiceburmistrza 
Romualda Piórki nie należy 
się śpieszyć, a ustawę można 
za jakiś czas zmienić, wpro-
wadzając poprawki. Przypo-
minał, że ma to być nagroda, 
a  nie wynagrodzenie i  na 
dzisiejsze możliwości finan-

sowe gminy 10 tys. zł to i tak 
bardzo dużo. Nie wykluczył 
jednak, że w przyszłości bę-
dzie można dyskutować nad 
zwiększeniem tej kwoty. 

Tuż przed głosowaniem 
do mównicy podszedł Karol 
Markowski - radny Koalicji 
2014-2018, prezes koszykar-
skiego „Bluesa”: - Od zawsze 
funkcjonuję w  środowisku 
sportowym. Wiem, jak ciężko 
jest osiągnąć mistrzowski 
poziom. Na komisji popar-
łem wniosek o 30 tys. zł i nie 
będę się wycofywał. Nikt nie 
chce, by burmistrz każdego 
zawodnika nagradzał akurat 
taką sumą. Wszystko będzie 
podlegało analizie i  zależało 
od sytuacji budżetu. 

Na tym dyskusja się za-
kończyła. Z  koalicyjnych 
radnych tylko Markowski 
i Babski poparli wniosek wy-
pracowany na komisji. „Za” 
głosowała też cała opozycja 
- Michał Pakosz, Ireneusz 
Stachnio, Krzysztof Skrzy-
dłowski i Krystyna Dekret. 

Wniosek o  zwiększenie 
kwoty upadł. Przewodniczą-
ca Beata Bejda poddała pod 
głosowanie projekt uchwały 
przygotowany przez burmi-
strza Bogdana Szczęśniaka. 
Na sali zrobiło się spore za-
mieszanie. Radny Pakosz 
twierdził, że chciał złożyć 
jeszcze jeden wniosek (tym 

razem o  25 tys., a  nie 30 - 
przyp. red.). Mówił też, że 
w  głosowaniu nad uchwałą 
głosy opozycji zostały źle 
policzone. Ostatecznie trzeba 
było przeprowadzić reasump-
cję głosowania. Po drugiej 
- tym razem spokojniejszej 
próbie - wszystko było jasne. 
Siedemnastu radnych poparło 
projekt, jedna osoba była prze-
ciw, jedna się wstrzymała. Za-
tem najwybitniejsi sportowcy 
będą mogli liczyć na jednora-
zową nagrodę, maksymalnie 
10 tysięcy złotych.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Kasa dla najlepszych. 
Za mało, za dużo, czy w sam raz?

Karol Markowski jako jeden 
z dwóch (obok Tadeusza 
Babskiego) radnych Koalicji 
2014-2018 chciał zwiększenia 
maksymalnej nagrody do 30 
tysięcy złotych
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Oława
Sesja RM 

Czyimi imionami nazywać 
ulice i czy zawsze muszą to być 
Polacy?

Właściciele działek na 
powstającym osiedlu Reń-
skim w dzielnicy Nowy Otok 
zwrócili się do Rady Miejskiej 
o podjęcie uchwały w sprawie 
nadania nazw ulicom. Sami, 
po wcześniejszych wewnętrz-
nych konsultacjach, zapro-
ponowali nazwy dla dróg 
wewnętrznych. 

Upamiętniają one pol-
skich oraz zagranicznych 
żeglarzy, odkrywców, po-
dróżników oraz himalaistów 
i  alpinistów. Są to: Wanda 
Rutkiewicz, Konstanty Macie-
jewicz, Leonid Teliga, James 
Cook, Krzysztof Kolumb, 
Ferdynand Magellan i Vasco 
da Gama. 

Radni zajmowali  s ię 
uchwałą we wrześniu. Za-
proponowane nazwiska nie 
spodobały się radnemu Paw-
łowi Gwiazdowiczowi (PiS). 
Nie wiadomo, czy wszystkie, 
bo odniósł się tylko do niektó-

rych: - Mamy wielu wybitnych 
Polaków! Po co nam jacyś 
Portugalczycy, wystarczy, że 
wszędzie są już „Biedronki”. 

Odmiennego zdania był 
Michał Prus (BBS). Jego 
zdaniem powinniśmy być za-
dowoleni i dumni z wielkich 
Polaków, ale to nie wyklucza 
możliwości docenienia także 
obcokrajowców. To dobry po-
mysł, nie powinno się szerzyć 
ksenofobii.

Radni większością głosów 
poparli nowe nazwy. Od głosu 
wstrzymali się radni PiS Pa-
weł Gwiazdowicz i Krzysztof 

Mazurek. 
Temat nazewnictwa ulic 

poruszył także Witold Nie-
mirowski (BBS). Wniosko-
wał, aby zastanowić się nad 
nadaniem nowym ulicom 
w Oławie nazw polskich spor-
towców: - Tę grupę należa-
łoby uhonorować. Wrocław 
nadał skwerowi imię Adama 
Wójcika. Dobrze byłoby, aby 
jego imieniem nazwać ulicę 
lub inne miejsce w  naszym 
mieście. To oławianin zasłu-
żony dla sportu. 

(MON)

Ulice podróżników i odkrywców. Kogo jeszcze?

Krzysztof Mazurek (z lewej) i Paweł Gwiazdowicz wstrzymali się od 
głosu
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Dla starszych 

Jesień życia nie musi być 
nudna. Oławscy seniorzy 
są coraz aktywniejsi i coraz 
chętniej zrzeszają się w klu-
bach

Jeden działa już w „Par-
nasie”. 18 września dzia-
łalność rozpoczął drugi 
klub seniora, mieszczący 
się w  Oławskim Centrum 
Rozwoju Społecznego przy 
ul. 3 Maja 18i/u. Inauguracja 
wypadła śpiewająco, ponie-
waż klubowiczów odwiedził 
zespół muzyczny seniorów 

z  Wiązowa. Klub prowa-
dzi fundacja „Atena”. Będą 
się tam odbywały zajęcia 
edukacyjne, ruchowe oraz 
muzyczne.

Zapotrzebowanie na taką 
działalność jest coraz więk-
sze, miasto planuje więc 
utworzenie trzeciego klubu.

(MON)

Seniorzy mają drugi klubOława 
Początek budowy 

W tym roku miasto planuje 
wydać na budowę odkrytej 
pływalni 4 mln zł

Przebudowa ma kosz-
tować około 24 mln zł. Po 
latach oczekiwania i  mie-
siącach ogłaszania oraz roz-
strzygania kolejnych prze-
targów, coś drgnęło. Miasto 

podpisało umowę z  firmą 
„Alstal”. 

O to, co zrobiono i  na 
jakim etapie są prace, pytał 
na wrześniowej sesji Rady 
Miejskiej radny Piotr Łu-
ciw (PO). Szef wydziału 
inwestycji Urzędu Miej-
skiego Tadeusz Kułakowski 
mówił, że wykonawca jest 
na placu budowy, rozpo-

częto prace wyburzeniowe. 
Zgodnie z założeniami pro-
jektu, część odzyskanego 
materiału ma być użyta jako 
budulec. Trwają odwierty 
w żelbetonie. 

W tym roku miasto ma 
wydać na tę inwestycję 4 
mln zł.

(MON)

Basen w rozbiórce
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To tutaj miało dojść do opisywanego zdarzenia
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Jelcz-Laskowice 
Alarm

Jednej z uczennic Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 2 
nieznajomy mężczyzna miał 
zaproponować 10 złotych 
za to, że wsiądzie z nim do 
autobusu. Przestraszona 
dziewczynka pobiegła do 
domu. Rodzice poinformowali 
dyrekcję i zgłosili sprawę na 
policję. Od kilku dni żyje tym 
cała szkoła. Pedagog rozma-
wia z dziećmi, funkcjonariu-
sze uspokajają, ale prowadzą 
wzmożone patrole

O sprawie poinformowali 
nas rodzice, którzy wzajemnie 
ostrzegali się na Facebooku. 
Jedna z matek (nie była świad-
kiem zdarzenia, a sytuacja nie 
dotyczyła jej dziecka) powie-
działa, że chodzi o dziewczyn-
kę z  pierwszej klasy, której 
nieznajomy mężczyzna miał 
proponować 10 zł. Nie znała 
jednak szczegółów, a  swoją 
relację opierała na rozmowach 
z innymi rodzicami. 

Więcej informacji przeka-
zała dyrektor placówki Aga-
ta Skierska: - Jedna z  mam 
poinformowała mnie, że  
5 października jej dziecko, 
wracające ze szkoły do domu, 
w  okolicach przystanku zo-
stało zaczepione przez czar-
noskórego mężczyznę, który 
proponował 10 zł za to, że 
wsiądzie z  nim do autobusu. 
Dziecko uciekło do domu, po-
wiedziało o sytuacji rodzicom, 
a  rodzice poinformowali nas 
oraz policję. 

Dyrekcja nie zbagatelizo-
wała sprawy. Szkolny peda-
gog odwiedził każdą z  klas 
i  przypomniał dzieciom, jak 
powinny się zachowywać 
w  takich sytuacjach. 9 paź-
dziernika dwie dziewczyn-
ki znów się przestraszyły: 
- Tym razem były to uczennice 
starszych klas - kontynuuje 
Skierska. - Stwierdziły, że na 
parkingu krąży samochód 
i ktoś z niego nagabuje dzieci, 
żeby podeszły. Zapisały numer 
rejestracyjny, a  sekretarka 
sprawdziła, czy taki pojazd 

jest na parkingu. Był, więc 
zgłosiliśmy to na policję. Nie 
wiem jednak, czy funkcjona-
riuszom udało się coś ustalić. 

Komendant KP w J-L 
Artur Dobrowolski potwier-
dza zgłoszenie, ale apeluje 
o  spokój. Policja zabezpie-
czyła monitoring, który nie 
obejmuje jednak miejsca, 
gdzie miało dojść do rozmowy 
mężczyzny z uczennicą. Pod 
szkołę skierowano patrole 
operacyjne i  prewencyjne. 
Do tej pory nie udało się 
ustalić, kim mógł być opisy-

wany nieznajomy: - Naszym 
świadkiem jest dziewczynka, 
która określiła mężczyznę 
słowem „murzyn”. Proponuję 
zachować spokój. Robienie 
paniki z faktu, który ani się nie 
powtórzył, ani się nie potwier-
dził, nie jest dobre. Mamy to 
zgłoszenie na uwadze. Patrole 
obserwują szkoły. Jeżeli uda 
nam się namierzyć opisywa-
nego mężczyznę, to na pewno 
go wylegitymujemy i wszystko 
dokładnie sprawdzimy. Dosta-
liśmy też zgłoszenie, że ktoś 
podjechał na parking i dziw-

nie się zachowywał. Czasem 
w  takich sytuacjach łatwo 
o nadinterpretację, zwłaszcza 
że obecnie czujność wszyst-
kich związanych ze szkołą jest 
mocno wyostrzona. Jeszcze 
raz apeluję o  spokój, ale też 
oczywiście o zgłaszanie niepo-
kojących sytuacji. My ze swo-
jej strony zrobimy wszystko, 
by zapewnić bezpieczeństwo. 

Warto być spokojnym, ale 
również przezornym. Dlatego 

9 października mł. asp. Kon-
rad Kalinkowski spotkał się 
z  uczniami klas pierwszych 
Publicznej Szkoły Podsta-
wowej nr 2 w  ramach akcji 
„Bezpieczna droga do szko-
ły”.  Rozmawiał z nimi m.in. 
o zagrożeniach, wynikających  
z  kontaktów z  nieznanymi 
dorosłymi. 

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Chciał, aby poszła z nim 
za 10 złotych?

Jelcz-Laskowice 
Ważna sprawa 

To nie była zwykła lekcja. 
80 uczniów klas pierwszych 
spotkało się dzielnicowym

Jak zachowywać się, aby 
być bezpiecznym w drodze do 
szkoły i do domu? Tą wiedzą 
dzielił się mł. asp. Konrad 
Kalinowski. 

Rozmawiał z  dziećmi 
z Publicznej Szkoły nr 2 w J-L 
o  tym, że należy korzystać 
z  wyznaczonych przejść dla 
pieszych, stosować się do 
sygnalizacji świetlnej, nosić 
odblaski i  nigdy nie wolno 
wbiegać na ulicę. - Policjant 
przedstawił też podstawowe 
zasady obowiązujące podczas 
podróży samochodem - mówi 
podinsp. Alicja Jędo, ofi-
cer prasowy KPP w Oławie.  

- To spotkanie było również 
okazją, aby przestrzec dzieci 
przed kontaktami z nieznany-
mi dorosłymi. Podczas wizyty 
dzielnicowego uczniowie py-
tali o  wszystko, co się wiąże 
z  pracą policjanta. Bardzo 
interesowało ich umunduro-
wanie. 

Lekcję zorganizowano 
w  ramach akcji „Kręci mnie 
bezpieczeństwo”.

(AH)

Policjant dla uczniów
To była cenna życiowa lekcja
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Co i kiedy stanie na stadionie

- Na jakim etapie jest budowa hali lekkiej 
na stadionie? - pytał na wrześniowej sesji 
Rady Miejskiej radny Mateusz Markowski 
(BBS)

Burmistrz Tomasz Frischmann mówił, że 
dokumentacja projektowa jest gotowa. Nie 
będzie to obiekt murowany, ale lekka kon-
strukcja stalowa: - To nie będzie ani balon, 
ani namiot, bo pojawiły się takie informacje. 

Miasto złożyło wniosek do Ministerstwa 
Sportu o dofinansowanie. Odpowiedź ma być 
znana za 2 miesiące. 

(MON)

To nie balon, to hala

R
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Do podobnej sytuacji w maju doszło w Oławie.  
Do redakcji zadzwoniła wtedy kobieta, która opo-
wiedziała, że mężczyzna zaczepił jej 11-letnią cór-
kę i zaproponował sto złotych, aby z nim poszła. 
Dziecko zaczęło krzyczeć i go spłoszyło. Miało się 
to wydarzyć w pobliżu jednak z oławskich szkół. 
jednak dyrektor placówki dementował tę informa-
cję. Potwierdził jednak, że uczennica tej szkoły 
spotkała podejrzanego mężczyznę, który propo-
nował jej 1500 złotych, ale nie było to na terenie 
szkoły, a nawet nie w jej pobliżu, tylko w drodze 
do szkoły. Inną z pokrzywdzonych była również 
12-latka, którą ten sam mężczyzna złapał za rękę 
i nie chciał puścić. 63-letniego mieszkańca gminy 
Oława zatrzymała policja. Prokuratura przesłucha-
ła mężczyznę i postawiła mu zarzuty, m.in. usiło-
wania doprowadzenia osoby małoletniej do seksu. 
63-latek do niczego się nie przyznał. Nie był też 
wcześniej karany. Sąd zastosował wobec niego 
środek zapobiegawczy w postaci aresztu domowe-
go, mężczyzna ma również zakaz zbliżania się do 
osób pokrzywdzonych. Zakaz opuszczania miej-
sca zamieszkania obowiązuje do dziś. Prokurator 
rejonowa Renata Procyk-Jończyk potwierdza, że 
postępowanie jest na etapie końcowym. Jeszcze 
w tym miesiącu podejrzany zostanie zaznajomiony 
z materiałami śledztwa. Grozi mu od 2 do 12 lat 
pozbawienia wolności. 
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Gmina będzie nagradzać 
finansowo najlepszych 
sportowców (więcej na s. 4), 
czyli tych, którzy zajmą czo-
łowe miejsca na igrzyskach 
olimpijskich, w mistrzostwach 
Polski, świata i Europy. 
Pomysł jest dobry i pokazuje, 
że nawet dwa polityczne bie-
guny w pewnych kwestiach 
potrafią się dogadać. 
Maksymalna kwota na pozio-
mie 10.000 albo 30.000 zło-
tych to już sprawa drugorzęd-
na. Wcześniej było 0 i nikt nie 
narzekał. Oczywiście opozycji 
politycznie opłaca się propo-
nować więcej, żeby pokazać, 
że władza chciała mniej. 

Nie to w tym wszystkim jest 
jednak najważniejsze. 
Radny Michał Pakosz po-
wiedział, że nie ma lepszej 
promocji gminny niż wielki 
sukces lokalnego sportowca. 
Jest w tym trochę racji. Py-
tanie tylko, ilu fanów Michała 
Mikulewicza (mistrza świata 
w kulturystyce) wie, że to 
chłopak z Jelcza-Laskowic? 
Część pewnie tak, ale czy 
większość? Nie sądzę. 
I tu pojawia się pytanie, jaką 
faktyczną korzyść z przyzna-
wania tych nagród mogłaby 
czerpać gmina? Nie da się 
wymusić od sportowca, żeby 
ciągle powtarzał, skąd pocho-

dzi. Można jednak postawić 
mu warunek i przyznawać 
pieniądze tylko wtedy, gdy 
zgodzi się umieścić na swoim 
trykocie herb gminy albo 
nazwę miejscowości, z której 
pochodzi. 
Problem w tym wszystkim 
może być jeszcze jeden. 
O wysokości nagrody ma 
decydować burmistrz. Jeśli 
jednemu mistrzowi da 10 tys., 
a drugiemu 7 tys., to pojawi 
się zgrzyt. Jasne, że dyscy-
plina dyscyplinie nierówna 
i pewne kryteria zawsze 
można przyjąć, ale jedno-
osobowa decyzyjność może 
być różnie odbierana. Warto 
więc powołać odpowiednią 
kapitułę, która będzie opinio-
wała wnioski, albo pozwolić 
na to komisji oświaty, kultury, 
sportu i zdrowia. 
Wiceburmistrz Romuald 
Piórko powtarzał na sesji, 
że uchwałę można zmieniać 
i poprawiać. Nie skupiałbym 
się obecnie na podnoszeniu 
ustalonej kwoty, a zastanowił 
nad tym, jak wykorzystać ją 
promocyjnie i sprawić, by 
mistrz od mistrza nie czuł się 
gorszy.

ktysa@gazeta.olawa.pl

Kamil
Tysa

- To jakiś idiotyczny prze-
pis! - buntuje się rodzic 
dziecka, uczęszczające-
go do szkoły w gminie 
Oława. - Do tej pory córka 
miała angielski w szko-
le, na miejscu, a teraz 
muszę ją wozić do Oławy, 
bo szkoła nie może już 
wynajmować sal na 
zajęcia pozalekcyjne. Czy 
to efekt dobrej zmiany 
w szkolnictwie?
Nie. To efekt skorzystania 
ze środków unijnych przy 
modernizowaniu szkoły, 
np. ocieplaniu. I problem 
nie dotyczy tylko tej 
jednej, ale wszystkich, 
które remontuje się za 
pieniądze z Unii. Obecnie 
rzecz dotyczy paru szkół, 
np. oławskich podstawó-
wek nr 2 i 5, a gminnych 
w Bystrzycy i Marcinko-
wicach, więc na początku 
roku szkolnego w wielu 
rodzinach konsternacja 
i gorączkowe poszukiwa-
nie rozwiązań. Pół biedy, 
gdy chodzi o szkołę 
miejską - tu dodatkowe 
zajęcia płatne (językowe, 
karate, tańca itp.) moż-
na przenieść do innej 
placówki, ale na wsiach 
problem większy. Szko-
ła jest jedna, więc nie 
bardzo jest gdzie prze-
nosić. Trzeba wozić, a to 
kłopoty, koszty, stracony 
czas itp. 
O co tu chodzi? Po prostu 
UE dając kasę na ocie-
plenie szkół wymaga, aby 
przez 5 lat po remoncie 
nie wynajmować obiektu 
ani jego części. I to jest 
w umowie, jaką z UE 
podpisuje gmina. Na 
dotacji ma skorzystać 
bowiem tylko ona (czyli 
wszyscy obywatele), a nie 
np. konkretna prywatna 
szkoła języków obcych, 
korzystająca do tej pory 
z nieocieplanej szkoły. 
Oczywiście za darmo 
szkoła może nadal sale 
użyczać mieszkańcom 
(np. sportowcom), ale 
nie komercyjnie. I stąd te 
wrześniowe kłopoty. Gdy-
by stwierdzono, że gmina 
wynajmuje za kasę wyre-
montowane pomieszcze-
nia, musiałaby oddawać 
Unii niemałe pieniądze. 
Stąd dyrektorzy nie chcą 
ryzykować i wielu zajęć, 
które wcześniej w wymie-
nionych szkołach były, 
już nie ma. Z jakąś stratą 
dla uczniów, bo oferta 
się skurczyła. Co więcej, 
rzecz dotyczy nie tylko 
płatnych zajęć, ale też np. 

automatów sprzedających 
napoje czy jakieś prze-
kąski. Wszystkie muszą 
zniknąć z ocieplonych 
szkół, bo przecież ktoś 
wcześniej płacił za to, że 
stały. I na tym zarabiał. 
Rozmawiałem z paro-
ma dyrektorami szkół 
objętych zakazem 
wynajmu. Usłyszałem, że 
u nas nikt przepisów nie 
obchodzi i obchodził nie 
będzie. I bardzo dobrze. 
Po prostu zajęcia i auto-
maty z napojami znikną 
z dotowanych szkół. Na 
pięć lat. Bo taką umowę 
podpisała gmina, a zysk 
z wielomilionowych 
dotacji przewyższa te 
niewielkie uciążliwości dla 
uczniów. I akurat to chyba 
każdy rodzic zrozumie, 
choć pewnie niektórym 
ciężko się pogodzić 
z tym, że znika coś, co 
było dla nich wygodne. 
Naprzeciw takim rodzi-
com jednak próbuje wyjść 
gmina Oława. Wicewójt 
powiedziała mi, że już na 
jednej z najbliższych sesji 
radni spróbują porozma-
wiać o tym, jak rozwiązać 
problem, aby jednak 
szkoły wieczorami nie 
opustoszały. 
Jak to zrobić? Tego to 
nikt nie wie. Oczywiście 
w internecie krążą różne 
pomysły, ale bez gwaran-
cji, że są zgodne z pra-
wem. Ktoś np. proponuje 
tworzenie stowarzyszeń, 
którym można użyczyć 
salę za darmo. Inny 
pomysł jest taki, że szkoła 
daje salę za darmo, czyli 
zgodnie z prawem, ale... 
pobiera pieniądze za 
media (i tylko to jest na 
fakturze). Albo jeszcze 
inaczej - gmina przeka-
zuje dotowany obiekt 
np. do gminnych spółek, 
które pieniądze pobierają, 
ale to odrębne podmioty 
i to nie one uzyskiwały 
dotację (podpisywały 
umowę). Czy to skutecz-
ne i legalne pomysły? Nie 
wiem. Na pewno lepiej 
nie korzystać z czegoś, 
co jest wątpliwe i prawnie, 
i etycznie.
Być może gminni spece 
wymyślą coś lepszego, 
a jednocześnie na 100% 
zgodnego z prawem. Ra-
czej na pewno nie można 
użyczać sal za darmo 
podmiotom komercyjnym, 
które na tym zarabia-
ją (np. właśnie szkoły 
językowe), bo wtedy to 
byłoby traktowane jako 

pomoc publiczna, zakłó-
cająca zasady wolnego 
rynku. Gdyby ogłosić, że 
w danej szkole wszelkie 
automaty z czymkolwiek 
(a nawet tylko ze zdrową 
żywnością) mogą stać za 
darmo, korytarza by nie 
starczyło - każdy chciałby 
mieć darmową możliwość 
wejścia do szkoły i sprze-
dawania.  
To samo dotyczy prywat-
nych szkół językowych. 
Po prostu nie można 
z publicznych pieniędzy 
pomagać jednym, wy-
branym, bo wtedy zaraz 
będzie podejrzenie o ne-
potyzm, korupcję itp. 
A być może - jak zapew-
ne powiedziałoby wielu 
rodziców - te pięć lat to 
świetna okazja, aby teraz 
wykazali się dyrektorzy 
i zamiast iść na łatwiznę, 
czyli wynajmowanie sal 
komuś, kto ma pomysł 
i na tym zarabia, sami 
poszukali takich roz-
wiązań, dzięki którym 
publiczna szkoła nie 
byłaby wieczorami pusta, 
a zajęcia (np. sfinansowa-
ne z programów unijnych 
bądź gminnych) byłyby 
dla wszystkich za darmo. 
Wiem, to mało prawdo-
podobne, ale pomarzyć 
można. Być może więc 
nic się nie zmieni i jakoś 
trzeba będzie te pięć lat 
przeczekać. Zwłaszcza, 
że czasem z takich unij-
nych przepisów można 
mieć korzyści, jak choćby 
w Brzegu, gdzie gene-
ralnie obowiązuje strefa 
płatnego parkowania. Na 
jednym z parkomatów jest 
jednak napis, że „parko-
wanie przy ul. Reja jest 
bezpłatne”, bo remont 
ulicy przeprowadzono 
ze środków unijnych 
i miasto nie może teraz 
pobierać na niej opłat od 
kierowców. Jak widać, na 
wszystko można patrzeć 
z różnych stron. Dla jed-
nych to kolejny przykład 
głupiej unijnej biurokracji, 
dla innych dowód źle 
sformułowanego wniosku 
o dotację unijną i brak 
właściwej komunikacji 
między szkołą a rodzica-
mi, a dla jeszcze innych 
radość, że za europejskie 
pieniądze powstaje coś 
nowoczesnego i warto-
ściowego, co przez wiele 
lat będzie nam wszystkim 
służyło.

Czy gmina 
rozwiąże ten węzeł?

Masowe kradzieże owoców 
i warzyw były w sierpniu 
i wrześniu szczytowym na-
tężeniem plagi złodziejstwa 
na oławskich i jelczańskich 
ogrodach działkowych. 
Skarżyli się na to użytkow-
nicy ogródków i oczekiwali, 
że służby ładu i porządku 
zwrócą większą uwagę na 
to, co się dzieje na zielonych 
terenach, szczególnie po 
zmierzchu. Efekt tych oczeki-
wań był podobny do rzucania 
grochem o ścianę. To można 
zrozumieć, bo służby miały 
natłok zdarzeń, wymaga-
jących pilnych interwencji, 
także ważniejsze zadania 
niż nadzorowanie ogródków. 
M.in. wypadki drogowe, 
kradzieże samochodów, 
ściganie sprawców itp. 
Amatorów cudzych plonów 
nie odstraszały tablice z infor-

macją, że teren ogrodu jest 
monitorowany. 
Pewien pomysłowy działko-
wicz, szukając sposobu na 
odstraszenie złodziejasz-
ków, wywiesił tabliczkę, że 
drzewa i krzewy są skropione 
środkiem trującym, niebez-
piecznym dla zdrowia i życia. 
To nie pomogło, bo po każdej 
nocy zastawał coraz mniej 
do zrywania. Inny właściciel 
działki nie mógł przeboleć, 
że nie zrobi zdrowotnego 
napoju z aronii, bo na pędach 
tego krzewu, uginających 
się od owoców, zastał rano 
symboliczną ilość czarnych 
kuleczek. Problem z działko-
wymi plonami na drzewach 
i krzewach sam się rozwiązał, 
w początkach października - 
już prawie nie ma co kraść. 
Resztki załatwiła wichura i już 
nie ma co zrywać.  

Z tym będzie spokój, aż do 
lata. 
Natomiast nasiliły się włama-
nia do altanek i kradzieże, 
szczególnie metalowych 
przedmiotów. To był żelazny 
temat rozmów na spotka-
niach z okazji Dnia Dział-
kowca. Bo „zbieracze złomu” 
działają pod osłoną ciem-
ności, a chroniąc się przed 
nimi, wypadałoby nocować 
w ogrodowym domku. Latem 
miło, ale też niebezpiecznie. 
Strażnicy miejscy w nocy 
nie pracują, a policjanci też 
się nie zaczają, bo jest ich 
zbyt mało, nawet na pilne 
interwencje. A przejazdy 
kontrolne samochodem, 
nawet przechodzenie przez 
alejki ogrodowe, prawie nie 
mają sensu. Bo złodziej 
pilnuje policjantów, żeby im 
nie podpaść. 
Z poczty pantoflowej wiado-
mo, że to poczucie bezrad-
ności działkowców łagodziła 
miła atmosfera świątecznych 
spotkań. Kończyły się zgod-
nie optymistycznym życze-
niem: - Oby do wiosny!

Oby do wiosny!

Mistrz mistrzowi 
(nie)równy

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiñski

Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl
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OŁAWA/WARSZAWA 
Sukces 

Oławska firma „MetalERG” 
Sp z o.o. Sp. K. zwyciężyła 
w ogólnopolskim konkur-
sie „Lodołamacze 2017” 
w kategorii „Zatrudnienie 
chronione”

- Jestem dumny z tej nagro-
dy dla naszego zakładu - mówi 
Andrzej Seredyniecki, niepeł-
nosprawny pracownik firmy, 
który obok przedstawiciela 
zarządu Jarosława Błacha i ka-
drowej Elżbiety Sobowiec od-
bierał w Warszawie statuetkę. 

Lodołamacz to nagroda - 
jak uzasadnia kapituła konkur-
su - za szczególną wrażliwość 
społeczną i  promowanie ak-

tywności osób niepełnospraw-
nych w  różnych dziedzinach 
życia. Zdaniem organizatorów 
konkursu oławski „MetalERG 
„na polu rehabilitacji zawodo-
wej i  społecznej osób niepeł-
nosprawnych stanowi wzór 
godny naśladowania”. Pracuje 
tu 67 osób niepełnosprawnych, 
co stanowi ponad 50% załogi. 
- Aby ich zatrudniać, firma 
musi być odpowiednio przy-
gotowana - tłumaczy Elżbieta 
Sobowiec.

Chodzi o  różne uspraw-
nienia, np. windę, podjazdy, 
szerokość drzwi, brak pro-
gów, dostosowane stanowi-
ska pracy. Czasem trzeba też 
przygotować maszynę, aby 
niepełnosprawny mógł na niej 
pracować, bo zatrudnieni są  
tu ludzie np. bez obu nóg. Dla 
niesłyszących jest czerwone 
światełko, sygnalizujące, że 

sprzęt jest włączony. Aby 
jednak firma spełniała warun-
ki zakładu pracy chronionej, 
nie wystarczą odpowiedni 
sprzęt i  udogodnienia tech-
niczne, trzeba mieć na etacie 
pielęgniarkę z  odpowiednim 
przeszkoleniem. 

- Bardzo się cieszymy ko-
lejnym wyróżnieniem dla nas 
- mówi Janusz Cieślak, prezes 
„MetalERG-u”. - Jesteśmy 

pozytywnie zaskoczeni, że 
kapituła nas doceniła. Nie-
pełnosprawni pracują u  nas 
od lat, jeszcze od czasów, gdy 
mój tata rozwijał firmę. 

Na przykładzie „Meta-
lERG-u” można powiedzieć, 
że niepełnosprawni w  firmie 
nie muszą być kłopotem. - 
Czasem nawet zaangażowa-
nie takich osób jest większe, 
niż zdrowych, mają chęć do 
pracy - mówi Jarosław Błach, 
przedstawiciel zarządu. - Dużo 
niepełnosprawnych siedzi 
w domu, a  ta nagroda poka-
zuje, że jeśli tylko sprawić im 
właściwe warunki, to wyjdą 
z  niego, będą pracować, po-
czują satysfakcję. Czasem 

trzeba ich po prostu otoczyć 
opieką. 

Zakład pracy chronionej 
otrzymuje pewną pomoc pań-
stwa, choć nie taką, jak kiedyś. 
Jest dofinansowanie do eta-
tów dla niepełnosprawnych, 
a część podatku, który zakład 
płaci do skarbówki, trafia na 
specjalne konto, związane 
z pomocą dla niepełnospraw-
nych. Można z niego sfinanso-
wać np. rehabilitację pracow-
nika, kupno lekarstw, wózka, 
okularów, można polepszyć 
stanowisko pracy.

- Bardzo dobrze mi się tu 
pracuje, nie narzekam - mówi 
Andrzej Seredyniecki, pracują-
cy w „MetalERG-u” już 11 lat. 

- Wcześniej pracowałem w Jel-
czańskich Zakładach Samo-
chodowych. Potem zacząłem 
pracować tutaj, bo to zakład 
pracy chronionej. Mam robotę, 
satysfakcję, zarobek. Pracuję 
tu jako ślusarz. Warunki są dla 
mnie bardzo dobre, niczego mi 
nie brakuje.

Pan Andrzej jako przed-
stawiciel niepełnosprawnej 
części załogi odbierał statuetkę 
„Lodołamacz 2017”. Uro-
czystość odbywała w  Zamku 
Królewskim. - To była ogrom-
na dla mnie radość, pierwszy 
raz byłem w  Warszawie i  od 
razu w zamku - mówi. - Duża 
satysfakcja. 

(ck)

Pamiątkowe zdjęcie z patronką konkursu - żoną prezydenta RP Agatą Kornhauser-Dudą.  
Z lewej Elżbieta Sobowiec. Z prawej Andrzej Seredyniecki i Jarosław Błach
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- Dobrze mi się tu pracuje - mówi ślusarz Andrzej Seredyniecki
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Gmina Oława 
Pożegnanie działacza 

Tłumy ludzi, wśród których do-
minowali mieszkańcy Sobociska, 
Lizawic i Marcinkowic, a także 
przedstawiciele klubów i orga-
nizacji sportowych z powiatu 
oławskiego, z olbrzymim żalem 
i smutkiem odprowadzały na 
miejsce wiecznego spoczynku 
Waldemara Chwajoła, wybit-
nego organizatora i animatora 
zdarzeń sportowych w gminie 
Oława, w powiecie oławskim  
i w regionie dolnośląskim

Waldemar Chwajoł zmarł 
w  niedzielę 1 październi-
ka, w  oławskim szpitalu, po 
długiej i  ciężkiej chorobie, 
przeżywszy niespełna 70 lat. 
Uroczystości pogrzebowe 
odbywały się w  Sobocisku  
- Jego rodzinnej miejscowo-
ści - w piątek 6 października. 
Rozpoczęły się mszą żałobną 
w kościele pw. Wniebowzię-
cia NMP, którą odprawili 
wspólnie ksiądz Tomasz Zając 
- proboszcz marcinkowickiej 
parafii św. Marcina, do któ-
rej przynależy jako filialna 
świątynia, kościół w Soboci-
sku, oraz ksiądz Robert Jasik 
z Oławy. Kapelan oławskich 
sportowców wygłosił poże-
gnalną homilię. Bardzo ciepło 
opowiadał o  zmarłym dzia-
łaczu Ludowych Zespołów 

Sportowych, z  którym ściśle 
współpracował od początku 
swojej posługi kapłańskiej 
w  powiecie oławskim. Ze 
łzami w oczach i z nieukrywa-
nym wzruszeniem opowiadał 
o zmarłym i o wspólnym z Nim 
organizowaniu setek imprez 
i  zawodów sportowych radny 
gminy Oława Jacek Łągiew-
czyk. Wspominał zmarłego 
kolegę także jako sołtys Liza-
wic, w  których przez pewien 
czas swojego życia mieszkał 
Waldemar Chwajoł i  przede 
wszystkim jako wiceprze-
wodniczący Rady Miejsko-
-Gminnej Zrzeszenia Ludowe 

Zespoły Sportowe w  Oławie, 
w której żegnany na wieki peł-
nił rolę sekretarza, a w praktyce 
urzędującego szefa.

- Waldku, wierzę, że tam 
w  niebie masz swoje biurko, 
przy którym siedzisz teraz ze 
Zdzisławem Kińczykiem i ra-
zem przygotowujecie kolejne 
zawody sportowe, w  których 
nie będzie nigdy przegranych, 
bo tam są tylko zwycięzcy! 
- zakończył odczytywanie 
pożegnalnego listu od rad-
nych, działaczy, sportowców 
i kibiców Jacek Łągiewczyk. 

W imieniu władz regional-
nych LZS, w których zasiadał 

także Waldemar Chwajoł, 
zmarłego pożegnał Henryk 
Bartoszewski, honorowy 
przewodniczący Rady Wo-
jewódzkiej Dolnośląskiego 
Zrzeszenia Ludowe Zespoły 
Sportowe. Motywem prze-
wodnim jego wystąpienia było 
słynne powiedzenie brazylij-
skiego pisarza Paulo Coelho: 
- Człowiek nie umiera po to, 
aby przestać żyć, lecz po to, 
by żyć inaczej... 

Wiele osobistych wąt-
ków i  relacji z  Chwajołem 
przedstawił w  bardzo eks-
presyjnym wystąpieniu Ry-
szard Wojciechowski, były 

wójt gminy Oława, wieloletni 
radny Rady Gminy Oława 
i aktywny działacz sportowy, 
a  przede wszystkim bliski 
przyjaciel Waldemara. Mówił 
o  początkach Jego działal-
ności sportowej, o  tym jak 
po zakończeniu futbolowej 
kariery został sędzią piłkar-
skim - zawsze obiektywnym 
i  sprawiedliwym. Właśnie 
te cechy charakteru Waldka 
Chwajoła spowodowały, że 
wciągnięto go do działalno-
ści w  LZS, najpierw u boku 
Zdzisława Kińczyka, a  po-
tem - po śmierci tej ikony 
sportowej gminy Oława - na 
samodzielnym stanowisku, 
„odziedziczonym” po tamtym 
wybitnym działaczu. - Gdy 
Waldek obejmował obowiązki 
po zmarłym Zdzisławie, wielu 
wątpiło, czy zdoła poprowa-
dzić LZS na takim samym 
wysokim poziomie... Zdołał 
i  robił to wcale nie gorzej, 
a może nawet lepiej... 

Ryszard Wojciechowski 
wspomniał też rzecz bardzo 
osobistą, ale przytoczył ją, bo 
świetnie charakteryzowała 
sylwetkę zmarłego działacza 

LZS: - Gdy niedawno orga-
nizowaliśmy razem - które to 
już z  rzędu - zawody lekko-
atletyczne w Bystrzycy, z gło-
śników słychać było piosenkę 
„Ja jestem chłopem z LZS, ja 
jestem solą tej wsi!”. Ona bar-
dzo przypadła Waldkowi do 
gustu. Nucił ją sobie pod no-
sem i przytupywał, bo to była 
piosenka o Nim, to On bowiem 
był tym „chłopem z LZS i solą 
tej wsi”! Ale gdy całkiem 
niedawno odwiedziłem Go 
w oławskim szpitalu, a był już 
wtedy bardzo chory, z trudem 
wyszeptał do mnie: - Popatrz 
Rysiu, był chłop i lada chwila 
nie będzie chłopa! Czuł już 
wtedy, że zbliża się kres Jego 
ziemskiej wędrówki...

Po zakończeniu nabożeń-
stwa w kościele, kondukt ża-
łobny, wraz pocztami sztanda-
rowymi Rady Gminy Oława, 
Dolnośląskiego Zrzeszenia 
LZS i Dolnośląskiego Związ-
ku Piłki Nożnej, przeszedł na 
cmentarz parafialny, oddalony 
od świątyni o ponad kilometr. 
Tam złożono trumnę z ciałem 
zmarłego w  rodzinnym gro-
bowcu, obok Jego rodziców, 
spoczywających tam już od 
kilku lat.

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Waldek organizuje zawody w niebie

Waldemar Chwajoł spoczął w rodzinnym grobowcu na cmentarzu w Sobocisku

Kr
zy

sz
to

f T
ry

bu
lsk

i 

Wszystkim, którzy pomogli nam w zbiórce pieniędzy na leczenie 

śp. Zbyszka Nowaka 

i wsparli nas słowami otuchy, serdeczną myślą i modlitwą oraz 
uczestniczyli w pożegnaniu Kochanego Syna, Męża, Taty, Dziadka 

i Przyjaciela 

z całego serca dziękujemy 

Kinga z Rodziną i Przyjaciele

„Miłość.. wszystko znosi, wszystkiemu wierzy, 
we wszystkim pokłada nadzieję, wszystko przetrzyma...”

Dziękujemy Bliskim, Przyjaciołom, Znajomym, Działkowcom 
oraz Kapłanom i pracownikom „Społem” Oława, którzy 

w tak bolesnych dla nas chwilach okazali nam wsparcie oraz 
uczestniczyli w ostatniej drodze 

śp. Marii Kaczmarek 

Pogrążeni w smutku syn, córka z mężem oraz wnuki i prawnuki

Jelcz-Laskowice 
Za zmarłych 

15 października, o godz 
10.00 w  kościele pw. Mak-
symiliana Marii Kolbego 
zostanie odprawiona msza 
święta z okazji Dnia Eduka-
cji Narodowej 

Będzie to Eucharystia za 
zmarłych nauczycieli, pra-
cowników administracji i ob-
sługi oraz uczniów Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 1 i SP 
2 w Jelczu-Laskowicach.

(kt)

Zapraszają do modlitwy

„Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych” 

Ks. Jan Twardowski

Serdeczne podziękowania Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsiadom, 
Znajomym, którzy uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej naszej 

kochanej Mamy, Babci, Prababci i Teściowej 

śp. Michaliny Dobrowolskiej 

składają córki i syn z rodzinami

Oława
 3 X 	 - Franciszek Król 	 - ur. 1928
 3 X 	 - Michalina Dobrowolska		  - ur. 1928
 3 X 	 - Artur Haber 	 - ur. 1973
 3 X 	 - Adam Borucki 	 - ur. 1953
 3 X 	 - Maria Ruman 	 - ur. 1950
 3 X 	 - Maria Kaczmarek 	 - ur. 1942
 4 X 	 - Lech Kubisiak 	 - ur. 1949
 4 X 	 - Stefania Tranowska 	 - ur. 1927
 4 X 	 - Józefa Hałka 	 - ur. 1952
 5 X 	 - Maria Wartuch 	 - ur. 1947
 5 X 	 - Zdzisław Wicher 	 - ur. 1946
 6 X 	 - Zofia Smajdor 	 - ur. 1944
 7 X 	 - Antoni Tomasiewicz 	 - ur. 1924
 8 X 	 - Agnieszka Głowicka 	 - ur. 1990
 8 X 	 - Ryszard Grzelak 	 - ur. 1955
 8 X 	 - Monika Gorząd 	 - ur. 1937

Jelcz-Laskowice
 9 X - Stanisław Bąkowski 	 - ur. 1924
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POWIAT 
Koncert 

Wójt i burmistrz zapraszają na 
koncert Zenona Martyniuka

Odwołane wiosną kon-
certy zespołu „Akcent”, 
zgodnie z  wcześniejszymi 
zapowiedziami władz samo-
rządowych gminy i  miasta 
Oławy, odbędą się 12 paź-

dziernika. I to dwa tego sa-
mego dnia, jeden po drugim. 
Pierwszy w Oławie na Mia-
steczku (godz.17.00), z do-
datkowym koncertem zespo-
łu „Coversi” (godz.18.00), 

drugi - w Gaci na placu za 
halą sportową (godz.19.30). 

Na oba koncerty wstęp 
wolny.

(ck)

Zenek razy dwa

Oława 
Gospodarka 
nieruchomościami 

Miasto przekazało działkę 
z zabudowaniami jako aport 
do Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego w Kamiennej 
Górze

Wcześniej w tej kamieni-
cy na działce o  powierzchni 
0,563 ha mieściły się MOPS 
i  Straż Miejska, a  jeszcze 
wcześniej sąd. Od kilku lat 
obiekt stoi pusty. Kupnem lub 
wynajęciem obiektu był za-
interesowany Sąd Rejonowy 
w Oławie, ale do porozumie-
nia nie doszło. Zainteresowała 
się nim spółka TBS Kamienna 
Góra, w  której udziały ma 
także miasto i  która budo-
wała oraz buduje mieszkania 
w  Oławie. Spóka zwróciła 
się z wnioskiem o wniesienie 
aportem tej nieruchomości 
z  przeznaczeniem na cele 
mieszkaniowo-usługowe. 

Rada Miejska wyraziła 
zgodę na wniesienie przez 
miasto wkładu niepieniężne-
go. W kamienicy ma powstać 
18 mieszkań, parter budyn-
ku przeznaczony będzie na 
klub seniora. Wartość wkła-
du - 1.316.000 zł. Kwota ta 
zwiększy kapitał zakładowy 
spółki, a miasto obejmie nowe 
udziały. 

Na wrześniowym posie-
dzeniu Rady Miejskiej pytano 
o koszty, jakie miasto ponie-
sie w  związku z  planowaną 
inwestycją. Ma być tak jak 
z budynkami TBS przy ul. 3 
Maja - miasto będzie wynaj-
mowało lokale od TBS-u, tak 
jak płaci za siedzibę MOPS 
i innych miejskich instytucji. 

- Seniorzy borykają się 
z  brakiem miejsc, przyda się 
trzeci klub - mówił burmistrz 
Tomasz Frischmann. - Oprócz 
tego poniesiemy też inne kosz-
ty. Na razie nie ma szacunków, 
ale spodziewamy się, że może 
to być 1,5-2 mln zł. 

(MON)

Kamienica 
przy 1 Maja na 
mieszkania TBS
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Trwają remonty miejskich 
placówek oświatowych 

W szkołach podstawo-
wych nr 5 i 6 oraz w Miejskim 
Przedszkolu nr 2 są wykony-
wane termomodernizacje. 
Przy przekształconych szko-
łach podstawowych nr 3 i 6 
są budowane place zabaw, 
które pozwolą najmłod-
szym uczniom na przyjemne 
i efektywne spędzanie czasu. 

(UM)
 

Fot.: archiwum UM Oława

Inwestycje w oświacie 

Prace termomodernizacyjne trwają w Miejskim Przedszkolu nr 2...

... a także 
w Szkole 
Podstawowej 
nr 5

Po przerwie wakacyjnej po-
wraca program, realizowany 
przez Urząd Miejski

W ramach tej inicjatywy, 
wykwalifi kowany instruktor 
poprowadzi bezpłatne zajęcia, 
pod hasłem „Zdrowy kręgo-
słup”. Najbliższe spotkania 
zaplanowano na 24 paździer-
nika i 7 grudnia - rozpoczęcie 
o godzinie 18.00. 

Tym, którzy lubią latyno-
skie rytmy, proponujemy inną 
formę aktywności - bezpłatną 
naukę tańca „Latino solo” - 
terminy ćwiczeń to 17 i 31 
października, od godz. 19.15.

                 * 
Uwaga! Wszystkie opisa-

ne wyżej zajęcia będą prowa-
dzone w Oławie, w sali gim-
nastycznej Szkoły Podstawo-

wej nr 6, przy ul. Sportowej. 
Serdecznie zapraszamy!

(UM)

„Aktywnie dla Oławian”

W ubiegłym roku program „Aktywnie dla Oławian” cieszył się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców
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W 2016 roku samorząd 
oławski przyjął program 
wsparcia i aktywizacji osób 
starszych „Pora dla Seniora”

W ramach projektu po-
wstała „Oławska karta senio-
ra”, uprawniająca do zniżek 
w placówkach partnerów, 
przyłączających się do tej 
idei. Utworzono także „Klub 
Seniora”, który ma siedzibę 

w Klubie Spółdzielczym 
„Parnas” (ul. 1 Maja 13). 
Odbywające się tam zajęcia, 
prowadzone przez animato-
ra, cieszyły się bardzo dużym 
zainteresowaniem starszych 
mieszkańców Oławy, więc 
Urząd Miejski postanowił 
utworzyć filię „Klubu Se-
niora” – w siedzibie Oław-
skiego Centrum Rozwoju 
Społecznego (OCRS), przy 
ul. 3 Maja 18i/u. Zajęcia, 

koordynowane przez anima-
torów z Fundacji „Atena”, 
będą się odbywały w fi lialnej 
placówce w poniedziałki 
i środy, w godzinach od 
16.00 do 19.00. 

Serdecznie zapraszamy 
wszystkich chętnych senio-
rów na spotkania w „Parna-
sie” oraz w OCRS!

(UM)

Otwarcie fi lii „Klubu Seniora” uświetnił występ zespołu wokalno-muzycznego z Wiązowa
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„Klub Seniora” ma nową � lię

Życzenia dla Seniorów 

Wszystkim oławskim seniorom pragnę złożyć serdeczne 

życzenia długich lat życia wypełnionych zdrowiem, 

radością  i miłością najbliższych. 

Niech każdy dzień będzie czasem do realizacji  

niespełnionych planów i zamierzeń. 

To Państwo tworzycie historię oławskiej ziemi,  

to Wasza praca, doświadczenie i mądrość życiowa  

stanowią o jej wyjątkowej wartości  

i za to Wam serdecznie dziękuję! 

                           

                            W imieniu samorządu miejskiego  

                                burmistrz Tomasz Frischmann 
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Gmina J-L 
Wsparcie 

Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy przekazała 178 jed-
nostkom Ochotniczych Straży 
Pożarnych 264 urządzenia 
i elementy wyposażenia za 
łączną sumę 1,5 mln złotych. 
Wśród obdarowanych znaleźli 
się strażacy z Minkowic Oław-
skich

Fundacja zakupiła tor-
by medyczne, defibrylatory, 
deski ortopedyczne, stabili-
zatory do unieruchomienia 
pediatrycznego, zestawy szyn 
Kramera, fantomy, moto-
pompy, agregaty i  pilarki. 
Uroczyste przekazanie sprzętu 
zorganizowano 6 października 
w Bydgoszczy.

178 wyróżnionych jed-
nostek zostało wskazanych 
przez trzynaście centrów za-
rządzania kryzysowego, które 
koordynowały akcje ratow-
nicze podczas sierpniowych 
nawałnic. WOŚP postanowiła 
pomóc także tym strażakom, 
którzy wcześniej zwracali się 
do fundacji o pomoc. Wśród 
nich byli ochotnicy z Minko-
wic Oławskich. Z inicjatywy 
Daniela Iwańskiego, członka 
Pokojowego Patrolu i wielo-

letniego szefa finałów WOŚP, 
poprosili fundację o  sprzęt 
medyczny. Otrzymali pro-
fesjonalną torbę medyczną, 
dwa specjalistyczne zestawy 
do transportu amputowanych 
kończyn i  nowoczesny defi-
brylator AED.

- Strażakom za ich odwa-
gę i  poświęcenie należy się 
ogromny szacunek, a  straża-
kom-ochotnikom szczególnie, 
bo działają całkowicie oddol-
nie i społecznie, a to często oni 
właśnie jako pierwsi trafiają 
na miejsce, gdzie ktoś pilnie 
potrzebuje pomocy - powie-
dział prezes WOŚP Jurek 
Owsiak - Obserwowaliśmy 
działania strażaków ochotni-
ków w  czasie sierpniowych 
nawałnic i  nie kryliśmy po-
dziwu wobec ich sprawności 
i zaangażowania. Kiedy tylko 
pojawiły się apele o  pomoc 
dla nich - decyzja fundacji 
była szybka i  jednoznaczna. 
Tym bardziej, że mieliśmy już 
w  fundacji cały segregator 
próśb nadesłanych wcześniej 
przez inne jednostki. Dzięki 
temu, że udało się pozyskać 
środki specjalnie na ten cel, 
Fundacja mogła wesprzeć 
w sumie 178 jednostek. Wszy-
scy dziś możemy czuć się 
bezpieczniej.

Pieniądze na zakup sprzę-
tu pochodzą z darowizn, które 

wpływają na konto WOŚP 
przez cały rok. Oprócz Owsia-
ka w uroczystości brali rów-
nież udział Waldemar Pawlak, 
prezes Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP, oraz 
Iwona Waszkiewicz - wice-
prezydent Bydgoszczy.

Strażacy ochotnicy z Min-
kowic Oławskich przekazali 
prezesowi WOŚP pamiątko-
wą tabliczkę z  podziękowa-
niem. - Dziękujemy raz jesz-
cze! - mówi Daniel Iwański.  
- Obiecujemy, że będziemy 
grać z  orkiestrą do końca 
świata i jeden dzień dłużej. 

Sprzęt będzie wyposa-
żeniem nowego samochodu 
strażackiego, który zostanie 
przekazany jednostce 28 paź-
dziernika.

(kt)

WOŚP dla strażaków

Delegacja z Minkowic Oławskich - Daniel Iwański, Arkadiusz Próchnicki i Jarosław Łukasik
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- Były i są grzyby, był ziemniak w kształcie kaczki, to może 
i coś takiego się przyda - tak reklamował swoją nietypową mar-
chewkę pan Bogdan, który dostarczył ją do redakcji. Z jednej 
strony tak, z drugiej siak. W każdym razie nudy nie ma.

(ck)

Na dwoje 
marchewka 
wróżyła
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W budynku TBS przy 
 ul. Oławskiej zamieszkali  
już nowi lokatorzy

Uroczystość przekazania klu-
czy odbyła się 25 września w Cen-
trum Sportu i Rekreacji. Uczestni-
czyli w niej wiceburmistrz Marek 
Szponar, wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej Krzysztof Woź-
niak, prezes Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej -Towarzystwa Bu-
downictwa Społecznego Janusz 
Wesołowski oraz przewodniczący 
rady nadzorczej ZGM-TBS Je-
rzy Urbaniak. W swoich wystą-
pieniach gratulowali lokatorom 
nowych mieszkań i  życzyli za-
dowolenia z  jelczańskiego TBS. 
Budynek przy ul. Oławskiej ma 
30 lokali mieszkalnych oraz je-
den użytkowy. Ścianą szczytową 
będzie połączony z  kolejnym 
TBS-em, który stanie obok niego. 
Docelowo w  rejonie ulic Oław-
skiej, Żurawiej i Sowiej powstaną 
cztery budynki, nowe miejsca 
parkingowe i  będzie zasadzona 
zieleń.

(dep)

Nowe mieszkania TBS

Lokatorzy, władze gminy i spółki TBS po uroczystości przekazania kluczy
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Jelczańskie koło wędkarskie 
to jedna z najdłużej istnieją-
cych organizacji w gminie.  
Jej początki sięgają 1957 roku

O wędkarzach słyszymy 
przeważnie w kontekście 
turniejów lub gdy z dumą 
prezentują złowione przez 
siebie okazy. Jednak w tym 
roku dochodzi jeszcze jedna 
okazja, mianowicie piękny 
jubileusz, który obchodzą. 

Koło wędkarskie nr 6 
PZW w Jelczu-Laskowicach 
istnieje już 60 lat. Przewinęło 
się przez niego wiele poko-

leń, wspólna pasja połączyła 
tam wielu mieszkańców. 

Burmistrz Bogdan Szczę-
śniak uhonorował najbardziej 
zasłużonych wędkarzy spe-
cjalnymi pucharami, które 
w  jego imieniu wręczyli 
29 września na sesji Rady 
Miejskiej wiceburmistrzowie 

Romuald Piórko i  Marek 
Szponar oraz przewodni-
cząca Rady Miejskiej Beata 
Bejda. Puchary otrzymali: 
Franciszek Świerzko, Sta-
nisław Olszewski, Zygmunt 
Reizer, Antoni Bereźnicki, 
pośmiertnie Edward Płoński 
oraz zbiorowo, całe koło nr 6.

(dep)

Zasłużeni dla 
wędkarstwa

Wędkarze zostali uhonorowani na wrześniowej sesji Rady Miejskiej
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Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury po raz drugi bierze 
udział w ogólnopolskim pro-
jekcie Instytutu Teatralnego 
„Teatr Polska”

Jelcz-Laskowice będzie 
gościć 24 października, 
o godz. 19.00, w hali sporto-
wej CSiR, Teatr im. Wojciecha 
Bogusławskiego z  Kalisza 
ze spektaklem dla dorosłych 
„Najgorszy człowiek na świe-
cie”.

Spektakl to wariacja na 
temat głośnej książki Małgo-
rzaty Halber - pisarki, dzien-
nikarki, rysowniczki. Autor-
ka, opisując swoje osobiste 
doświadczenia, mierzy się 

z  tabu kobiecego alkoholi-
zmu, przekracza je, skłania 
do przyjęcia nieoczywistej 
perspektywy. Halber traktuje 
bowiem nałóg jako symptom 
czegoś głębszego, trudnego 
do rozpoznania i  nazwania, 

prowokującego do namy-
słu nad tym, w  jaki sposób 
tworzymy więzi z  innymi. 
Kameralny spektakl Anny 
Smolar stawia w  punkcie 
wyjścia kilka pytań - prostych 
i podstawowych.

Zapraszamy serdecznie 
wszystkich zainteresowanych. 
Bilety w cenie 15 zł dostępne 
są w  sekretariacie MGCK 
(pokój 21, Oławska 46).

(man)

Wieczór teatralny w MGCK

Odbiór zużytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego w mieście i gminie Jelcz 
-Laskowice odbędzie się w poniedziałek, 
16.10.2017 r.

Proszę wystawić elektrośmieci do godz. 8.00:

* w  zabudowie jednorodzinnej przed 
posesją,

* w zabudowie wielorodzinnej przy bok-
sach śmietnikowych.

Z up. Burmistrza 
Marek Szponar 

Zastępca burmistrza

Zbiórka 
elektrośmieci

Dyżury burmistrza

Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak oraz jego 
zastępcy Romuald Piórko 
i Marek Szponar przyjmują 
interesantów z miasta  
i gminy Jelcz-Laskowice  
w sprawie skarg i wniosków 
po wcześniejszym ustaleniu 
godziny w sekretariacie 
Urzędu Miasta i Gminy  
Jelcz-Laskowice, pok. 20,  
tel 71 381 71 22 lub 71 381 
71 45 we wtorki: 15.30 - 
16.30, w piątki: 8.00 - 9.00.
  
Dyżury prezydium
  
Przewodnicząca Rady 
Miejskiej Beata Bejda 
oraz wiceprzewodniczący 
Stanisław Łukasik  
i Krzysztof Woźniak 
przyjmują interesantów  
w sprawie skarg i wniosków 
w czwartki, w godz. 16.30 - 
17.30, w Urzędzie Miasta  
i Gminy, pok. 22 (biuro Rady 
Miejskiej). 

(UMiG)
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Oława 
Przestroga i apel 

Od godziny 7.30 w czwartek 12 
października do godziny 15.30 
w piątek 13 października w re-
jonie ulic Wiejska i Nowy Otok 
wystąpią utrudnienia w ruchu 
drogowym

Wynikać one będą z mon-
tażu nowej automatyki, zamy-
kającej i otwierającej rogatki 
na przejeździe kolejowym, po 
wybudowaniu ścieżki rowero-
wej, łączącej osiedle Sobie-
skiego z dzielnicą Nowy Otok. 
W  okresie utrudnień ruchem 
kierować będą uprawnione 
służby (sterowanie odbywać 
się będzie ręcznie). 

Za naszym pośrednic-
twem inwestorzy oraz wyko-
nawca prac apelują do kierow-
ców, rowerzystów i pieszych, 
o  zachowanie szczególnej 
ostrożności przy przemiesz-

czaniu się w okresie utrudnień 
przez przejazd kolejowy przy 
ul. Wiejskiej i zalecają korzy-
stanie w tym czasie z innych 

dróg dojazdowych. Prze-
praszają także za wszelkie 
powstałe w  związku z  tym 
niedogodności.           (KAT)

Utrudnienia  
na przejeździe kolejowym

Od czwartkowego poranka do piątkowego popołudnia 
przemieszczanie się przez przejazd kolejowy na ul. Wiejskiej może 
być kłopotliwe...
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Z sesji RM

Poskarżył się na hałas, ale radni 
nie przyznali mu racji

Na wrześniowej sesji 
Rady Miejskiej zajmowano 
się skargą na działalność bur-

mistrza Oławy. Dotyczyła ona 
nadmiernego hałasu, związa-
nego z  imprezami miejskimi 
odbywającymi się na tzw. 
Miasteczku. 

Skargę rozpatrywała 26 
września Komisja Rewizyjna, 
ale nie dopatrzyła się winy 
burmistrza. Wnioskowała 
do Rady Miejskiej o  uzna-
nie skargi za bezzasadną. 

W uzasadnieniu napisano, że 
imprezy odbywają się z  za-
chowaniem norm i przepisów. 
Poza tym są organizowane 
także w  innych miejscach 
miasta, aby nie narażać na 
niedogodności mieszkańców 
tylko jednego rejonu.

Radni jednogłośnie uznali 
skargę oławianina za bezza-
sadną.                      (MON)

Imprezy przeszkadzają oławianinowi
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DOMANIÓW 
Niebezpiecznie 

Tony odpadów chemicznych 
wykryto w styczniu tego roku 
na prywatnej posesji przy  
ul. Akacjowej. Nadal tam są

O tym, że na działce przy 
ul. Akacjowej mogą znajdo-
wać się odpady chemiczne, 
poinformował Urząd Gminy 
w Domaniowie jeden z miesz-
kańców. Urzędnicy natych-
miast przekazali sprawę po-
licji, a ta prokuraturze w Oła-
wie, która wszczęła śledztwo 
w sprawie nielegalnego skła-
dowania niebezpiecznych 
odpadów. Kilka tygodni wcze-
śniej dwa podobne składowi-
ska odpadów chemicznych 
wykryto w Brzegu i Pogorzeli 
w  województwie opolskim. 
W  trakcie śledztwa okazało 
się, że sprawy z województwa 
opolskiego i  Domaniowa są 
ze sobą powiązane. - Zarzut 
o  składowanie odpadów we 
wszystkich trzech miejsco-
wościach przedstawiono tej 
samej osobie - mówi Lidia 
Sieradzka, rzecznik praso-
wy Prokuratury Okręgowej 
w  Opolu, która prowadzi 
śledztwo. - Podejrzanym 
w  sprawie jest Daniel G., 
mieszkaniec Brzegu. Posta-
wiono mu trzy zarzuty skła-
dowania i  przechowywania 
wbrew przepisom odpadów 
i  substancji niebezpiecznych 
w  łącznej ilości 58.400 li-
trów, od października 2016 
do stycznia 2017 w Brzegu, 
240.680 tys. litrów, od grud-
nia 2016 do stycznia 2017, 
w  Pogorzeli i  od listopada 
2016 do stycznia 2017 w Do-
maniowie. W  tym przypadku 
dokładna ilość odpadów jest 
jeszcze szacowana. Substancje 
znajdujące się w pojemnikach 
zawierały związki łatwopalne, 
drażniące, wybuchowe i trują-
ce. Sposób i warunki ich prze-
chowywania mogły zagrażać 
życiu i zdrowiu człowieka oraz 
spowodować istotne obniżenie 
jakości wody i  powietrza, 
lub powierzchni ziemi, oraz 
spowodować znacznych roz-
miarów zniszczenia w świecie 
roślin i  zwierząt. Podejrzany 
jest tymczasowo aresztowany. 
Postępowanie trwa.    

Tam pozbyli się odpadów

Gminy Brzeg i  Olszan-
ka pozbyły się zagrożenia 
pod koniec marca tego roku, 
w trybie ustawy o zarządzaniu 
kryzysowym. Skorzystały 
z  tej możliwości, bo odpady 
były składowane w  pobliżu 
Odry i ze względu na wysoki 
poziom wody mogło dojść do 
skażenia. Groźne chemikalia 

wywiozła i zutylizowała spe-
cjalistyczna firma na koszt 
samorządów, które otrzymały 
dofinansowanie na ten cel. 
Gmina Olszanka za likwida-
cję 444 ton niebezpiecznych 
odpadów zapłaciła 810 tys. zł.  
Dofinansowania w  ramach 
możliwości, jakie daje ustawa 
o  zarządzaniu kryzysowym, 
udzieliły jej: Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej - w wy-
sokości 388.900 zł, Starostwo 
Powiatowe w Brzegu - 30.000 zł 
i Opolski Urząd Marszałkow-
ski - 45.000 zł.

W Domaniowie beczkami 
i  plastikowymi pojemnikami 
z  niebezpiecznymi substan-
cjami zastawiona jest cała 
działka o wielkości 500 m kw., 
a  znajdująca się na niej hala 
- wypełniona po sufit. Choć 
trujące odpady wykryto 9 mie-
sięcy temu, wciąż zalegają na 
prywatnej działce w  pobliżu 
domów oraz Urzędu Gminy 
Domaniów i  nie wiadomo, 
kiedy znikną. - Minęło już po-
nad pół roku, a w sąsiedztwie 
naszych domów wciąż leżą 
groźne chemikalia i  nikt nic 
z tym nie robi - mówi mieszka-
niec Domaniowa, który prosi 
o  interwencję i  zachowanie 
anonimowości. - Na co oni 
czekają? To nieprawda, że nic 
nam nie grozi. Na razie beczki 
są szczelnie pozamykane. A co 
będzie, jak strzeli w to piorun 
albo ktoś wpadnie na jakiś 
głupi pomysł i  podrzuci tam 
ogień, albo wymyśli coś jesz-
cze innego? Ludzie się boją, 
a gmina nic z tym nie robi. Czy 
nikogo to nie obchodzi?

W styczniu na wniosek 
prokuratora gmina wszczęła 
postępowanie administra-
cyjne w sprawie śmieci. Pro-
kurator chciał, aby wójt do  
24 lutego wydał właścicie-
lowi działki nakaz usunięcia 
nielegalnie zgromadzonych 
odpadów. Wojciech Głogul-
ski, wójt gminy Domaniów, 
tłumaczył wtedy, że termin 
wyznaczony przez prokurato-
ra jest za krótki. Postępowa-
nie administracyjne jest bo-
wiem czasochłonne. Ponadto 
właściciel działki twierdzi, 
że odpady nie są jego. Jakiś 
czas temu wydzierżawił teren 

i przedstawił potwierdzające 
to dokumenty. 

Głogulski nie zgadza się 
z zarzutami mieszkańców, że 
gmina nic nie robiła w spra-
wie odpadów. Twierdzi, że 
wzorem opolskich samorzą-
dów próbował pozbyć się 
ich w oparciu o ustawę o za-
rządzaniu kryzysowym, ale 
okazało się, że w przypadku 
Domaniowa nie można zasto-
sować tego przepisu. 

Afrykańskie upały 
potęgowały zagrożenie? 

Głogulski twierdzi, że 
gmina wiedziała, że ujawnio-
ne odpady były pochodzenia 
chemicznego, ale o  faktycz-
nej zawartości pojemników 
dowiedziała się na początku 
maja. Po tym, jak wystąpiła 
do prokuratury o  udostęp-
nienie kserokopii akt sprawy 
w celu uzupełnienia materiału 
dowodowego gromadzonego 
na potrzeby prowadzonego 
postępowania administracyj-
nego. - Wcześniej nie było 
pewności, jakie substancje 
znajdują się w środku - mówi 
wójt. - Po zapoznaniu się 
z  opinią sporządzoną w  ra-
mach postępowania prokura-
torskiego, mówiącą o tym, że 
są to materiały zawierające 
substancje niebezpieczne, 
w  trybie natychmiastowym 
zwołałem posiedzenie Gmin-
nego Zespołu Zarządzania 
Kryzysowego, poświęcone 
w całości przedmiotowej spra-
wie. W  trakcie posiedzenia 
dokonaliśmy oceny zagro-
żenia oraz wypracowaliśmy 
stanowisko co do działań, 
jakie należy podjąć w związku 
z  zaistniałą sytuacją. Przede 
wszystkim stwierdziliśmy, że 
procedura administracyjna 
w  tym przypadku nie jest 
dobrym rozwiązaniem, gdyż 
- jak pokazują doświadczenia 
innych samorządów - trwa 
zazwyczaj wiele miesięcy, a ze 
względu na skład zdepono-
wanych substancji i  rosnące 
temperatury powietrza nale-
żało działać jak najszybciej. 
Dlatego też stanęliśmy na 
stanowisku, aby usunąć i zu-
tylizować nielegalnie zdepo-

nowane odpady w  oparciu 
o przepisy ustawy o zarządza-
niu kryzysowym. 

Biorąc pod uwagę skalę 
problemu oraz szacowany 
koszt utylizacji odpadów, 
a  także dbając o  finanse pu-
bliczne gmina, zwróciła się 
do wojewody dolnośląskie-
go, marszałka wojewódz-
twa oraz starosty oławskiego 
o  udzielenie dotacji celowej 
na dofinansowanie zadań 
własnych z zakresu zarządza-
nia kryzysowego. Starali się 
również uzyskać wsparcie ze 
środków WFOŚiGW we Wro-
cławiu. W  świetle docierają-
cych do gminy niepokojących 
informacji, wskazujących, 
że podejmowane działania 
nie przynoszą oczekiwanych 
rezultatów 26 maja władze 
gminy kolejny raz zwróciły 
się do wojewody o  pomoc 
w rozwiązaniu problemu oraz 
zorganizowanie spotkania 
z  instytucjami, które w  ra-
mach zastosowania ustawy 
o  zarządzaniu kryzysowym 
mogłyby wesprzeć gminę 
i pomóc zutylizować śmieci, 
jak zrobiono to w wojewódz-
twie opolskim.

Beczki szczelne,  
więc kryzysu nie ma 

W reakcji na to pismo 
1 czerwca wojewoda dol-
nośląski zwołał posiedze-
nie Wojewódzkiego Zespołu 
Zarządzania Kryzysowego 
poświęcone wyłącznie nie-
bezpiecznym odpadom skła-
dowanych w  Domaniowie. 
W posiedzeniu wzięli udział: 
wojewoda dolnośląski, sta-
rosta oławski, przedstawi-
ciele Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska, Wo-
jewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska, a także 
Państwowej Straży Pożarnej 
i wójt Domaniowa, który - jak 
twierdzi - przekonywał, że ze 
względu na rodzaj składowa-
nych odpadów i  zbliżające 
się upały trzeba niezwłocznie 
podjąć działania z  zakresu 
zarządzania kryzysowego 
w celu likwidacji zagrożenia, 
jakie stwarza nielegalne skła-
dowisko odpadów. - Naszą 
opinię poparli pracownicy 
WIOŚ, ale pozostali uczestni-
cy spotkania rekomendowali 
usunięcie odpadów poprzez 
zastosowanie trybu admini-
stracyjnego - mówi wójt.

2 czerwca w  Domanio-
wie odbyła się kolejna wizję 
lokalna. Wzięły w niej udział 
wszystkie służby w  woje-
wództwie odpowiedzialne za 
ochronę środowiska. Celem 
miało być wypracowanie re-
komendacji dla gminy i wska-
zanie kolejnych działań. Wójt 
twierdzi, że tydzień po tym 

spotkaniu gmina otrzymała 
opinię chemicznej jednostki 
straży pożarnej z Wrocławia, 
która uznała, że odpady są nie-
bezpieczne, ale nie stwarzają 
bezpośredniego zagrożenia. 
Była to druga taka opinia stra-
żaków w tej sprawie. Pierwszą 
wydali w  styczniu zaraz po 
wykryciu składowiska. 

2 czerwca w  Domanio-
wie odbyła się kolejna wizja 
lokalna. Wzięły w niej udział 
wszystkie służby w  woje-
wództwie odpowiedzialne za 
ochronę środowiska. Celem 
miało być wypracowanie re-
komendacji dla gminy i wska-
zanie kolejnych działań. Wójt 
twierdzi, że tydzień po tym 
spotkaniu gmina otrzymała 
opinię chemicznej jednostki 
straży pożarnej z Wrocławia, 
która uznała, że odpady są nie-
bezpieczne, ale nie stwarzają 
bezpośredniego zagrożenia, 
bo znajdują się w szczelnych 
pojemnikach. Była to druga 
taka opinia strażaków w  tej 
sprawie. Pierwszą wydali 
w styczniu zaraz po wykryciu 
składowiska. - Jeżeli nie ma 
bezpośredniego zagrożenia, 
nie ma podstawy do postępo-
wania w  trybie zarządzania 
kryzysowego - mówi wójt. - Ta 
opinia wytrąciła nam kolejny 
argument. Nie możemy pod-
ważać decyzji jednostki che-
micznej. Oni są specjalistami 
w tej dziedzinie.     

Na początku lipca za-
kończyło się prowadzone od 
stycznia postępowanie admi-
nistracyjne. Gmina wydała 
decyzję o  natychmiastowym 
uprzątnięciu odpadów przez 
firmę, która mogła odpowia-
dać za odpady. Firma złożyła 
zażalenie na tę decyzję do 
Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego (SKO), a ono 
uznało rację firmy. Uznało, że 
zastosowanie domniemania 
prawnego, zastosowane przez 
gminę, było przedwczesne. 
Wskazało gminie siedem 
firm z  terenu całej Polski, 
które odpowiadają za odpady, 
z zastrzeżeniem, że może ich 
być jeszcze więcej. Bo może 
się okazać, że kolejne firmy 
zlecały utylizację odpadów 
innym, a te jeszcze innym. 

Gmina musi więc wydać 
kolejne decyzje administra-
cyjne. Tym razem na osiem 
podmiotów wskazanych przez 
SKO. Zadanie zleciła kance-
larii prawnej, specjalizującej 
się w  takich sprawach. De-
cyzje jeszcze w tym tygodniu 
mają być wysłane do stron. 
- Jeśli nie zostaną zaskarżo-
ne, w  przypadku braku ich 
realizacji zastosowanie mieć 
będą przepisy o  egzekucji 
w administracji. W wyniku po-
stępowania egzekucyjnego od-
pady powinny zostać usunięte. 
Jeżeli zastosowane środki 

egzekucyjne nie doprowadzą 
do wykonania nałożonego 
obowiązku przeprowadzimy 
wykonanie zastępcze decyzji 
- stwierdza wójt

Kiedy? 

Nie wiadomo, jak i kiedy 
groźne odpady zostaną wy-
wiezione z Domaniowa i zu-
tylizowane. Sprawa jest bar-
dzo skomplikowana. Na razie 
da się udowodnić jedynie trzy 
transporty, które trafiły do 
Domaniowa bezpośrednio 
od dwóch dużych i  dobrze 
znanych w Polsce firm, za po-
średnictwem mniejszej. Bez-
pośredni dowód wskazujący 
te firmy dotyczy tylko 70 ton 
odpadów, a  w Domaniowie 
- zdaniem wójta - składowa-
nych jest około 400 ton, a  i 
ta liczba jest zawyżona, bo 
cześć pojemników wypeł-
niona jest pustymi puszkami 
po farbach. 

W takim razie kiedy spra-
wa znajdzie finał, a  odpady 
znikną z  Domaniowa? Wójt 
nie chce i nie zamierza składać 
żadnych deklaracji. - Byłem 
gotowy mówić o  konkretach 
na początku czerwca, gdy byli-
śmy przygotowani i chcieliśmy 
rozwiązać problem w ramach 
ustawy o  zarządzaniu kryzy-
sowym. Mieliśmy zapewnione 
środki w  budżecie gminy na 
utylizację odpadów, mieliśmy 
rozeznanie w  zakresie firm, 
które były gotowe realizować 
zadanie w  krótkim czasie od 
podpisania umowy. Zabrakło 
rekomendacji odpowiednich 
służb, co do zastosowana 
tych przepisów. Ręce związała 
nam też kolejna opinia straży 
pożarnej o  tym, że nie ma 
bezpośredniego zagrożenia. 
Chciałbym to zakończyć jak 
najszybciej. Dziesięć miesięcy 
naszych działań skupionych 
jest na tym, by usunąć te 
beczki z  gminy i  pozbyć się 
problemu. Nie jesteśmy w sta-
nie tego zrobić tak szybko, jak 
byśmy chcieli. Jako gmina 
zrobiliśmy wszystko, co jest 
możliwe, aby zlikwidować 
nielegalne składowisko od-
padów. 10 miesięcy ciężkiej 
i  trudnej pracy poświęconej 
tej sprawie, zamiast innym, 
również ważnym sprawom 
mieszkańców naszej gminy. 
Właściciel posesji pochodzący 
z Brzegu, który wziął pienią-
dze za wynajem hali, spokoj-
nie przyjeżdża do Domaniowa 
i to jest najbardziej niezrozu-
miałe, że ktoś zrobił biznes 
i  zarobił pieniądze, a  teraz 
wszystko zostało zrzucone na 
gminę, czyli tak naprawdę na 
nas mieszkańców.

Wioletta Kamińska 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Chemiczna bomba wciąż tyka

Nie wiadomo kiedy niebezpieczne składowisko odpadów 
chemicznych zniknie z Domaniowa
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Pierwsze zadania w ramach 
realizacji projektów granto-
wych na obszarze działania 
Stowarzyszenia „Brzesko-
-Oławska Wieś Historyczna” 
zostały już zrealizowane! 
Przypominamy grantobiorcom 
o podstawowych zasadach 
rozliczenia zadania.

Do tej pory BOWH pod-
pisało umowy z  Urzędem 
Marszałkowskim Wojewódz-
twa Opolskiego na realizację 
5 projektów grantowych na 
kwotę blisko 1 500 000 zł. 
Natomiast umowy o  powie-
rzenie grantów zostały pod-
pisane na realizację 55 zadań, 
dzięki którym zrealizowanych 
zostanie łącznie 55 projektów 
w  zakresie m.in. utworzenia 
zielonych siłowni, rozwoju 
bazy rekreacyjno-sportowej, 
organizacji działań przybli-
żających mieszkańcom dzie-
dzictwo historyczne i  kultu-
rowe, montażu street workout 
parków oraz wsparcia obiek-
tów zabytkowych na obszarze 
LGD.

Wszyscy grantobiorcy zo-
bowiązani są do realizacji zadań 
zgodnie z zawartymi umowami, 
a zaprezentowane poniżej po-
rady z całą pewnością pozwolą 
ustrzec się od błędów podczas 
wykonywania zadań. 

1. Zadania realizujemy 
zgodnie z wnioskiem o powie-
rzenie grantu, ze szczególnym 
uwzględnieniem harmonogra-
mu realizacji i  zestawienia 
rzeczowo-finansowego.

2. Wszystkie płatności 
dokonujemy w formie bezgo-
tówkowej, na podstawie ra-
chunków i faktur. Za wszyst-
kie zaplanowane wydatki 
należy płacić przelewem.

3. Na realizację usług, 
a szczególnie tych, które wy-
magają ustanowienia okresu 
gwarancyjnego/konieczności 
odebrania robót, zawieramy 
umowy. 

4.  W przypadku wydatków 
inwestycyjnych sporządzamy 
protokół odbioru wykonanych 
robót, a przy renowacji zabyt-
ków dodatkowo niezbędny 
jest odbiór Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków.

5. Nie dokonujemy żad-
nych zmian zakresu rzeczo-
wego zadania. 

6. Należy prowadzić od-
dzielny system rachunkowości 
albo korzystać z odpowiednie-

go kodu rachunkowego, dla 
wszystkich transakcji zwią-
zanych z  realizacją zadania, 
w ramach prowadzonych ksiąg 
rachunkowych albo przez pro-
wadzenie zestawienia faktur 
lub równoważnych dokumen-
tów księgowych. Dokumenty 
księgowe należy opisać zgod-
nie z zaleceniami dotyczącymi 
opisu faktur/rachunków.

7. Należy wystąpić do 
Krajowej Informacji Skarbo-
wej (KIS) o interpretację indy-
widualną w sprawie zaliczenia 
VAT do kosztów kwalifiko-
walnych. Interpretacja wyda-
na przez KIS jest niezbędna do 
rozliczenia zadania.

8. Pracę własną należy 
udokumentować zgodnie 
z kartą rozliczenia pracy wła-
snej, która stanowi załącznik 
nr 15 do Wniosku o rozlicze-
nie grantu.

9. Skrupulatnie dokumen-
tujemy przebieg realizacji 
zadania, w tym dbamy o doku-
mentację fotograficzną.

10. Wszelkie materiały 
informacyjno-promocyjne 
powinny zostać przygotowa-
ne zgodnie z  obowiązującą 
„Księgą wizualizacji znaku 
PROW 2014-2020”.

Należy również pamiętać, 
że wszystkie zaplanowane 
koszty uznaje się za kwalifi-

kowalne, jeżeli zostały ponie-
sione nie wcześniej niż w dniu 
podpisania umowy o powie-
rzenie grantu z LGD oraz nie 
później niż w  ostatnim dniu 
realizacji zadania, przy czym 
za ostatni dzień realizacji 
zadania, przyjmuje się dzień 
złożenia przez grantobiorcę 
wniosku o rozliczenie grantu 
zawierającego sprawozdanie 
z realizacji zadania. 

Ze wszystkimi trudno-
ściami przy realizacji po-
szczególnych zadań, należy 
udać się do pracowników 
Stowarzyszenia, którzy posta-
rają się rozwiązać powstające 
w  wyniku realizacji projek-
tów problemy. Pracownicy 
są dostępni od poniedziałku 
do piątku w  godzinach od 
7:30 do 15:30. Pomoc można 
uzyskać udając się osobiście 
do biura Stowarzyszenia, 
którego siedziba znajduje się 
w  Krzyżowicach 72, 49-332 
Olszanka lub dzwoniąc pod 
numer telefonu 77 412 90 21.

Zapraszamy

Zarząd Stowarzyszenia

Pierwsze zadania  
już zrealizowane!
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„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”. 
Materiał opracowany przez Lokalną Grupę Działania Stowarzyszenie „Brzesko-Oławska Wieś Historyczna”.

Instytucja Zarządzająca PROW 2014-2020 - Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi
tekst sponsorowany
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Jelcz-Laskowice 
Brak szans 

Radna Krystyna Dekret przez 
kilka tygodni zbierała pod-
pisy w sprawie przywrócenia 
nocnej i świątecznej pomocy 
medycznej. Pod petycją do 
burmistrza podpisało się 
ponad 2300 osób. Problem 
w tym, że postulatu nie da się 
zrealizować

Medyczne dyżury dzia-
łające w  nocy i  weekendy 
w  Jelczu-Laskowicach były 
dostępne od 1 października 
2013. Lekarz i  pielęgniarka 
przyjmowali w  Przychodni 
Rejonowo-Specjalistycznej 
przy ulicy Bożka 13, w  bu-
dynku dawnego pogotowia 
ratunkowego. Z pomocy moż-
na było korzystać codziennie 
w godzinach od 18.00 do 8.00, 
a w weekendy i święta przez 
całą dobę. Chodziło o to, aby 
chorzy mieli zapewnioną 
pomoc medyczną wtedy, gdy 
nie pracują lekarze rodzinni 
w  placówkach podstawowej 
opieki zdrowotnej. Usługę 
prowadził Zespół Opieki 
Zdrowotnej w  Oławie, czyli 
szpital powiatowy. Decy-
zją Starostwa Powiatowego, 
w porozumieniu z dyrektorem 
placówki Andrzejem Dron-
sejką, 1 czerwca 2016 punkt 
przestał działać, a  zespół le-
karsko-pielęgniarski prze-
niesiono do Oławy. - To nie 
była łatwa decyzja, ale dłużej 
nie mogliśmy już czekać, bo 
najważniejsze jest dobro pa-
cjenta, które oceniamy w skali 
całego naszego terenu dzia-

łania - mówił wtedy dyrektor 
Dronsejko.

Od tamtego momentu 
w  sprawie nic się nie zmie-
niło. Na początku 2017 roku 
burmistrz Bogdan Szczęśniak 
w wywiadzie dla naszej gazety 
powiedział, że zastanawia się 
nad częściowym rozwiąza-
niem sprawy poprzez przezna-
czenie pieniędzy gminnych na 
otwarcie już nie nocnego, ale 
tylko weekendowego punktu 
medycznego. Potem tłuma-
czył na sesji RM, że prezes 
przychodni Janusz Bolanow-
ski musi poszukać lekarzy, 
którzy chcieliby się podjąć 
takiej pracy. Nie podał jednak 
terminu, kiedy zapadnie osta-
teczna decyzja. 

Tylko w szpitalach 
Szybko okazało się, że 

rząd Prawa i Sprawiedliwości 
szykuje ustawę o  sieci szpi-
tali, zgodnie z  którą punkty 
nocnej i świątecznej pomocy 
medycznej będą mogły być 
zlokalizowane tylko przy 
szpitalach.

Co więc swoją petycją 
chciała osiągnąć radna Kry-
styna Dekret? Trudno powie-
dzieć. Trzeba jednak zazna-
czyć, że burmistrz Bogdan 
Szczęśniak, który po pierwsze 
nie podjął decyzji o likwidacji 
dyżurów, a po drugie nie mógł 
ich sobie tak po prostu przy-
wrócić, był złym adresatem 
petycji. 

Szczęśniaka 
na wrześniowej 
ses j i  RM n ie 
było, ale do ak-
cji radnej Dekret 
odniósł się jego 
z a s t ę p c a  R o -
muald Piórko:  
- 1 października 
weszła w  życie 
ustawa dotycząca 
świadczeń opieki 
zdrowotnej. Tyl-
ko w  szpitalach 
może być świad-
c z o n a  n o c n a 
i  świąteczna po-
moc medyczna. 
Nie ma tu żadnej 
złej woli ze strony 
burmistrza i  sta-
rosty. To wynika 

z  przepisów ustawy. Proszę 
się tego trzymać, a nie stawać 
pod kościołem i robić ludziom 
wodę z mózgów. 

Opozycyjna radna, która 
podczas tej sesji RM oznaj-
miła publicznie, że zakła-
da lokalne struktury partii 
Kornela Morawieckiego, nie 
odpuszczała: - Panie Piórko, 
proszę o więcej grzeczności! 
Byłam na sesji Rady Powiatu 
i  tam również odczytałam 
mój wniosek. Mieszkańcom 
Jelcza-Laskowic ciężko jest 
zrozumieć, że muszą jeździć 
do Oławy. Nie każdego na 
to stać. Niektórzy potrzebują 
dwóch zastrzyków dziennie, 
a to jest koszt 70 zł. Płacimy 
podatki na NFZ i wierzymy, że 

zrobi pan wszystko, żeby nam 
pomóc. Na sesji w Starostwie 
Powiatowym usłyszałam, że 
nikt nie będzie wychodził nam 
naprzeciw. Powiedzieli, że 
współczują nam, że mamy ta-
kich nieudolnych burmistrzów 
i radnych, którzy nie potrafią 
nam pomóc. Że nie było woli 
do współpracy z naszej strony 
(byliśmy obecni na obradach 
Rady Powiatu. Publicznie 
nikt tam takich słów nie wy-
powiedział - przyp. red.). 
Mamy swój mały a`la szpi-
talik, wybudowany z naszych 
pieniędzy. Wybudowaliśmy go 
dla was wszystkich. Szkoda, 
że tylko ja jestem zaintere-
sowaną tą sprawą. Fakt, 
nowa ustawa wchodzi w życie. 
Ale co zrobiliście, żeby nam 
pomóc? Pieniądze są pom-
powane w  szpitale, ale my 
oczekujemy weekendowych 
dyżurów! 

Jeszcze raz odpowiedział 
Piórko. Zaczął od tego, że 
nie wie, co działo się na sesji 
Rady Powiatu, ale nie sądzi, 
by ktoś komentował sprawę 
tak, jak zaprezentowała to 
radna. Podkreślił, że w kraju 
obowiązują przepisy i zgodnie 
z ich treścią obecnie w Jelczu-
-Laskowicach nie ma mowy 
o dyżurach w ramach nocnej 
i  świątecznej pomocy me-
dycznej: - Gdyby nie zostały 
zlikwidowane wcześniej, sta-
rosta musiałby je zlikwidować 
teraz. Jeśli zdaniem pani 
Dekret ja - wiceburmistrz Ro-

muald Piórko - łamię przepisy, 
to proszę na mnie donieść. 

 

Do ministerstwa 

Jedną z  osób, które pod-
pisały się pod petycją, był 
wiceprzewodniczący Rady 
Miejskiej Krzysztof Woźniak 
z Koalicji 2014-2018. Na sesji 
stwierdził jednak, że został 
oszukany: - Gdy byłem na 
targowisku, zostałem zaha-
czony przez radną Dekret. Po 
krótkiej rozmowie namówiła 
mnie, bym podpisał się pod 
petycją. Obiecywała jednak, 
że pojedzie do ministerstwa 
i tam będzie rozmawiać w tej 
sprawie. Dodatkowo miała 
też postulować w  starostwie. 
Teraz okazuje się, że petycja 
jest składana do burmistrza, 
a w głosie radnej słychać reto-
rykę, że to dzięki burmistrzowi 
i  radnym nie ma dyżurów. 
Bardzo mnie to zdziwiło. Nie 
godzę się na coś takiego! 

Kończąc dyskusję Krysty-
na Dekret odrzekła, że podpi-
sy zostały wysłane do mini-
sterstwa. Obiecała również, 
że cały czas będzie walczyć o 
tę sprawę. Wszystko wskazuje 
na to, że już niedługo nie tylko 
jako radna, ale też kandydatka 
na burmistrza z ramienia partii 
Kornela Morawieckiego.

Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Wierzy w cuda czy już walczy o głosy? 
Dyżurów nie ma i szybko nie będzie

Nieoficjalnie mówi się, że radna Krystyna Dekret chce startować na burmistrza. 
Czy nocne i świąteczne dyżury posłużą jej jako „kiełbasa wyborcza”?
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Jelcz-Laskowice 
Propozycja 

W listopadzie rozpocznie się 
głosowanie na temat budże-
tu obywatelskiego. Sołtys 
Biskupic Oławskich Marek 
Starczewski podczas wrześnio-
wej sesji Rady Miejskiej prosił, 
by w przyszłym roku zorgani-
zować sprawę nieco inaczej

Jego zdaniem projekty 
złożone przez mieszkańców 
wsi nie mają szans z projek-
tami z  miasta Jelcz-Lasko-
wice. Dlatego warto byłoby 
rozdzielić budżet obywatelski 
J-L na wiejski i  miejski, by 
każdy miał szansę i  każdy 
był zadowolony. - Czy coś 
takiego jest w ogóle możliwe? 
- pytał. - Sołtys z Chwałowic 
namawiał mnie, żebyśmy jako 

grupa złożyli jeden projekt 
wiejski. Ostatecznie do tego 
nie doszło. Przygotowałem 
propozycję, ale wiem, że nie 
wygram. Budżet obywatelski 
to dobry pomysł, ale mógłby 
być równolegle prowadzony 
dwoma kanałami. 

Do sprawy odniósł się je-
den z pomysłodawców wpro-
wadzenia budżetu sekretarz 
Dariusz Koprowski. Potwier-
dził, że w  gminie myślano 
nad oddzieleniem sołectw 
od miasta, ale ostatecznie 
zrezygnowano z  tego po-
mysłu: - Potraktowaliśmy 
ten budżet jako pilotażowy. 
Przypominam, że jesteśmy 
pierwszą gminą w  powiecie 
i jedną z nielicznych w regio-
nie, która takie rozwiązanie 
wprowadziła. Chcieliśmy naj-
pierw zobaczyć, ile wniosków 
przyjdzie z miasta, a ile z wio-
sek. Ocenimy zaangażowanie 
i jeszcze raz przemyślimy po-

mysł za rok. Ten pierwszy raz 
w  pewnym sensie wyznaczy 
nam drogę, którą będziemy 
podążać. Nic nie stoi na prze-
szkodzie, żeby regulamin uległ 
zmianie. Sprawdzaliśmy, jak 
wygląda sytuacja w  innych 
gminach, i muszę powiedzieć, 
że w niektórych działa to bar-
dzo sprawnie. 

Gmina z budżetu obywa-
telskiego sfinansuje w  2018 
roku dwa pomysły. Przezna-
czy na ten cel 400 tys. zł, co 
oznacza, że jedna inwestycja 
może być warta maksymalnie 
200 tys. zł. Do końca września 
mieszkańcy mogli zgłaszać 
zadania, które miałyby zostać 
przez gminę zrealizowane. 
Obecnie trwa weryfikacja 
zgłoszeń. Te, które spełnią 
wymagane kryteria, zosta-
ną zaprezentowane i  wezmą 
udział w  głosowaniu, które 
zaplanowano na listopad. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 

15 grudnia. Wtedy dowiemy 
się, czyje propozycje zwy-
ciężyły i  będą realizowane 
w 2018 roku.      

                               (kt)

Za rok obywatelski 
bardziej sprawiedliwy?

Sołtys Biskupic Oławskich 
chciałby rozdzielenia budżetu 
obywatelskiego na wiejski i 
miejski
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Oława 
Finanse miasta 

Jak realizowano tegoroczny 
budżet, na co wydawano 
miejskie pieniądze

Na wrześniowej sesji 
Rady Miejskiej burmistrz 
Tomasz Frischmann podsu-
mował wykonywanie budże-
tu w  I półroczu tego roku. 
Jego zdaniem jest dobrze, 
a radni nie mieli uwag. 

Dochody budżetowe za-
planowano na poziomie 118 
mln zł, a osiągnięto 63 mln 
zł, co stanowi 53% zało-
żonego planu. - Wykonanie 
roczne może być na poziomie 
104 % , nadwyżka wróci 
w kwietniu w ramach korekty 
budżetowej - mówił bur-
mistrz Tomasz Frischmann. 

Dochody własne miasto 
osiągnęło głównie ze sprze-
daży gruntów. Wykonano 
je w  połowie, większość 

przetargów odbędzie się w II 
półroczu. Miasto otrzymało 
ponad 11 mln zł subwencji 
oświatowej (na wynagrodze-
nia pracowników oświaty 
i obsługę szkół, nie obejmuje 
wydatków na remonty), a na 
oświatę wydano 19 mln zł.

Wydatki zaplanowano 
na prawie 140 mln zł, w  I 
półroczu wydano ponad 54 
mln zł, z  czego 7,4 mln zł 
wyniosły wydatki na inwe-
stycje, co stanowi 39,34% 
planu. Najwięcej - ponad 
2,2 mln zł wydano na prze-
budowy i budowy dróg oraz 
parkingu przy ul. 11 Listopa-
da. Miasto przeprowadziło 
remonty w szkołach, rozpo-
częto modernizację Ośrodka 
Kultury (około 1 mln zł 
w  tym roku) oraz przebu-
dowę basenu odkrytego. 
Z  budżetu miasta dofinan-
sowano przebudowę dróg 
powiatowych - Kilińskiego 
oraz Zwierzyniec Duży.

(MON)

Siedem milionów  
w pierwszym półroczu



18 www.gazeta.olawa.pl  41/2017

Wybierz kota na luzie. Zagłosuj!

Tofi nka

SMS 
o treści 
koty.1 
na 
numer 
71051 
(Koszt 
1,23 zł 
z VAT 
za SMS)

Tosia

SMS o treści koty.2 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł z VAT za SMS)

Mruczek

SMS o treści koty.3 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Zuzia

SMS o treści koty.4 na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł z VAT za SMS)

Rysia

SMS o treści koty.5 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Filemon

SMS o treści koty.6 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł z VAT 
za SMS)

Fiona

SMS o treści 
koty.7 na 
numer 71051 
(Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Franek

SMS o treści koty.8 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Zbyszek

SMS o treści 
koty.9 
na numer 
71051 
(Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Bulbach

SMS o treści 
koty.10 na 
numer 71051 
(Koszt 1,23 zł 
z VAT za 
SMS)

Filip

SMS o treści koty.11 na 
numer 71051 (Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Izma

SMS o treści koty.12 
na numer 71051 (Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Riki

SMS o treści 
koty.13 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

Skaja

SMS o treści 
koty.14 
na numer 71051 
(Koszt 1,23 zł 
z VAT za SMS)

POWIAT 
Konkurs z pazurem

Głosować można jeszcze przez tydzień. Prowadzi kocur Bulbach, 
a kolejne miejsca na podium zajmują kotki - Tofinka, Tosia i Rysia

A twoim zdaniem, który kot 
jest najbardziej zrelaksowany 
i zasługuje na wygraną? Kot 
ze zdjęcia, który uzyska naj-
więcej głosów Czytelników, 
otrzyma nagrodę od firmy 

Acana Polska, która jest part-
nerem naszego konkursu i 
producentem wysokiej klasy 
artykułów dla psów i kotów. 
My przyjedziemy sfotogra-
fować zwycięzcę i napisze-

my o nim w gazecie. Warto 
głosować, bo upominek od 
redakcji otrzyma również naj-
bardziej aktywny uczestnik 
głosowania. Zabawa trwa do 
20 października 2017.

PARTNEREM KONKURSU JEST
ACANA POLSKA

(AH)
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Domaniów 
Uroczysty jubileusz 

Półwiecze działalności 
Gminnego Centrum Kultury 
i Kultury Fizycznej w Doma-
niowie świętowali pracownicy, 
przyjaciele instytucji i miej-
scowi

Historia centrum sięga 
lat 60. ubiegłego wieku. Wte-
dy, w  1965 roku Kazimierz 
Mikoda, świeżo mianowany 
przewodniczący Gromadzkiej 
Rady Narodowej, doprowadził 
do wyremontowania budynku 
świetlicy wiejskiej. Większość 
prac przeprowadzono w  czy-
nie społecznym. Powstał tam 
Gromadzki Ośrodek Kultury 
- jedna z  pierwszych powo-
jennych instytucji kulturalnych 
na Dolnym Śląsku. Pierwszym 
kierownikiem został Marian 
Frontkiewicz, w  1966 roku 
to stanowisko objął Michał 
Wagner, który sprawował je 
najdłużej, choć z przerwami.

Jednak powstanie Gro-
madzkiego Ośrodka Kultury 
wcale nie zainicjowało życia 
kulturalnego w gminie, ponie-
waż to miało się dobrze i było 
bogate od samego początku. 
Mieszkańcy wraz z  material-
nym dobytkiem przywieźli 
ze Wschodu swoje tradycje, 
które kultywowali w  nowym 
miejscu. Należało do nich 
wystawianie przedstawień 
(jasełkowych, wielkanocnych, 
a także świeckich jak np. „Gru-
be ryby” Michała Bałuckiego) 
oraz wspólne muzykowanie 
- gra na instrumentach oraz 
koncerty chóru „Jubilat”. Ini-
cjatywy kulturalne mieszkań-
ców odnosiły spore sukcesy. 
Przedstawienia zdobywały 
nagrody na przeglądach te-
atrów amatorskich. Ośrodek 
kultury koordynował te dzia-
łania i  do dziś, mimo innej 
nazwy, pozostaje miejscem, 
gdzie spotykają się wszystkie 
pokolenia i środowiska, gdzie 
wspólne inicjatywy i  wyda-
rzenia integrują i podtrzymują 
lokalne więzi. 

Jeszcze w  latach 60. po-
wstał w Gromadzkim Ośrodku 
Kultury słynny klub. To było 
wówczas, jedyne takie miejsce 
w  powiecie. Finansowali go 
Gromadzka Rada Narodowa, 
Bank Spółdzielczy, Kółko 
Rolnicze i GS. Klubem zawia-
dywała młodzież, organizując 
zgaduj-zgadulę, spotkania 
z ciekawymi osobami, występy 
zespołów, dancingi, klub dzie-
cięcy czy sportowy. 

Rok 1975 przyniósł zmia-
ny organizacyjne i  roszady 
personalne. Zmieniono nazwę 
na Gminny Ośrodek Kul-
tury, a  jego dyrektorem zo-
stał Krzysztof Kłapko, który 
opuścił posadę w  styczniu 
1979 roku. Jego miejsce zajął 
Zygmunt Trościaniec. Jedną 

z jego inicjatyw było położenie 
boazerii w sali widowiskowej, 
która jest do dziś. Dyrektor 
zrezygnował ze stanowiska 
w  październiku tego samego 
roku. Wakat objął Marek Ro-
kicki, który zapisał się w  hi-
storii przebudową kawiarni. 
Sprawował swoją funkcję do 
1982, po nim obowiązki prze-
jął Leszek Giemza. To właśnie 
on zorganizował pierwszy 
konkurs palm i pisanek, który 
wiele lat później przerodził się 
w  pokaz stołów wielkanoc-
nych. W 1991 Leszek Giemza 
opuścił stanowisko dyrektora, 
wrócił na nie Michał Wagner. 
W  1998 nastąpiła kolejna 
zmiana nazwy - Gminny Ośro-
dek Kultury został Gminnym 
Centrum Kultury i  Kultury 
Fizycznej. W 2007 w wyniku 

przejścia Michała Wagnera na 
emeryturę dyrektorem został 
Andrzej Mikoda. Funkcję tę 
pełnił przez blisko 10 lat. Od 
2016 roku placówką kieruje 
Magdalena Wiżgała.

Instytucji tej nie two-
rzyli jedynie dyrektorzy, ale 
również pracownicy, lokalni 
społecznicy, samorządowcy 
i  mieszkańcy gminy, którzy 
zawsze chętnie uczestniczyli 
w wydarzeniach organizowa-
nych przez gminne centrum. 
Zebrali się 7 października, aby 
świętować pół wieku GCKiKF.

Uroczystość zaczęła się 
od zaprezentowania wizuali-
zacji nowego budynku, do 
którego instytucja przeniesie 
się pod koniec 2018 roku. Po-
tem podpisano akt erekcyjny 
dwóch obiektów kulturalno-

-bibliotecznych, które staną 
w Wierzbnie i  Domaniowie. 
Podpisy złożyli: księża Da-
riusz Amrogowicz i  Marek 
Górdziałek, wójt Wojciech 
Głogulski, przewodniczący 
RG Zdzisław Żygadło, dy-
rektor GCKiKF Magdalena 
Wiżgała oraz kierownik Re-
feratu Inwestycji i  Rozwoju 
w Urzędzie Gminy Domaniów 
Tomasz Ciecierski. 

- To będzie wyjątkowe 
miejsce - mówił Tomasz Cie-
cierski.- Tu każdy, bez względu 
na wiek, płeć czy wykształcenie 
będzie mógł miło i pożytecznie 
spędzić czas na kursach, w czy-
telni, w sali zabaw dla dzieci 
albo sali audiowizualnej, gdzie 
będą wyświetlane filmy oraz 
wystawiane przedstawienia 
teatralne (...)

Do metalowej tuby - kap-
suły czasu, wójt Wojciech 
Głogulski włożył akt erek-
cyjny, monety z  2017 roku 
i banknot. Tubę zamurowano 
pomiędzy cegłami, które zo-
staną umieszczone w  fun-
damencie po rozpoczęciu 
budowy. 

Następnie wszyscy udali 
się do sali widowiskowej 
centrum kultury. Dyrektor 
Magdalena Wiżgała przywi-
tała zebranych. Na widow-
ni zasiedli byli dyrektorzy: 
Krzysztof Kłapko, Zygmunt 
Trościaniec, Marek Rokicki, 
Leszek Giemza, Michał Wa-
gner, oraz Jan Gołąb pełniący 
w  przeszłości funkcję kie-
rownika centrum. Obecni byli 
również: pracownicy kultury 
z  gminy Domaniów, samo-

rządowcy z sąsiednich gmin, 
sołtysi, działacze społeczni.

Poprzedni dyrektorzy po-
dzielili się wspomnieniami 
z czasów pracy.

- Miałem przyjemność być 
dyrektorem Ośrodka Kultu-
ry w  latach 80. - opowiadał 
Leszek Giemza. - Pamiętam 
wspaniałych ludzi z  którymi 
działałem: Michała Wagnera, 
Asię Hulewicz, Irenę Gajew-
ską, Alicję Wilk, Agnieszkę 
Marmulewicz i  Józefa Kusa. 
Zorganizowaliśmy wiele nieza-
pomnianych imprez, spotkań, 
zabaw i  koncertów. Motorem 
napędowym naszych działań 
był Kazimierz Mikoda, który 
wymyślał wydarzenia, mobili-
zował nas do pracy. To właśnie 
on na spotkaniu w Dolnoślą-
skim Towarzystwie Społeczno-
-Kulturalnym poznał byłego 
organistę z  kościoła w  Uszni 
mgr Antoniego Bojakowskie-
go, który miał notatki z nazwi-
skami chórzystów z wczesnego 
okresu działalności grupy. Pan 
Bojakowski zaproponował 
nam, żebyśmy pomogli chórowi 
znowu śpiewać. Tak zaczęła 
się współpraca z  Antonim 
Bojakowskim i  początek chó-
ru „Jubilat” w  Domaniowie. 
Grupa zaczęła działać pod 
auspicjami Gminnego Ośrodka 
Kultury, pod kierownictwem 
Józefa Kusa. To było ważne 
wydarzenie tej dekady, do po-
dobnych można zaliczyć udane 
wystąpienia gminy Domaniów 
na turniejach Kolorowe Wsie. 
Jeden z takich turniejów odbył 
się nawet w Domaniowie. Pa-
miętam wspaniałe spotkania 
opłatkowe z zaprzyjaźnionymi 
chórami, które są kontynu-
owane do dziś. Jednak chyba 
najważniejszym wydarzeniem 
z tamtego okresu było powsta-
nie Towarzystwa Miłośników 
Ziemi Domaniowskiej. Było 
znane na całym Dolnym Ślą-
sku, dzięki niemu poznaliśmy 
kapelę „Marciny z  Marcino-
wa”, która uświetniła niejed-
no wydarzenie, podobnie jak 
zespół „Wiązowianie”. Dzięki 
Towarzystwu odkryliśmy talent 
Jarosława Furgały. Jego rzeź-
by były w  zbiorach Muzeum 
Etnograficznego we Wrocła-
wiu, natomiast w Domaniowie 
nie było nic. Kazimierz Mikoda 
wpadł na pomysł, żeby wykuć 
coś z  wielkiego głazu, który 
leży na strzelnicy. Pan Furgała 
po oględzinach kamienia przy-
jął propozycję i  tak powstał 
jedyny w Domaniowie pomnik 
- „Orlica z Orlętami”. Kazi-
mierz Mikoda poznał również 
małżeństwo Jakubowskich, 
którzy byli mistrzami Polski 
w  tańcu towarzyskim. Ich 
występy uświetniły niejedną 
zabawę. Organizowaliśmy 
turnieje tańca towarzyskiego 
( ...) Dzięki znajomościom 
Kazimierza Mikody mogliśmy 
oglądać loty balonem oraz sko-

Od 50 lat dla mieszkańców gminy Domaniów

Józef Kus jako najstarszy mieszkaniec Domaniowa i człowiek zasłużony dla kultury dołożył swoją łopatkę betonu pod przyszły budynek

Wszyscy zasłużeni dla kultury gminy Domaniów z pamiątkowymi statuetkami
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ki spadochronowe, gościliśmy 
muzykujące rodziny z różnych 
regionów Polski oraz mło-
dzież z Czech i Francji. W tym 
budynku działo się - i  wciąż 
się dzieje - wiele wspaniałych 
rzeczy. Pamiętajmy o ludziach, 
którzy przez pół wieku tworzyli 
domaniowską kulturę i konty-
nuujmy ich dzieło.

Humorystycznymi wspo-
mnieniami podzielił się z obec-
nymi Marek Rokicki:

- Pracowałem w  życiu 
w  dość wielu zakładach, ale 
tylko do Domaniowa wciąż 
jestem zapraszany. To bar-
dzo sympatyczne. Wszystko 
wynika z tego, że są tu wspa-
niali ludzie. Zacząłem pracę 
w  1980, a  zakończyłem ją 
dwa lata później z  przyczyn 
niezależnych ode mnie. Można 
powiedzieć, że z konieczności, 
to były wyjątkowo trudne czasy 
stanu wojennego i napięć poli-
tycznych. Jednak nie wszystko 
było wtedy takie smutne i złe. 
Chciałbym wspomnieć panią 
Żyniukową, z  którą łączy się 
pewna anegdota. Jako młody 
stażem dyrektor miałem o so-
bie duże mniemanie, wydawało 
mi się, że jestem kimś ważnym. 
Pani Żyniukowa z mężem byli 
pracownikami gospodarczymi. 
Warunki w  budynku nigdy 
nie były komfortowe, piec 
bardzo dymił i  zwróciłem na 
to uwagę, na co pani Żyniu-
kowa sprowadziła mnie na 
ziemię słowami, że przeżyła 
już 4 dyrektorów i  mnie też 
przetrzyma. Pamiętam zorga-
nizowane przez nas półkolonie 
i kulig, który prowadził przez 
kilka miejscowości. Za mojej 
kadencji przebudowaliśmy i na 
nowo otworzyliśmy kawiarnię. 
Mimo że krótko tu pracowa-
łem, wspominam ten czas jako 
naprawdę wyjątkowy. 

Michał Wagner mówił 
o  początkach ożywienia kul-
turalnego w  Domaniowie: 
- Świętujemy dzisiaj piękny 
jubileusz 50- lecia działalności 
kulturalnej, ale ona zaczęła 
się już dobre 10 lat wcześniej, 
niż powstała instytucja. Już 
w 1947 roku na tej sali odbyły 
się pierwsze jasełka. Oglą-
dałem je jako mały brzdąc, 
zapamiętałem to wspaniałe 
przedstawienie. To niesamowi-
te, że już 50 lat minęło odkąd 
zacząłem tu pracę. Życzę, aby 
działalność kulturalna była 
tak dobra jak do tej pory albo 
jeszcze lepsza.

Z sentymentem wspominał 
również Krzysztof Kłapko: 
- Zacząłem tu pracę 42 lata 
temu, nie chce się wierzyć, 
że to już tyle czasu. Obecnie 
widzę dwie bardzo pozytywne 
rzeczy w działaniu Gminnego 
Centrum Kultury. Po pierwsze 
po tych wszystkich ponurych 
facetach, którzy kierowali tą 
instytucją, dyrektorem jest 
sympatyczna i  piękna młoda 
pani. Po drugie zaszły duże 
zmiany, wszystko jest coraz 
nowocześniejsze i  wspaniale, 
że po tylu latach kulturalnej 
aktywności całej społeczności, 

gmina niedługo doczeka się no-
wego i pięknego obiektu, który 
już niedługo stanie tu obok. 

-  Lata mijały,  ale na 
przestrzeni dekad wszystkim 
pracownikom tej instytucji 
przyświecały te same cele 
Aktywizacja i  współdziałanie 
z naszymi mieszkańcami - pod-
sumowała dyrektor Magdalena 
Wiżgała - . Panowie wspaniale 
opowiadali o tym miejscu, słu-
chałam tych historii z wielkim 
zainteresowaniem ze względu 
na to że niesamowicie przyjem-
nie jest wiedzieć w jakim miej-
scu się pracuje, jakie korzenie 
i historię ma ta instytucja. 

Po wspomnieniach dyrek-
torów wszyscy obejrzeli krót-
ki film przygotowany przez 
GCKiKF we współpracy z Ra-
fałem Oczkowskim i studiem 
Możejko Media o działalności 
placówki.

- Wiele się dzieje w sferze 
kultury w naszej gminie - mó-
wił wójt Wojciech Głogulski. 
- Jak różnorodne i  ciekawe 
wydarzenia są tu realizowa-
ne, mogliśmy zobaczyć na 
filmie. Nasza społeczność jest 
pod tym względem wyjątkowa 
i jak żadna inna zasługuje na 
nowy, piękny budynek centrum 
kultury, który pozwoli jeszcze 
lepiej wykorzystać potencjał 
mieszkańców. Przed nami 
nowe wyzwania, rozpoczęli-
śmy ważną inwestycję budowy 
aż dwóch obiektów kultu-
ralno-bibliotecznych. Dwa 
lata trwały prace związane 
z  przygotowaniem koncepcji, 
dokumentacji i  pozyskaniem 
dofinansowania. Na następnym 

jubileuszu spotkamy się już 
w nowym budynku, kolejny film 
obejrzymy na profesjonalnym 
sprzęcie w  nowoczesnej sali 
multimedialnej, specjalnie 
do tego przystosowanej. Je-
stem ogromnie zadowolony 
z  obecnej współpracy między 
Urzędem Gminy, a  Gminnym 
Centrum Kultury i  Kultury 
Fizycznej. Bardzo mnie ona 
cieszy, bo dzięki wzajemnej 
realizacji zadań, praktycznie 
wszystkie obiekty kulturalne 
jakie posiadamy, są wyre-
montowane i zadbane. Zależy 
nam, aby mieszkańcy mieli jak 
najlepsze warunki do rozwoju 
kultury. 

Wójt wraz z  przewodni-
czącym Rady Gminy Zdzi-
sławem Żygadło wręczyli 
pracownikom Gminnego 
Centrum Kultury i  Gminnej 
Biblioteki Publicznej w  Do-
maniowie pamiątkowy grawer 
z  podziękowaniem od siebie 
i  mieszkańców. Natomiast 
dyrektor Magdalena Wiżga-
ła podziękowała obecnym 
i  byłym pracownikom, Kazi-
mierzowi Mikodzie i wójtowi 
Wojciechowi Głogulskiemu 
wręczając statuetki z  podzię-
kowaniami za szerzenie kul-
tury i czytelnictwa w gminie.

Oprawę muzyczną uro-
czystości zapewnili Miłosz 
Fratkiewicz i Irena Antoniuk. 
Na zakończenie oficjalnej 
części zaśpiewał chór „Jubi-
lat”. Uroczystość zakończyła 
się wspólnym świętowaniem 
w sali Domu Strażaka.

Tekst i fot.: 
Natalia Żygadło

Michał Wagner po latach ponownie stanął na scenie Gminnego 
Centrum Kultury i Kultury Fizycznej

Wójt Wojciech Głogulski i przewodniczący Rady Gminy Domaniów 
Zdzisław Żygadło wręczyli pracownikom kultury podziękowania za 
ciężką i owocną pracę

Jelcz-Laskowice 
Projekt 

W 100-lecie odzyskania nie-
podległości Miejsko-Gminne 
Centrum Kultury weźmie 
udział w ogólnopolskim pro-
gramie Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
„Niepodległa”

Projekt „Nasze Wielkie 
Historie” zostanie zrealizo-
wany równocześnie w  15 
miastach i  gminach całej 
Polski. Uczestnicy będą od-
krywać i gromadzić historie 
swoich małych ojczyzn, 
powiązanych jednocześnie 
z odzyskiwaniem przez Pol-
skę niepodległości. W efek-
cie powstanie wyjątkowe 
archiwum, oddające bo-
gactwo i  zróżnicowanie 
naszego państwa, a  zgro-
madzone historie zostaną 
zaprezentowane na stronie 
internetowej oraz w formie 
specjalnej wystawy. Ce-
lem projektu jest nie tylko 
rozwój wiedzy historycz-
nej i  pogłębienie patrio-
tyzmu, ale też integracja 
uczestników pochodzących 
z  różnych zakątków kraju. 
Do współpracy zaproszono 

także Narodowe Centrum 
Kultury. Zorganizuje ono 
w Warszawie wernisaż wy-
stawy, która w  2018 roku 
ruszy w podróż po kraju.

Chcemy odkryć lokal-
ne tajemnice, zapomniane 
opowieści i bohaterów, cie-
kawe miejsca sprzed 100 lat 
i opowiedzieć o tym w całej 
Polsce. Chcemy pokazać, że 
nasza historia też jest waż-
na! Honorowy patronat nad 
projektem objęło Narodowe 
Centrum Kultury, a  dofi-
nansowano go ze środków 
Programu Wieloletniego 
NIEPODLEGŁA na lata 
2017-2021 w  ramach Pro-
gramu Dotacyjnego pn. 
„Niepodległa”.

W związku z tym poszu-
kujemy osób w wieku 11-25 
lat, które chcą dołączyć do 
grupy zbieraczy historii.

Uczes tn icy  wezmą 
udział w warsztatach histo-

rycznych i  warsztatach ze 
zbierania historii, a następ-
nie poszukają ciekawych 
osób, miejsc czy dokumen-
tów, z  których zaczerp-
ną wiedzę, przeprowadzą 
wywiady i  zgromadzą do-
kumentację fotograficzną, 
tworząc archiwum lokal-
nych historii. Młodzieży 
oferujemy także udział 
w tworzeniu ogólnopolskiej 
strony i wycieczkę do War-
szawy. Warsztaty rozpoczną 
się pod koniec października 
br., a w listopadzie nastąpi 
uroczyste otwarcie wy-
stawy, podsumowującej 
projekt. Więcej szczegółów 
pod numerem kontaktowym 
798-960-230 lub adresem 
e-mail: biuro@mgck-jl.pl.

(man)

Chcą odkryć 
tajemnice 
lokalnej historii

Jelcz-Laskowice 
Charytatywnie 

Młodzieżowe Centrum Pomocy 
organizuje konkurs. Do wy-
grania są atrakcyjne nagrody, 
a dochód trafi do chorego 
Oktawiana

Aby wziąć udział w  za-
bawie, trzeba wpłacić do-
browolną kwotę (min. 20 zł) 
z  tytułem „Dla Oktawiana” 
na konto stowarzyszenia - 47 
1090 2428 0000 0001 3485 
9565. 

Należy też udostępnić 
facebookowy fanpage Mło-
dzieżowego Centrum Pomocy 
na swojej osi czasu. Większa 
darowizna zwiększa szanse na 
wygranie nagrody głównej. 

Losowanie zwycięzców na 
żywo będzie można zobaczyć 
12 listopada na facebooku 
MCP. Nagrody będzie losował 
prezes stowarzyszenia Błażej 
Telążka, na podstawie wy-
ciągów bankowych z danymi 
wpłacających.  

Nagrodą główną jest ro-
wer Kellys CLIFF 10 black 
o wartości 1500 zł i całodzien-

na sesja tatuażowa o  warto-
ści 1200 zł. Oprócz tego do 
wygrania są sesje zdjęciowe, 
usługi kosmetyczne, płyta 
i koszulka Gosi Andrzejewicz 
z autografem, karnety na ba-
sen, torebka damska, komplet 
dziecięcy na zimę, tort, zegar-
ki, głośnik bezprzewodowy 
i pizze w restauracji „Sorrento 
Gold”.                        (kt)

Pomóż i wygraj!

W sieci...
Fanpage Młodzieżowego Centrum Pomocy jest 
dostępny pod adresem: https://www.facebook.
com/MlodziezoweCentrumPomocy/
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Uroczystość odbyła się w sa-
lach wrocławskiego Stadionu 
Miejskiego. Wśród gości nie 
zabrakło m.in. wojewody dol-
nośląskiego Pawła Hreniaka, 
członka Zarządu Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej Roberta Guta, a tak-
że oficerów Wojska Polskiego 
i  samorządowców. Głosowania 
w Sejmie zatrzymały przedstawi-
cieli rządu, jednak najważniejsi 
byli pracownicy Jelcza - Ci, któ-
rzy zakończyli już swoja pracę 
w zakładzie, jak i Ci, którzy wciąż 
pracują, nierzadko kontynuując 

rodzinne tradycje. To właśnie do 
nich zwrócił się w  przemówie-
niu inaugurującym uroczystość 
Łukasz Dudkowski - prezes Za-
rządu Jelcza: - Jestem tutaj, by 
przede wszystkim podziękować 
dziesiątkom tysięcy pracowników 
Jelcza. Tym wszystkim, którzy 
tworzyli naszą firmę i  tworzyli 
nasze miasto. Dziś są tu z nami 
wybitni przedstawiciele starszych 
pokoleń, nie tylko pracownicy 
linii montażowych, ale też kadry 
kierowniczej i znakomitej polskiej 
myśli technicznej. Jesteście dla 

nas wzorem do naśladowania 
i  nigdy nie zapomnimy tego, co 
zrobiliście dla naszej firmy, dla 
naszego regionu i  dla naszego 
kraju. Dlatego chcę, by dziś tu 
w tym miejscu i z tej pięknej okazji 
zabrzmiało jedno słowo „dzię-
kuję”. Dziękuję za to, że dzięki 
Wam, mimo wielu trudnych chwil, 
zwłaszcza związanych z transfor-
macją ustrojową, możemy dziś 
świętować ten piękny jubileusz. 
Dziś Jelcz jest w dobrych rękach. 
Niedawno podpisaliśmy ogrom-
ny kontrakt na dostawę aut dla 
Wojsk Obrony Terytorialnej, za 
ponad 400 milionów złotych. Na 
bieżąco dostarczamy sprzęt dla 
polskiej armii. Przed nami nowe 
programy rakietowe, a więc Ho-
mar, Pilica czy Wisła, dzięki której 
wizja amerykańskiego systemu 
rakietowego Patriot na naszych 
samochodach niedługo stanie 
się faktem. Rozpoczęliśmy także 
pracę nad powrotem Jelcza na 
rynek cywilny. Chcemy, by nasze 
samochody, tak jak kiedyś, służyły 
także Polskiej Straży Pożarnej. To 
wszystko nie byłoby możliwe bez 
wsparcia Was wszystkich, którzy 
jesteście tu na tej sali, ale także 

65 lat Jelcza

OSOBY, KTÓRYM PRZYZNANO ZŁOTE ODZNAKI 
„ZASŁUŻONY DLA ROZWOJU MARKI JELCZ”

BERNARD CICHOCKI - Prezes Zarządu , Dyrektor Generalny HSW
PAWEŁ MAJEWSKI - Wiceprezes Zarządu , Dyrektor Generalny HSW
BARTŁOMIEJ ZAJĄC - Członek Zarządu, Dyrektor Rozwoju HSW
Płk WOJCIECH MULARCZYK - Szef Techniki IU
Płk JANUSZ WAWRZYNÓW - były Szef w Dowództwie Wojsk Lądowych
CEZARY KMITA - Szef Oddziału Samochodowego
Płk JANIAK WALDEMAR - Szef Oddziału Gestorstwa Zarządu WRTA
Płk dr MAREK SZUDROWICZ - Dyrektor WITPiS
Płk ANDRZEJ CAŁEK były Dyrektor 20 RPW
Kmdr JACEK PENKALA - były Specjalistaw w SCzSam IWSZ
Ppłk PIOTR GÓRNIAK - Specjalista SCzSam IWSZ
Prof. EUGENIUSZ RUSIŃSKI - Profesor Politechniki Wrocławskiej
Dr MARIUSZ STAŃCO - Doktor Politechniki Wrocławskiej
JAN DALGIEWICZ - były Dyrektor Naczelny JELCZ
HENRYK ORZECHOWSKI - były Dyrektor OBR JELCZ
KAZIMIERZ DELIKAT - były Dyrektor Produkcji, Rozwoju JELCZ
KAZIMIERZ KAWALEC - były Główny Księgowy JELCZ
MARIAN ŁĄCKI - były Dyrektor Ekonomiczny JELCZ
JAN BRYŁKOWSKI - były Dyrektor Ekonomiczny
WIESŁAW CIEŚLA - były Dyrektor Techniczny JELCZ
JERZY PODLAK - były Dyrektor Produkcji JELCZ
JAN KALKA - były Dyrektor Zakładu Ciężarówek JELCZ
WOJCIECH PYZIO - były Dyrektor Rozwoju

Kilka pokoleń byłych i obecnych pracowników „Jelcza” świętowało 65-lecie istnienia zakładu podczas gali na Stadionie Miejskim we Wrocławiu. - Jestem tutaj, by podziękować dziesiątkom tysięcy pracowników Jel-
cza. Te 65 lat dla elitarnego zakładu, jakim był i jest Jelcz, to przede wszystkim pokora przed dokonaniami poprzedników i wyzwaniami dnia codziennego, ale też duma, siła i honor z pracy w takiej firmie - mówił 
Łukasz Dudkowski, prezes Jelcza. Z okazji jubileuszu wręczono medale za długoletnia służbę przyznane przez prezydenta Andrzeja Dudę i oznaki „Zasłużony dla marki Jelcz”. 

Stadion Miejski we Wrocławiu z okazji imprezy przybrał kolory Jelcza

Dyrektor wykonawczy Jelcza Tomasz Bajsarowicz, Prezes Jelcza 
Łukasz Dudkowski, Członek zarządu Polskiej Grupy Zbrojeniowej 
Robert Gut, Prezes Huty Stalowa Wola Bernard Cichocki, Wiceprezes 
Jelcza Leon Szuturma

Członek zarządu PGZ Robert Gut przekazuje gratulacje prezesowi 
Jelcza
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tych, których obowiązki państwo-
we zatrzymały dzisiaj w  War-
szawie. Kiedyś jeden z polskich 
dowódców wojsk specjalnych 
powiedział, że nie lubi słowa „eli-
ta”, bo nie ma w nim pokory, a żoł-
nierze wojsk specjalnych powinni 
mieć w sobie przede wszystkim 
pokorę. Ja jestem przekonany, że 
te słowa się nie wykluczają... Te 
65 lat to dla elitarnego zakładu, 
jakim był i  jest Jelcz, to pokora 
przed dokonaniami poprzedników 
i wyzwaniami dnia codziennego, 
ale też duma, siła i honor z pracy 
w takiej firmie. Wierzę głęboko, że 
będziemy niedługo obchodzić ko-
lejne jubileusze i kolejne rocznice 
istnienia naszego zakładu, z po-
żytkiem nie tylko dla nas, nie tylko 
dla naszego miasta i regionu, nie 
tylko dla Polskiej Grupy Zbroje-
niowej, której jesteśmy częścią, 
ale przede wszystkim z pożytkiem 
dla całej Rzeczypospolitej. Duma 
i honor. Z życzeniami dla fabryki 
wystąpili wojewoda dolnośląski 
Paweł Hreniak i  członek Zarzą-
du Polskiej Grupy Zbrojeniowej 
Robert Gut. Specjalny list wy-
stosował minister Paweł Soloch 
- szef Biura Bezpieczeństwa 

Narodowego. Nie zabrakło także 
życzeń z  Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Inspektoratu Uzbro-
jenia czy Inspektoratu Wsparcia 
Sił Zbrojnych RP. Chwilę później 
wojewoda dolnośląski wręczył 
pracownikom Jelcza medale za 
długoletnią służbę, przyznane 
przez prezydenta RP Andrzeja 
Dudę. Kolejne medale, tym razem 
zasłużonym dla rozwoju marki 
Jelcz, wręczyli przedstawiciele 
Zarządu JELCZ Sp. z o.o. 

Po krótkiej części oficjalnej na 
scenę wkroczył Zespół Repre-
zentacyjny Wojska Polskiego. 
Program występu był swoistą 
podróżą przez historię, poczyna-
jąc od pieśni z okresu uchwalania 
Konstytucji 3 maja, poprzez pieśni 
powstańcze, piosenki legionowe, 
czy wreszcie pieśni partyzanckie, 
słynne „Czerwone maki na Monte 
Cassino”, „Serce w plecaku”. 

W drugiej części koncertu 
zabrzmiały najsłynniejsze me-
lodie z  musicali m.in. „Grease”, 

„Skrzypek na dachu”, „Chicago” 
czy „Upiór w operze”. Potem nad-
szedł czas na spotkanie pokoleń 
i wymianę wspomnień. 

- Bardzo się cieszę, że ktoś 
o  nas wreszcie pamięta. Żarto-
wałem z kolegami, że myślałem, 
że najszybciej to spotkamy się 
już na cmentarzu, a tu taka miła 
niespodzianka i  taki piękny jubi-
leusz - mówił jeden z emerytowa-
nych jelczańskich inżynierów. Na 
jednym z pięknych grawerów był 
napis „65 lat, a oni wciąż piękni 
i  młodzi” - nic dodać nic ująć, 
żartowano na sali. Kolejna część 
uroczystości 65-lecia odbędzie 
się w sobotę 14 października na 
terenie firmy. Od godziny 12.00 
do 14.00 będzie można obejrzeć 
zakład z  przewodnikiem w  ra-
mach godzin otwartych. Czynne 
będzie też zakładowe muzeum. 
Zarząd spółki serdecznie zapra-
sza wszystkich byłych i obecnych 
pracowników Jelcza.

(MJ)
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LISTA ODZNACZONYCH MEDALEM 
ZA DŁUGOLETNIĄ SŁUŻBĘ PRZEZ 

PREZYDENTA RP

LEON SZUTURMA - 1 stopień
MARIAN CHUDY -1 stopień
JERZY FIGIEL - 1 stopień
ANTONI GACEK -1 stopień
HENRYK JASIŃSKI -1 stopień
EDMUND KADŁUCZKA - 1 stopień
GRZEGORZ KALINKOWSKI - 1 stopień
KRZYSZTOF KAMIŃSKI -1 stopień
ZBIGNIEW KRZEMIENDAK - 1 stopień
KAZIMIERZ KUKUŁ - 1 stopień
WALDEMAR PŁONKA - 1 stopień
HALINA STEBLEWSKA - 1 stopień
JERZY ŚLUSAREK - 1 stopień
BOGUSŁAW ŚWIERZKO - 1 stopień
STANISŁAW BOCHIŃSKI - II stopień
ZENON KARBOWIAK - II stopień

Kilka pokoleń byłych i obecnych pracowników „Jelcza” świętowało 65-lecie istnienia zakładu podczas gali na Stadionie Miejskim we Wrocławiu. - Jestem tutaj, by podziękować dziesiątkom tysięcy pracowników Jel-
cza. Te 65 lat dla elitarnego zakładu, jakim był i jest Jelcz, to przede wszystkim pokora przed dokonaniami poprzedników i wyzwaniami dnia codziennego, ale też duma, siła i honor z pracy w takiej firmie - mówił 
Łukasz Dudkowski, prezes Jelcza. Z okazji jubileuszu wręczono medale za długoletnia służbę przyznane przez prezydenta Andrzeja Dudę i oznaki „Zasłużony dla marki Jelcz”. 

Pułkownik Wojciech Mularczyk składa gratulacje zarządowi spółki

Zarząd spółki ze Starostą Oławskim Zdzisławem Brezdeniem i prze-
wodniczącym Rady Powiatu Józefem Hołyńskim

Część artystyczną uświetnił Zespół Reprezentacyjny Wojska Polskiego

Jedno z wielu spotkań po latach. Z kolegami wita się Jan Dalgiewicz 
wieloletni dyrektor Jelcza.



24 www.gazeta.olawa.pl  41/2017

DOMANIÓW 
Z sesji Rady Gminy 

Od 1 października dzieci 
z gminy dojeżdżają do szkół 
za darmo

Na wrześniowych obra-
dach radni podjęli uchwałę 
„w sprawie określenia zasad 
związanych z zapewnieniem 
bezpłatnego transportu i opie-
ki w czasie przewozu dzieci 
i uczniów zamieszkałych na 
terenie gminy Domaniów 
do gminnych przedszkoli 
i szkół”. 

Zgodnie z ustawą oświa-
tową, gmina ma obowiązek 
dowodzić dzieci do szkół 
podstawowych jeżeli droga 
z domu do szkoły jest dłuż-
sza niż 3 km w przypadku 
uczniów klas I - IV, i 4 km dla 

uczniów klas V - VIII. Gmina 
może też, ale nie musi, zorga-
nizować bezpłatny transport 
i opiekę podczas podróżny 
dla dzieci, których droga do 
szkoły nie przekracza tych 
odległości.

Zgodnie z uchwałą Rady 
Gminy od 1 października 
wszyscy uczniowie gmin-
nych podstawówek jeżdżą do 
szkół i przedszkoli bezpłat-
nie. Także, te które dojeż-
dżają środkami komunikacji 
publicznej, czyli autobusami 
kursowymi PKS-u. Za bilety 
zapłaci gmina na podsta-
wie listy osób sporządzo-

nej przez dyrektora szkoły. 
Dotyczy to głównie Szkoły 
Podstawowej w Wierzbnie. 
Do pozostałych placówek 
uczniowie są dowożeni au-
tobusami należącymi do 
gminy. Samorząd na po-
czątku sierpnia kupił w tym 
celu dwa autobusy za łączną 
kwotę 130 tys. zł. Wójt Woj-
ciech Głogulski przekonuje, 
że to lepsze rozwiązanie niż 
zlecanie tej usługi prywatnej 
fi rmie, tak jak to było do tej 
pory, ponieważ w ten sposób 
samorząd jest niezależny 
i może np. dowozić dzieci po 
lekcjach na basen do Oławy.  

Przy założeniu, że PKS 
w Oławie nie zmieni cen bi-
letów oszacowano, że roczna 
dopłata do biletów kursowych 
będzie kosztował budżet gmi-
ny około 27.300 zł. Jakie będą 
koszty dowożenia uczniów 
autobusami gminnymi - na 
razie nie wiadomo. Dokładny 
koszt można będzie oszaco-
wać co najmniej po dwóch 
miesiącach nauki, kiedy bę-
dzie znane średnie spalanie 
autobusów szkolnych oraz 
dokładne odległości na każdej 
przejechanej trasie.

(WK)

Wszytkie dzieci dojadą 
do szkół za darmo

Radni gminy Domaniów uznali, że wszyscy uczniowie z ich terenu będą dowożeni do gminnych podstawówek za darmo

JELCZ-LASKOWICE 
Kultura 

W Centrum Sportu i Rekreacji 
29 października wystąpi 
Kabaret Skeczów Męczących

Grupa wraca ze zdwojoną 
kabaretową mocą i progra-
mem „Pod prądem”. W naj-
nowszym spektaklu nie za-
braknie niczego, z czego zna 
i ceni ich każdy kabaretowy 
widz w kraju. Będą megawaty 
energii płynącej ze sceny, będą 
uwielbiane przez publicz-

ność, nietuzinkowe postacie, 
grane przez Jarosława Sadzę, 
a przede wszystkim nowe, nie-
emitowane w telewizji skecze.

To największa dotych-
czasowa produkcja kabaretu. 
Ma być trochę pod prąd, nie 
zabraknie więc odważnych 
treści i elektryzujących tek-
stów, które zbudują potrzebne 

napięcie. To będzie kabareto-
wa podróż po polskich absur-
dach, które Kabaret Skeczów 
Męczących tak wyraziście 
ukazuje w swojej twórczości. 

Bilety są kosztują od 45 
do 70 zł. Są dostępne w CSiR 
oraz na stronach www.kaba-
retowebilety.pl i www.kultu-
rairozrywka.pl.         (KT)

Pod prądem, czyli 
megawaty energii

OTK, czyli Ogólnopolski Ty-
dzień Kariery, to coroczne działania 
powstałe z inicjatywy Stowarzysze-
nia Doradców Szkolnych i Zawo-
dowych Rzeczypospolitej Polskiej, 
mające na celu inspirowanie ogól-
nopolskich i lokalnych inicjatyw na 
rzecz rozwoju poradnictwa zawodo-
wego - wspieranie edukacji, zawodu, 
pracy i kariery. OTK w tym roku 
organizowany jest po raz dziewiąty 
i przypada w terminie od 16 do 22 
października, pod hasłem: „Ja na 
rynku pracy: moje talenty i moje 
kompetencje”.

Adresatami i docelowymi od-
biorcami OTK są wszyscy potrze-

bujący profesjonalnego wsparcia 
w planowaniu dalszej edukacji, 
zawodu, pracy i kariery. Inicjatywa ta 
jest skierowana zarówno do uczniów, 
studentów jak i dorosłych. 

Powiatowy Ośrodek Pomocy 
Psychologiczno-Pedagogicznej i Do-
radztwa Metodycznego w Oławie 
włącza się regionalnie do działań 
w ramach OTK popularyzując w ten 
sposób poradnictwo zawodowe oraz 
ideę świadomego planowania kariery 
edukacyjnej i zawodowej. W tym 
roku zaplanowaliśmy szereg działań 
skierowanych do uczniów z różnych 
poziomów szkół, od podstawowych 
po ponadgimnazjalne. Honorowym 

patronatem OTK objął Starosta 
Oławski, który jest także fundatorem 
nagród dla zwycięzców zmagań 
konkursowych. Doradcy zawodowi 
z POPPPiDM planują przeprowadze-
nie w szkołach zajęć warsztatowych 
z uczniami gimnazjum i szkół po-
nadgimnazjalnych na temat talentów 
i kompetencji niezbędnych na rynku 
pracy, współdziałania w grupie oraz 
rozwijania swoich zainteresowań 
i pasji jako sposobu na spędzanie 
wolnego czasu.

Ponadto proponujemy na terenie 
tutejszego Ośrodka: 

* 17 października spotkanie 
pod hasłem „Zawodowe podróże”, 

w trakcie których uczniowie klas 
VII szkół podstawowych, gimna-
zjum i szkół ponadgimnazjalnych 
podzielą się wrażeniami i refl ek-
sjami po wycieczkach do zakładów 
pracy.

* 18 października udział uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych w grze 
symulacyjnej na temat przebiegu 
i usprawniania produkcji w ramach 
projektu „Młody lean lider - zostań 
pożądanym członkiem zespołu fi rmy 
europejskiej” .

* 19 października konkurs „Ju-
tro powiesz, kim będziesz, dziś 
pokaż swoje umiejętności, zdolno-
ści” dla uczniów kl. IV-VII szkół 

podstawowych, gimnazjalnych 
(w rejonie działania POPPPiDM) 
i ponadgimnazjalnych powiatu 
oławskiego .

Serdecznie zapraszamy do udzia-
łu w zaproponowanych inicjatywach. 

ORGANIZATORZY: 
DYREKTOR POPPPIDM W OŁAWIE 

HALINA PAWIŃSKA 
ORAZ DORADCY ZAWODOWI 

EWA WALEJEWSKA, DANUTA 
TROSKA, ANNA POPARDA-

AMROGOWICZ, ALEKSANDRA 
BRONOWICKA

Ogólnopolski Tydzień Kariery 2017 w Oławie

JELCZ-LASKOWICE 
Zabrakło 

Radni zmienili uchwałę 
w sprawie programu opieki 
nad bezdomnymi zwierzętami

W marcu na sesji Rady 
Miejskiej uchwalono pro-
gram, na którego realizację 
przeznaczono 100 tys złotych. 
Nie była to jednak kwota wy-
starczająca. Nowa uchwała 
z września mówi już o 120 
tys., z czego 88 800 zł prze-
znaczone zostanie na odła-
wianie bezdomnych zwierząt, 
przyjęcie ich do schroniska, 

częściową opiekę na terenie 
bazy ZGK lub w przytulisku 
oraz ewentualnie przyjęcie do 
gospodarstwa rolnego. 27 700 
zł to środki na usługi wetery-
naryjne, a 1500 zł na zakup 
karmy dla kotów. 

- Do 15 września 2015 
roku gmina wykorzystała 90% 
zabezpieczonych w budżecie 
środków na realizację zadań 
z zakresu opieki nad bezdom-
nymi zwierzętami - czytamy 
w uzasadnieniu uchwały. - 
Zachodzi więc potrzeba zwięk-
szenia kwoty, celem realizacji 
zaplanowanych zadań do 
końca 2017 roku. 

(KT)

Więcej dla zwierząt

POWIAT 
Kadry 

Zarząd Powiatu podjął uchwa-
łę w sprawie zmian w Re-
gulaminie Organizacyjnym 
Starostwa Powiatowego

Postanowiono przyjrzeć 
się polityce kadrowej i doko-
nać nowych zapisów. Zarząd 
Powiatu ma teraz ustalać wiel-
kość zatrudnienia w wydzia-

łach i biurach w zależności 
od potrzeb. Wprowadzono 
również limity etatów dla 
pracowników administracyj-
nych i pracowników obsługi 
do wysokości, określonych 
przez starostę jako kierownika 
urzędu. Będzie on mógł prze-
prowadzać nabór na wolne 
stanowiska urzędnicze, w za-
leżności od potrzeb urzędu, 
zgodnie z obowiązującym 
regulaminem naboru.

(MON)

Limity etatów 
w Starostwie

LISTY DO REDAKCJI
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OŁAWA 
Po remoncie 

Kogut już goni Kurę, 
a wkrótce na ratuszową wieżę 
wrócą kolejne odremonto-
wane figury zegara. Śmierć 
ponownie będzie potrząsać 
kosą, a Król poruszy berłem 
i ustami

Konserwacja, wykonywa-
na przez znanego oławskiego 
zegarmistrza Jana Forczaka, 
trwała około trzech miesięcy. 
W tym czasie ratuszowy zegar 
był unieruchomiony na dwa 
tygodnie, aby wszystkie ele-
menty sprawdzić, ewentualnie 
naprawić, wyregulować i od-
powiednio zakonserwować. Od 
połowy sierpnia oławski zegar 
chodzi, ale wciąż bez słynnych 
na całą Polskę ruchomych fi gur. 

Popękały

- Z ulicy tego nie było wi-
dać, ale po ich zdjęciu okazało 
się, że pewne elementy są moc-
no zniszczone przez gołębie 
odchody, a także deszcz, śnieg 
i mróz - mówi Jan Forczak. - To 
rzeźby drewniane, wykonane 
przed 14 laty z drewna jesio-
nowego.

Uszkodzeń nie dało się 
uniknąć, zwłaszcza że nikt 
nie dopilnował, by co cztery 
lata zdejmować figury i od-
powiednio je konserwować, 
co zalecał ich twórca - artysta 
plastyk Maciej Stoksik z Wro-
cławia. To on wykonał w 2003 
roku rzeźby Śmierci, Kur oraz 
Kogutów. Jego kuzyn Wini-
cjusz Stoksik, artysta plastyk 
pracujący w zamku Książ, wy-
rzeźbił Króla Dawida. Wtedy 
nowe fi gury trafi ły na wieżę 
w maju, po zakończeniu jej 
remontu, a stare znalazły miej-
sce w Izbie Muzealnej Ziemi 
Oławskiej. 

- Teraz, gdy pierwszy raz 
w życiu podjąłem się konser-
wacji figur, konsultowałem 
wszystko z ich twórcą, Macie-
jem Stoksikiem - opowiada Jan 
Forczak. - Szukałem informacji 
o najlepszych środkach zabez-
pieczających, bo jak już coś 
robię, to ma to być wykonane 
jak najlepiej. Rzeźbiarz polecił 
mi specjalną żywicę akrylo-
wą. Wybrałem jej najlepszy 
gatunek i pokryłem 3-4 razy 
wszystkie elementy, zgodnie 
z zaleceniami. To powinno 
chronić fi gury przed promie-
niami UV, wodą i zmianami 
temperatury. Oczywiście efekt 
będzie najlepszy, gdy takie 
zabiegi będzie się powtarzać 
co cztery lata.

Po 14 latach bez konser-
wacji na fi gurach pojawiły się 
liczne pęknięcia. - W najgor-
szym stanie były stopy Śmierci 
i Króla, który w ogóle nie miał 
palców lewej nogi - mówi 
Forczak. - Musiałem je doro-
bić. Stopy to miejsce, gdzie 
najczęściej przesiadywały go-
łębie. Tam też najdłużej zalegał 
śnieg, a potem zamarzająca 
woda rozsadzała drewno. 

Teraz wszystkie fi gury na 
wzór starych są pomalowane 
akrylową farbą oraz pokryte 
żywicą, a ich mechanizmy 
wyregulowane i zakonserwo-
wane. Wszystko gotowe do 
zawieszenia na wieży.

Za siatką

Pierwsze wróciły na swoje 
miejsce dwie Kury i dwa Ko-
guty. - Są teraz zabezpieczone 
dodatkowo stalową ocynko-
waną siatką, aby gołębie nie 
dostawały się do środka wieży 
- mówi oławski zegarmistrz. - 
Wcześniej była w tym miejscu 
siatka nylonowa, która popę-

kała, więc gołębie wchodziły 
do środka. Teraz już nie mają 
prawa. 

Pozostałe figury po 12 
października mają trafić na 
swoje miejsce. Nie obejdzie 
się bez pomocy alpinistów. 
Wszystko zależy od pogody, 
bo to trudna operacja. Musi 
być bezpieczna dla ludzi, 
zegara, fi gur i elewacji zabyt-
kowej wieży. 

Berło

Król Dawid, zwany nie-
kiedy Królem Salomonem, po 
remoncie będzie mógł kłapać 
szczęką do woli. Mało kto 

wie, że od roku nie mógł tego 
robić ani nawet poruszać ręką, 
bo mechanizm był w tak złym 
stanie, że trzeba go było wyłą-
czyć. Gdyby nie ta interwen-
cja, elementy fi gury mogłyby 
odpaść, jak parę lat temu stało 
się z kosą. Na szczęście udało 
się ją odnaleźć na dachu i za-
montować ponownie. Z kulą 
wieńczącą berło już nie poszło 
tak łatwo. Nikt nie wie, kiedy 
odpadła i gdzie jest, w każdym 
razie trzeba było ją zrobić na 
nowo. 

- To jest mój projekt, moja 
fantazja - mówi Jan Forczak. 
Trzpień pozostał oryginalny, 
wykonany przez Stoksika, 

ale zwieńczenie zegarmistrz 
zrobił ze starej, może nawet 
stuletniej gałki od jakiegoś 
łóżka lub fotela. Ozdobił ją 
guzikami z pasmanterii oraz 
gwoździami tapicerskimi.

Po żebrach

- Jestem w przyjaźni ze 
Śmiercią, a ona ze mną, prze-
cież od urodzin idziemy ku 
niej - mówi Forczak. - Ale 
kiedy ją po żebrach pędzlem 
łaskotałem, nie zapomniałem 
poprosić, aby za szybko do 
mnie nie przychodziła. 

Być może wysłucha, bo 
gdy kostki w jej stopach się 
ruszały, zegarmistrz z pasją je 
usztywniał i wypełniał szpa-
chlą szczeliny, którymi woda 
mogła dostawać się do środka, 
by potem rozsadzać Śmierć 
od środka. Pęknięty mostek, 
pęknięte przedramię... Trochę 
trzeba był się przy niej narobić.

- Ale teraz już Śmierć ma 
się dobrze, łożysko odrdze-
wione, nasmarowane, wszyst-
ko czeka na montaż - mówi 
Forczak. 

Odnowiona fi gura ma me-
taliczną barwę, wygląda tro-
chę jak robot z „Gwiezdnych 
Wojen”. 

- To pomysł pana Stoksi-
ka - tłumaczy zegarmistrz. - 
Chodzi o to, aby była bardziej 
błyszcząca i lepiej widoczna 
z dołu.

Pasja

Jan Forczak zajmuje się 
oławskim ratuszowym ze-
garem już 22 lata - od 1995 
roku, kiedy wykonał pierw-
szą gruntowną konserwację 
i naprawę mechanizmu. Teraz 
jednak pierwszy raz robił 
dużą konserwację zegara wraz 
z fi gurami. 

- Nie było to takie łatwe, 
zwłaszcza dobór farb i środ-
ków konserwujących, trochę 
trzeba było poszukać tych 
najlepszych - mówi. - Ale teraz 
satysfakcja jest niesamowita, 
czuję się dopełniony, można 

powiedzieć, że te prace to 
uwieńczenie mojego zawodu 
i mojej pasji. Spędzałem tu na 
wieży wiele wieczorów, może 
nawet zbyt wiele, aż żona się 
czasami już niecierpliwiła, 
więc dzwoniła. Teraz już spę-
dzam więcej czasu w domu.

Co będzie, gdy pana For-
czaka zabraknie? Kto przejmie 
po nim opiekę nad naszym 
najcenniejszym oławskim 
zabytkiem? 

- Jest jedna pani spod 
Oławy, której syn dorasta 
i już zarezerwowałem dla 
niego miejsca na naukę za-
wodu - opowiada zegarmistrz. 
- Ostrzegłem oczywiście, że 
w przyszłości będzie to mniej 
opłacalny zawód, ale za to 
coraz bardziej poszukiwany. 
Moje dzieci niestety nie są 
zainteresowane tym tematem. 
Syn w wojsku, córka też wy-
biera się na mundurowe kie-
runki. Wygląda na to, że z tą 
swoją pasją i zamiłowaniem 
do zawodu jestem w okolicy 
jedynym egzemplarzem. Dla-
tego klientom czasem mówię, 
aby dbali o mnie jak najlepiej, 
a wtedy będę jak najdłużej. 
Jak? Niech przynoszą mi 
pracę, bo jeśli tego nie będzie, 
będę musiał zmienić fach... 

TEKST I FOT.: 
JERZY KAMIŃSKI

 jkaminski@gazeta.olawa.pl

Śmierć ma się dobrze

- Teraz Król będzie mógł kłapać szczęką do woli - zapewnia Jan Forczak

- Zaprzyjaźniłem się ze Śmiercią - mówi Jan Forczak

ar
ch

. J
an

a 
Fo

rc
za

ka

Takie spękania trzeba 
było uzupełnić szpachlą i 
odpowiednio zakonserwować

Stara (z lat 60.) fi gura Króla stoi w Izbie Muzealnej Ziemi Oławskiej. 
Był taki czas, że Król machał mieczem, zamiast berłem, jak teraz
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BYSTRZYCA/WROCŁAW 
Wycieczka 

Dzięki realizacji programu 
profilaktycznego „Nie... to 
nie problem 2” wspieranemu 
finansowo przez Gminną Komisję 
ds. Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych” uczniowie z by-
strzyckiej podstawówki odwiedzi-
li stolicę Dolnego Śląska

Wędrówkę po Wrocławiu 
rozpoczęli od ogromnego 
płótna Jana Styki i Wojciecha 
Kossaka, przedstawiającego 
Bitwę pod Racławicami. Ko-
lejnym punktem wycieczki 
było Muzeum Etnografi czne, 
gdzie mieli okazję zobaczyć 
ludowe stroje mieszkańców 
Śląska oraz przedmioty co-

dziennego użytku. Następ-
nie klasy szóste wyruszyły 
w wędrówkę ulicami miasta, 
podziwiając zabytkowe pe-

rełki dolnośląskiej stolicy. 
Starsi uczniowie udali się 
do Muzeum Pana Tadeusza, 
by zgłębić tajniki biografii 

Adama Mickiewicza i powsta-
wania dzieła, a także zmierzyli 
się z lekcją kaligrafi i.

OPR. (WK)

Zobaczyli perełki dolnośląskiej stolicy

Na wrocławskim Rynku przy pomniku Aleksandra Fredry
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OŁAWA 
Nauka i zabawa 

29 września to Ogólnopolski 
Dzień Głośnego Czytania. Z tej 
okazji Oddział Dziecięcy Biblioteki 
„Koronka” odwiedziła Gromada 
Zuchowa „Leśne Duszki”

Gromadzie przewodziła 
drużynowa Magdalena Filuba. 
W spotkaniu uczestniczyły 
dzieci z grupy IV i V Miejskie-
go Przedszkola nr 3. W czasie 
spotkania „Leśne Duszki” 
opowiadały o sobie. Uczyły 
przedszkolaków wesołych zu-
chowych „piosenek-pokazy-
wanek”. Na koniec drużynowa 
przeczytała wszystkim bajkę 
pt. „Każdy jest wyjątkowy”.

Dzieci były zachwycone 
„Leśnymi Duszkami”. Wielu 
przedszkolaków przyznało, że 
w przyszłości chętnie dołączy 
do harcerstwa.

(KT)

Harcerze dla przedszkolaków

Dla obu stron spotkanie było bardzo ciekawe
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OŁAWA 
Świetna zabawa 

28 września czytelnia 
Oddziału Dziecięcego Biblio-
teki „Koronka” zamieniła się 
w prawdziwy teatr!

Uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 4 w Oławie obej-
rzeli przedstawienie Teatru 
Edukacji i Profi laktyki „MA-
SKA” pt. „Nie do wiary! 
W bibliotece kryją się czary!”. 
W czasie spektaklu dzieci po-
znały dziewczynkę Marysię, 
która znalazła w czarodziejską 
księgę. Kiedy zaczęła czytać 
na głos magiczną opowieść, 
w bibliotece pojawili się boha-

terowie bajek i baśni, których 
historie były niedokończone, 
ponieważ ktoś zalał książkę 
herbatą. 

Marysia wraz z dziećmi 
postanowiła pomóc bohate-
rom i opowiedzieć ich histo-
rie do końca. W ten sposób 
pszczółka Maja została sławną 
piosenkarką, szewczyk Dra-
tewka zakochał się w pięknej 
pani nauczycielce, a smutny 
Kangurek poznał ciekawe 
zastosowania swojej torby na 
brzuchu. Dzieci bardzo cie-
szyły się, że mogły mieć swój 
udział w tworzeniu nowej 
opowieści i na pewno na długo 
zapamiętają przedstawienie.

(KT)

Bajkowe historie 
napisane na nowo

Dzieci chętnie uczestniczyły w przedstawieniu
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Witam, niestety Pan Mosio i Wy w swoich informacjach 
o możliwości dotowania wymiany pieców c.o. na ekologiczne 
mijacie się z prawdą. 

Uchwała Rady Miejskiej Nr XXXIV/230/17 z dnia 
31 sierpnia 2017 roku w paragrafi e 7 określa, że: „wsparcie 
będzie udzielane w formie pożyczki z możliwością jej umo-
rzenia w wysokości do 50 % po spłacie połowy kapitału”. 
Zatem informacja, że dotacja może wynosić 50 % nakładów 
jest nieprawdziwa i oszukuje społeczeństwo! To tylko pożycz-
ka (do zwrotu), a nie dotacja (bezzwrotna). Można jedynie 
mieć nadzieję (choć nie musi to nastąpić) na umorzenie 
50 % otrzymanej pożyczki po dokonaniu spłaty połowy kapi-
tału. Zatem „obiecana” przez P. Mosia dotacja 50 % nakładów 
(np. 5000 zł dotacji z 10.000 zł nakładu) może wynieść jedynie 
2500 zł (50 % z pożyczki 5000 zł).

Budżet pokryje też odsetki od tej pożyczki, to już kwe-
stia tylko maksymalnie 500 zł za rok (ok.10 % odsetek od 
pożyczki 5000 zł).

Istotna różnica?
Pozdrawiam

RYSZARD GAWRON

Mijacie się z prawdą

Echa naszych publikacji
OPINIE PREZENTOWANE W TEJ RUBRYCE NIE ZAWSZE SĄ ZGODNE Z POGLĄDAMI REDAKCJI
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OŁAWA 
Kultura 

Nie tylko seans filmowy, 
ale też dodatkowe atrakcje. 
A wszystko specjalnie dla pań!

16 października w „Odrze” 
zapraszamy na pierwszy seans 
w ramach „Kina w spódnicy”. 
- Możesz zabrać koleżankę, 
mamę, córkę i spędzić czas 
w wyjątkowy sposób - zachę-
cają organizatorzy. - Każda 
atrakcja tego wieczoru będzie 
przygotowywana z myślą o ko-
bietach. Zapewniamy nie tylko 
seans, ale również informacje 
ze świata mody, nowinki zdro-
wotne, kosmetyczne i nie tylko. 
Nie zabraknie też upominków. 
To jest czas dla was, dziew-
czyny, zadbajcie o chwilę dla 
siebie. 

Nie masz co zrobić z dzieć-
mi? To również nie problem. 
Za 16 zł przez 2,5 godziny 
zaopiekuje się nimi sala zabaw 
„Figloraj”. Jedynym warun-
kiem do skorzystania z tej 
oferty będzie okazanie biletu 
do kina „Odra”. 

Pierwszym fi lmem w ra-
mach „Kina w spódnicy” bę-
dzie komedia romantyczna 
„Wszyscy moi mężczyźni” 

z Reese Witherspoon w roli 
głównej. Pełna humoru i wzru-
szeń opowieść o singielce, 
dla której trójkąt miłosny to 
zdecydowanie za mało! 

- Gwarantujemy dobrą 
zabawę, miłe towarzystwo 
i pozytywną energię niezwykle 

pożądaną jesienną porą - 
przekonuje dyrektor CS Anna 
Ślipko. - Seanse będą się od-
bywały co miesiąc, w wybrany 
poniedziałek.

Najbliższy - już 16 paź-
dziernika, o godz. 18.00. Cena 
- 12 zł.

„Kino w spódnicy” - nowy 
pomysł Centrum Sztuki

(KT)
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Początek tygodnia - znakomity, bę-
dziesz mieć mnóstwo energii. Czeka cię 
wiele wyzwań w sprawach zawodowym, 
zwłaszcza dotyczących współpracowników 
i relacji między nimi. Ze wszystkimi sobie 
poradzisz, jeśli nie będziesz się angażować 
emocjonalnie. Potem poczujesz się zmęczo-
ny nadmiarem wrażeń. Zrób sobie chwilę 
przerwy na wyciszenie. Możesz liczyć na 
wsparcie Koziorożca i Wagi. Nie zapominaj 
też o rodzinie. Ktoś bardzo cię potrzebuje. 

Nadciągają niewielkie burze w sprawach 
sercowych. Twój zgodny do dej pory 
związek stanie się pełen napięć. Żeby 
załagodzić sytuację musisz pójść na kilka 
kompromisów. Jednak nie poddawaj 
się naciskom i zachowaj własne zdanie 
w sprawie, która jest dla ciebie bardzo 
ważna. Tydzień zapowiada się ciekawie. 
Nie zabraknie spotkań i spraw do 
załatwienia. Możesz zrealizować dawne 
zamierzenia. Zwróć uwagę na zdrowie 
i kondycję fizyczną. Po okresie zabiega-
nia i stresu postaraj się o siebie zadbać.

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Musisz zebrać się na odwagę i podjąć de-
cyzję, czego chcesz w życiu uczuciowym. 
Znajomość, którą kontynuujesz wbrew 
przekonaniom, nie rokuje dobrze. 
Tkwiąc w tej sytuacji tylko pogarszasz 
sprawę i krzywdzisz tę drugą osobę. 
Przestań się bać i zdobądź się na 
szczerość. W sprawach zawodowych 
zastanawiaj się nad każdym krokiem, 
bo twoje decyzje będą wiążące. Zdro-
wie - w porządku. Istnieje szansa na 
podreperowanie domowego budżetu.

(22.06-22.07)

RAK

Nadchodzący tydzień będzie bardzo 
udany. Już od wtorku miłe niespo-
dzianki ze strony życzliwych osób lub 
członków rodziny. Okaż im wdzięczność 
i nie psuj atmosfery pretensjami o to, że 
niedawno trochę cię zaniedbali. W pracy 
nie powinno być istotnych zmian. Życie 
uczuciowe będzie kwitło. Możliwy ro-
mans lub początek ciekawej znajomości. 
Wszystko ułoży się pomyślnie jeśli się 
otworzysz i okażesz zainteresowanie.

Twoje wysiłki w porządkowaniu spraw 
domowych na nic się nie zdadzą, ponie-
waż nikt poza tobą nie widzi potrzeby 
zmian. Jeśli chcesz osiągnąć swoje 
zamierzenia, musisz przekonać do nich 
pozostałych domowników. Nerwy nic nie 
pomogą, jeśli trochę odpuścisz inni też 
będą skłonni do kompromisu. Znacznie 
lepiej powiedzie ci się na polu zawodo-
wym. Wpadniesz w małe tarapaty, ale 
szybko uda ci się wyprostować sytuację 
i zyskać uznanie współpracowników. 

Ten tydzień będzie wyjątkowo praco-
wity i spokojny. Masz wiele spraw do 
załatwienia, dlatego skoncentruj się na 
nich i nie rozpraszaj uwagi drobiazgami. 
Efekty nie przyjdą szybko, ale będą 
zadowalające. Brak czasu na życie 
uczuciowe trochę zmieni twoje relacje 
z partnerem, ale wcale nie na gorsze. 
Chwilowa rozłąka pozwoli wam sobie 
przypomnieć, co znaczy ten związek.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

Będziesz dużo pracować, ale poradzisz 
sobie znakomicie. Jeżeli szef nie doceni 
cię teraz, zrobi to następnym razem. 
Bądź cierpliwy i nie wyrzekaj na prze-
łożonych, bo później może się to obrócić 
przeciwko tobie. W weekend pojawi się 
w twoim życiu ważna osoba. Może to 
być ktoś z przeszłości, z kim łączyło cię 
coś ważnego. Nauczysz się od niej wielu 
ważnych rzeczy. Popracuj nad kondycją 
fizyczną.

Zadbaj o siebie póki czas. Poświęć 
weekend na relaks i odpoczynek, twoje 
zdrowie i kondycja bardzo się pogor-
szyły przez niezbyt zdrowy tryb życia. 
Wprowadź zdrowe nawyki, a unikniesz 
większych kłopotów. W sprawach ser-
cowych niewiele się zmieni. Będziesz 
czuł się bezpieczny i potrzebny. Zaufaj 
intuicji w pracy, nie zawiedziesz się. To 
dobry czas na zmiany w życiu zawodo-
wym. Wszystko ułoży się pomyślnie. 
Nie martw się.

Przed tobą przełomowy moment w ży-
ciu. Niedawne porażki i nerwowe sytu-
acje będą teraz miały pozytywne kon-
sekwencje. Każde wydarzenie czemuś 
służy i teraz się o tym przekonasz. Masz 
dużą szansę znaleźć prawdziwą miłość 
lub pracę o jakiej od dawna marzyłeś. 
Wszystko zacznie się układać po twojej 
myśli. Jednak w tej euforii nie zapominaj 
o obowiązkach i przyjaciołach. Jedynie 
nieprzewidziane wydatki mogą trochę 
zepsuć twój humor. 

Bądź dobrej myśli jeśli chodzi o finanse. 
Jeśli dobrze wykorzystasz pewną szansę 
to twój budżet ulegnie znacznej popra-
wie. Pewna nieoczekiwana wiadomość 
nieco pokrzyżuje twoje plany uczuciowe. 
Osoba, w której pokładałeś nadzieje, 
okaże się nie do końca uczciwa. Dobrze 
sprawdź pogłoski na jej temat, bo 
mogą okazać się prawdziwe. To czego 
się dowiesz da ci sporo do myślenia. 
Wystrzegaj się kłótni i niezręcznych 
sytuacji, zwłaszcza w pracy. 

Najbliższe dni przyniosą problemy 
w życiu uczuciowym. I tym razem nie 
zawiodą przyjaciele. Możesz liczyć 
na ich wsparcie w trudnych chwilach. 
Pamiętaj o nich, wkrótce to mogą ciebie 
potrzebować. Finanse na niezmienionym 
poziomie. Zdrowie i samopoczucie - 
dobre. W pracy natłok obowiązków. 
Dobre perspektywy zawodowe pojawią 
się w czwartek lub piątek. Kondycja 
i zdrowie będą zadowalające, finanse 
poprawią się.

Nie bój się nowych sytuacji i miejsc. 
Potraktuj to jako nowe wyzwanie, a zmo-
bilizują cię do działania i podejmowania 
decyzji. Niektóre sprawy urzędowe okażą 
się ważne i niecierpiące zwłoki, dlatego 
przejrzyj dokumenty, czy o niczym nie 
zapomniałeś. Możliwe niewielkie remonty 
lub generalne porządki. Finanse - dobre. 
Popraw swoją odporność, może cię czekać 
małe przeziębienie.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)
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Kacper Aleksander Pżioł
Lena Marecik
Ewa Borowik
Helena Majcherek
Julia Markowska
Adam Iskra
Zuzanna Agnieszka 
Talkowska
Ignacy Kunc
Anna Janota
Amelia Magdalena 
Jarosławska
Małgorzata Julia Dzik
Wiktor Mateusz Jaszczur
Roksana Weronika 
Jaworska
Michał Jan Partacz
Nina Glejzow
Jan Achremowicz
Julian Aleksander Nowak
Daria Czajkowska
Helena Głowicka
Iza Kuszewska
Antonina Zuzanna Zawisza
Weronika Chrzanowska
Zofi a Śnieżek
Leo Król
Jacek Baran
Franciszek Drzewiecki
Antoni Józef Bielak
Rozalia Faustyna 
Białkowska
Julia Tryba
Zuzanna Julia Wiatrowska

  Urodzili się     

  Powiedzieli: TAK     

Emilia Karpińska 
 - Grzegorz Gierczak
Karolina Piech 
 - Adrian Głowacki
Joanna Łukasiewicz 
 - Piotr Kiełbicki
Anna Domańska 
 - Cezary Kowalczyk
Maria Pakuła 
 - Paweł Abrahamowicz
Anna Nowak 
 - Krzysztof Pawluk
Klaudia Bagińska 
 - Szymon Batog
Katarzyna Hara 
 - Robert Jaśnikowski
Justyna Drobnicka 
 - Maciej Jakubiszyn
Małgorzata Flis 
 - Paweł Piestrak 
Katarzyna Kluz 
 - Tomasz Góralski

OŁAWA 
Dla szkół 

Nauczyciele wezmą udział 
w szkoleniu na temat 
tego, jak uczyć najmłod-
szych uczniów funkcjono-
wania w grupie

Program szkoleniowy, 
przygotowywany 
w ramach profi laktyki 
uzależnień jest 
skierowany do 
nauczycieli klas 0 - III. 
Po przejściu szkolenia 
pedagodzy będą uczyli 
dzieci jak radzić sobie 
z emocjami, szukać 
rozwiązań w trudnych 
sytuacjach oraz 
układać dobre relacje 
z rówieśnikami. 

W programie weźmie 
udział 19 nauczycieli 
z oławskich szkół. 
Otrzymają materiały do 
prowadzenia zajęć przez 
cały rok szkolny.

(MON)

W trudnych 
sytuacjach

Nazywam się Daria 
Czajkowska. 
Mama Marzena urodziła mnie 
2 października. Moje wymiary to 
3000 g i 53 cm. W domu czekają 
tata Adam i siostra Hania

Witaj świecie, nazywam sie 
Ewa Rakowska. 
Urodziłam się 14 września. Ważę 
3040 g i mierzę 53 cm. Moi 
rodzice to Anna i Leszek. W domu 
we Wrocławiu czeka na mnie brat 
Artur (5,5)

Cześć nazywam się Karolinka Hanys. 
Mama Dorota Miś-Hanys 

urodziła mnie 8 października. 
Ważę 3400 g i mierzę 54 cm. 

W domu w Marcinkowicach 
z utęsknieniem czeka na mnie 

tata Robert. 

Z okazji narodzin córeczki, życzymy 
maleństwu beztroskiego i szczęśliwego 

dzieciństwa, a rodzicom odkrywania 
nowych uroków wspólnego życia

                  KOLEŻANKI Z GP-WO
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika 
Jelcza-Laskowic

...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

latSolimy już 6 

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

Nowoczesność wkroczyła!

Gdzie? Pod domaniow-
skie strzechy! A kon-
kretniej, na posiedzenia 
Rady Gminy. Otóż 
z inicjatywy wójta 
i przewodniczącego tej 
rady, ciekawy wniosek 
przyszłoroczno-budże-
towy wprowadzono. 
Mianowicie od stycznia 
2018 na każdej sesji RG 
działać będzie VAR, czyli 
Video Assistant Resz-
czyńskiego. Urządzenie 
ma być zakupione za 
środki zaoszczędzone 
w wydatkach Funduszu 
Sołectwa Piskorzówek, 
planowanych na budo-
wę nowej świetlicy w tej 
miejscowości. Ponieważ 
rajca z tej wsi, po złych 
doświadczeniach swoje-
go brata-sklepikarza nie 
chce niczego kupować 
ani brać na kredyt bądź 
na zeszyt, wójt Wojtek 
postanowił wykreślić tę 
miejscowość z wszelkich 
gminnych wieloletnich 
planów inwestycyjnych. 
Powód? Zakup VAR-u 
bardzo mocno na długie 
lata obciąży budżet gmi-
ny i sołectwa P.  
A cóż to jest ten VAR 
oraz komu i do czego 
potrzebny? Komu, to 
już wyjaśniliśmy - rad-
nemu z Piskorzówka. 
A co to jest i do czego 
ma służyć? To wysokiej 
klasy urządzenie elek-
troniczne, wzorowane 

na wprowadzonej kilka 
lat temu videoweryfi-
kacji kontrowersyjnych 
decyzji sędziów, pod-
czas meczów siatkówki. 
Od niedawna stosowa-
ne jest także podczas 
najważniejszych turnie-
jów tenisowych, a od 
całkiem niedawna - na 
meczach polskiej futbo-
lowej ekstraklasy. Teraz, 
odpowiednio przerobio-
ne i zmodyfikowane na 
potrzeby lokalnego sa-
morządu, służyć będzie 
najbardziej dociekliwemu 
radnemu Rady Gminy 
Domaniów. Podłączone 
będzie bluethootem do 
jego tabletu i dzięki temu 
rajca w każdej chwili 
będzie mógł techniką 
operacyjną „slow” spraw-
dzić, co chwilę wcześniej 
sam powiedział, co 
w ripoście odpowiedział 
mu wójt i jaki wniosek 
przegłosował bądź 
odrzucił przewodniczący 
Rady Gminy. 
Ten ciekawy pomysł, 
dotyczący przyszłorocz-
nych zakupów inwesty-
cyjnych, pozytywnie za-
opiniowały komisje Rady 
Gminy. Na posiedzeniu 
tej do spraw Prawa 
i Porządku Publicznego 
oraz Gospodarki Wod-
no-Ściekowej - radny 
z Polwicy Krzysztof Jasik 
chciał wiedzieć, czy bę-
dzie można tym VAR-em 
sprawdzić, kto w czasie 
sesji puścił przysłowio-

wego bąka. Specjalista 
od telewizji internetowej 
- radny Leszek Kołecki 
- wyjaśnił, że będzie to 
możliwe, pod warun-
kiem, że wszyscy obecni 
na sesji wypiją przed 
posiedzeniem szklankę 
dobrej wiejskiej nalewki, 
która spełni rolę kon-
trastu. - Wtedy kamery 
VAR-u przy „bączącym” 
osobniku wychwycą 
dymny obłoczek! - wy-
jaśnił rajca z Wierzbna, 
a zwracając się bezpo-
średnio do Jasika, dodał: 
- Jeśli bąka puści np. 
radna Godzik lub Ole-
szek, a pan to weźmie 
na siebie, to VAR i tak 
zada wszystkiemu kłam! 
Jak się okazało, właśnie 
ta zaleta VAR-u przeko-
nała nawet najbardziej 
wątpiących i domaniow-
scy radni jednomyśl-
nie zaakceptowali na 
komisjach ten odważny 
zakup. Domaniowskim 
VAR-em zaintereso-
wali się także wójtowie 
i burmistrzowie innych 
gmin z naszego powiatu. 
Na razie zgodnie ustalili, 
że gmina Domaniów 
wprowadzi ten system 
pilotażowo, a jeśli się 
sprawdzi, to od nowej 
kadencji będzie on obo-
wiązkowym urządzeniem 
na wszystkich sesjach 
samorządowych, odby-
wających się w powiecie 
oławskim...

(Pieprz)

Motorem napędowym 
naszej rubryki są przede 
wszystkim sesje lokalnych 
samorządów, na których 
nie brakuje ciętych ripost, 
bon motów i innych efek-
townych wypowiedzi. 
Dziś po jednym przykła-
dzie z Oławy, Jelcza-La-
skowic i z Domaniowa:

- Mamy wielu wybit-
nych Polaków! Po co 
nam jacyś Portugalczycy, 
wystarczy że wszędzie są 
już „Biedronki” - radny 
PiS Paweł Gwiazdowicz, 
na wrześniowej sesji 
oławskiej Rady Miej-

skiej, w dyskusji na temat 
patronów nowych ulic, 
powstających na Osiedlu 
Reńskim. 

             *
- Nawet nie zdążyli-

śmy pana skrytykować, 
a  pan już zaczął zasła-
niać się innymi! Dziwi 
mnie więc to, że wykorzy-
stuje pan młodych ludzi 
i robi z nich żywą tarczę! 
- radny Michał Pakosz na 
wrześniowej sesji jelczań-
skiej Rady Miejskiej, do 
Krzysztofa Konopki - pre-
zesa Centrum Sportu i Re-
kreacji, podczas dyskusji 
na temat funkcjonowania 
tej spółki. 

             *

- To nie jest jakieś to-
warzyskie zebranie kółka 
różańcowego, tylko sesja 
Rady Gminy, więc jako 
radni mamy pełne prawo 
zadawać panu wójtowi 
i  jego urzędnikom pyta-
nia... - takim obrazowym 
porównaniem radny z Po-
lwicy Krzysztof Jasik, na 
wrześniowym posiedzeniu 
przedstawicieli mieszkań-
ców gminy Domaniów, 
próbował wyjaśnić prze-
wodniczącemu Zdzisła-
wowi Żygadle powody 
częstego zabierania głosu 
przez opozycyjnych raj-
ców.

Opr.: (KAT)
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* Informowaliśmy już, że 
ostatnia sesja Rady Miej-
skiej trwała siedem godzin? 
Z pewnością tak, dodajmy 
więc tylko, że była jak 
dotąd najdłuższą w obecnej 
kadencji. Wiele wskazuje na 
to, że im bliżej wyborów, tym 
więcej do powiedzenia będą 
mieli radni. Uaktywnić mogą 
się zwłaszcza ci, którzy do 
tej pory dali się zapamiętać, 
jako etatowi zamykacze 
dyskusji... 
* Wybory za rok, a chętnych 
na funkcję burmistrza już 
teraz nie brakuje. Pewniaka-
mi do walki o najważniejszy 

fotel w laskowickim pałacu 
wydają się na ten moment 
Bogdan Szczęśniak i Łukasz 
Dudkowski. W tej dwójce 
należy również upatrywać 
głównych faworytów. Na 
politycznej giełdzie jest 
jednak więcej nazwisk. 
Burmistrzowskie aspiracje 
ma również Krystyna Walen-
tyna Dekret. Mówi się też, 
że kandydatem Wspólnoty 
Samorządowej chciałby być 
Piotr Stajszczyk. Gdzieś 
w oddali słychać nazwiska 
Marka Starczewskiego i Ka-
zimierza Putyry... Oj, będzie 
się działo! 

* Zaczęliśmy od sesji i na 
sesji skończymy. Wice-
przewodniczący Krzysztof 
podpisał petycję radnej 
Krystyny i teraz czuje się 
oszukany. Wszak myślał, że 
to petycja do samego mini-
stra, a nie prowincjonalnego 
burmistrza! Nie ukrywamy, 
że też jesteśmy zaskocze-
ni. Po pierwsze - rozsądny 
człowiek nie podpisuje doku-
mentów, których wcześniej 
nie przeczyta. Po drugie 
- rozsądny człowiek, znający 
radną Krystynę, nie podpi-
suje niczego, co ona mu do 
podpisu podsuwa...    (Sól)

- Jeśli ktoś twierdzi, że nasz szpital, 
przez niewydolność SOR-u, stoi na skraju przepaści, 

to ja mu mówię, że wcale nie musimy robić kroku w przód, by do niej wpaść! 
Wystarczy trochę pokombinować. Np. trzech lekarzy z porodówki dać na nocny 

dyżur w Jelczu. Stamtąd zabrać siedem pielęgniarek i porozstawiać je po kątach 
na chirurgii. Z laryngologii zabrać dwa stetoskopy i podpiąć je do tomografu, a to 

urządzenie połączyć z rentgenem. Wszystkie te maszyny jednym przyciskiem 
uruchamiać powinien dyrektor. W razie przeładowania na SOR-ze, 

natychmiast trzeba włączyć do działania inspekcję 
weterynaryjną! 

Sprawa lawinowych skarg na działalność oławskiego Szpitalnego Oddziału Ra-
tunkowego w Oławie, spędza sen z powiek niejednemu lokalnemu politykowi. Jak się 
przekonaliśmy na niedawnej sesji oławskiej Rady Powiatu, to bardzo niepokoi m.in. jej 
przewodniczącego Józefa Hołyńskiego (na fot.). Jak widzimy i „słyszymy” na załączo-
nym zdjęciu, jako szef Rady Społecznej przy SP ZOZ w Oławie, Hołyński wciąż szuka 
najlepszego wyjścia z tej trudnej i napiętej sytuacji...

(KAT)
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (2d) 

►► Zatrudnię na uczciwych warun-
kach pracowników budowlanych. 
Wyślij sms. Tel. 502-411-884 (2d)

►► Zatrudnię blacharza i lakiernika 
samochodowego z doświadczeniem. 
Gwarantujemy umowę o pracę, sta-
bilne zatrudnienie i wysokie wyna-
grodzenie. Kontakt 501-169-184/605-
260-850 (2d) 

Przyjmę do pracy na umowę 
do obsługi wtryskarek, pełny 
etat, kontakt tel. 503-964-115, 

607-540-358 (12)

PRZYJMĘ DO PRACY OPERATORA 
KOPARKI KOŁOWEJ,  
TEL. 601 734 551 (3) 

PRZYJMĘ DO PRACY BRUKARZY, 
TEL. 601 734 551 (2) 

►► Zatrudnię do pracy w ochronie 
osoby z orzeczeniem o niepełno-
sprawności, 519-196-054 (3)

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach, tel. 664948095 (3)

BUDMAX ZATRUDNI 
PRACOWNIKÓW BUDOWLANYCH 

(ELEWACJE, WYKOŃCZENIA). 
MILE WIDZIANE PRAWO JAZDY, 

570-433-610 (5) 

►► Zatrudnię samodzielnego deka-
rza oraz pomocników, tel. 601-815-
059 (1)

►► Zatrudnię kosmetyczkę i stylistkę 
paznokci, 602-123-191 (1) 

►► Pub Gladiator w Oławie zatrud-
ni młodego emeryta na stanowisku 
kierowcy. Kontakt telefoniczny 697-
016-999 (1)

►► Przyjmę operatora na koparko-
-ładowarkę JBC 3, tel. 697-933-377 (1)

►► Zatrudnię operatora koparko-
-ładowarki i pracownika fizycznego 
z prawem jazdy kat. B, mile widzia-
ne C, tel. 601-846-747 od 17.00 do 
20.00 (1)

PRZYJMĘ OSOBĘ DO PRACY  
DO SKLEPU W BYSTRZYCY  

TEL 664948095 (6)

►► Praca chałupnicza. Konfekcjono-
wanie art. papierowych. Wymagane 
zdolności manualne. Zębice/k Groblic 
tel. 577-210-550 (1)

►► Przyjmę do pracy w wykończe-
niach wnętrz z doświadczeniem, 783-
700-999 (1)

►► Zatrudnię pomocnika na budowę 
z Jelcza-Laskowic, tel. 506-243-995 (1)

►► Tokarz/frezer - praca w Oławie 
- wymagane doświadczenie zawo-
dowe - nowe maszyny - wysokie za-
robki. Tel. 664928196 w godz. 8:00-
16:00 (2) 
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TELEFONY

Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
Sanepid	                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
              		  - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy         -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 		

	 - Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

►► Zatrudnię spawacza TIG, monte-
ra, osobę chętną do przyuczenia. Tel 
889761514 (7)

►► Tokarz/frezer - praca w Oławie - 
wymagane doświadczenie zawodo-
we - nowe maszyny - wysokie zarobki, 
tel. 664928196 w godz. 8:00-16:00 (2)

FIRMA REMONTOWO-
BUDOWLANA  

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW,  
TEL. 502-505-001 (1)

►► Przyjmę do pracy w sklepie spo-
żywczym w Jelczu-Laskowicach, 530-
103-162, 790-620-741 (3)

►► Firma produkcyjna z Jelcza -La-
skowic zatrudni pracownika na stano-
wisku magazyniera. Kontakt : tel .607 
277 332 (1)

►► Firma Clar System zatrudni Pra-
cowników Produkcji, miejsce pracy 
OŁAWA. Praca w systemie 3 zmiano-
wym. Więcej informacji pod tel. 728-
514-584, 512-053-503 (1)

►► Hurtownia mebli BLACK RED 
WHITE w Jelczu Laskowicach ul. In-
żynierska 3, zatrudni pracowników 
z uprawnieniami na wózki widłowe, 
na stanowisku magazyniera.  Kontakt 
tel. 604 733 947,  email: rogozinskia@
brwsa.pl (1)

►► Przychodnia lekarska „Medicor”, 
ul. Bożka 11 Jelcz-Laskowice przyjmie 
osobę na staż do rejestracji. E-mail: 
medicor@op.pl, tel. 71-381-13-46 (47)  

►► Przyjmę do pracy w sklepie spo-
żywczym w Jelczu-Laskowicach, 530-
103-162,790-620-741 (3)

►► Zatrudnię kierowcę na ciężarów-
kę, Oława, 606-644-695 (3)

►► Zatrudnię pracownika budowla-
nego Oława, 606-644-695 (3)

►► Potrzebna osoba do odśnieżania 
mechanicznego na terenie Tesco w 
Oławie, tel. 601-950-465 (1)

►► Firma Stampcot w Godzikowicach 
zatrudni mężczyzn na stanowisko 
operator produkcji. Oferujemy umo-
wę o pracę. System pracy: jedno i 
dwu zmianowy. Mile widziane osoby 
z uprawnieniami na wózki widłowe. 
Stawka na okres próbny: 2700 zł brut-
to. CV wraz ze zdjęciem proszę prze-
syłać na adres: a.adamska@stampcot.
home.pl (1)

►► Pracownik biurowy, min. średnie 
wykształcenie, j. niem / j. ang mile 
widziany. CV proszę wysyłać na adres 
rekrutacja@diag-mech.pl (4)

►► Elektromechanik, praca na warsz-
tacie- UR, prawo jazdy kat. B, solidne 
wynagrodzenie. Tel kontaktowy 604-
104-321 (4)

►► Opieka Niemcy Legalnie 
725248935  (13) 

RESTAURACJA  
W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI SAMODZIELNĄ, 
KREATYWNĄ POMOC 
KUCHENNĄ. ZAKRES 

OBOWIĄZKÓW STANOWIĆ 
BĘDZIE OBRÓBKA WSTĘPNA 
WARZYW, OWOCÓW ORAZ 

WSZELKICH SUROWCÓW 
DO PRODUKCJI POSIŁKÓW, 

PRZYGOTOWANIE ZUP, 
SURÓWEK, SAŁATEK ORAZ 

DOMOWYCH WYPIEKÓW. MILE 
WIDZIANE PANIE W WIEKU 

STARSZYM.  
CHĘTNYCH ZAPRASZAM DO 
KONTAKTU POD NUMEREM:  

603-605-412 (1)

►► Zatrudnię kierowcę z kat. C i CE 
oraz brukarzy, tel. 604-568-976 (5)

►► Dyrektor SP w Marcinkowicach 
zatrudni nauczyciela edukacji wcze-
snoszkolnej na czas określony - pełny 
etat, 71 302 86 93 (1)

►► Zatrudnię mechanika samocho-
dowego lub pomocnika mechanika, 
Wierzbno, tel. 663-124-184 (3)

„CHROMAX”  
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU  
W JELCZU-LASKOWICACH  
POSZUKUJE PRACOWNIKA 

NA STANOWISKO: POMOCNIK 
LAKIERNIKA, POMOCNIK 
OPERATORA WYCINARKI 

LASEROWEJ, PRACOWNIK 
OCHRONY MIENIA, KIEROWCA 
KATEGORII C – MILE WIDZIANY 

EMERYT. CV WRAZ Z LISTEM 
MOTYWACYJNYM PROSZĘ 

PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 
biuro@chromax.pl.  

TEL. KONTAKTOWY – 71 318 86 40 
LUB 71 301 51 77 (5) 

►► Poszukuję silnych mężczyzn na 
stanowisko PAKOWACZ. Oferuję 
umowę o pracę, wynagrodzenie 2600 
brutto + liczne dodatki. Więcej infor-
macji pod numerem telefonu, 535-
861-784 (1)

►► Zatrudnię kierowcę kat. C, 507-
085-335 (3)

►► Zatrudnię do ochrony na umowę 
zlecenie, Jelcz-Laskowice, 59-196-
054 (5)

ZATRUDNIĘ SPAWACZA.  
PRACA W JELCZU-LASKOWICACH, 

PEŁNY ETAT, UMOWA O PRACĘ,  
TEL. 604-299-237 (2) 

►► Olavia Taxi poszukuje kierowcy. 
Zapewniamy samochód - BUS 9 os, 
dużą liczbę zleceń, dogodne warunku 
współpracy.  Wymagamy: - Znajomo-
ści miasta Oława i okolic, - Dyspozy-
cyjności - Bardzo wysokiej kultury 
osobistej - Odporności na stres. Tel: 
502 221 221 (2)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (3)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661-515-308 (2D)

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (15)

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (2)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 537-509-599 (6) 

►► Rozseiwacz do nawozu lej, ko-
paczka konna zawieszana do ciągni-
ka, tel. 71-301-94-90 (2)

►► Sprzedam króliki do chowu i na 
ubój, tel. 691-818-421 (3)

►► Opał – pocięte obrzynki, palety, 
883-050-825 (4)

►► Sprzedam ziemniaki jadalne Bryza 
90 gr/kg, tel. 504-923-819 (1)

►► Tanie drewno opałowe, 795-001-
606 (4)

►► Warzywa. Sprzedam cebulę, mar-
chewkę, pietruszkę, buraczki ćwikło-
we... Gwarancja smaku.  Zamówienia 
na telefon. Tel.663971405 (1)

►► Sprzedam pszenicę, buraki pa-
stewne tel. 609817754 (1)

►► Sprzedam hurtownię opakowań z 
kontaktami, 71-313-49-21 (10)

►► Sprzedam opryskiwacz 400 l, szer. 
12 m, ważny przegląd. Brony zawie-
szane trzypolowe, zęby 16, Owczary, 
513-556-357 (1)

►► Sprzedam z przyczyn losowych 
ze zlikwidowanego sklepu artykuły 
takiej jak: biżuteria sztuczna, kosme-
tyki, odzież. Niskie ceny zakupu – do 
negocjacji, tel. 696-395-052 (2)

►► Sprzedam ziemniaki sadzeniaki 
odmiana Bryza cena do uzgodnienia, 
tel. 668-303-276 (2)

LEKARSKIE

►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (2d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (2d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA  
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
 łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii,  
ocena znamion  

OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 8  
(NZOZ MEDAN).  GABINET CZYNNY 

W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI  
w godzinach 16.00-19.00.  

Konieczna rejestracja telefoniczna: 
601-990-167  

www.dermatologolawa.pl (2)

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (21)

►► ESPERAL, 603-606-121 (21)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA 
DROZDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic, Tel. 71-301-66-66, www.easydent.
pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic, Tel. 71-301-66-66, www.easydent.
pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

– SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED;  

WTOREK OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA  

71-303-43-24  
PN.-PT.8.00-16.00 (14)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (21)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (3d)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY  

-  KRYSTYNA DROZDOWSKA.  
OD 15 KWIETNIA ZOSTAŁ 

PRZENIESIONY DO PRZYCHODNI 
RODZINNEJ  

LEK. MED. JÓZEFA JAROSZA, 
OŁAWA, UL. IWASZKIEWICZA 45A, 

WTORKI OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (1d) 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl501-681-
669 (2d)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (5)

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (5)

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (8d)

►► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Krzysztof Kosonóg, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl. 
Gabinet Oława, ul. Młyńska 11/31 (3)

►► PSYCHOLOG DZIECI I DOROSŁYCH 
Katarzyna Nowicka, 514-890-015 (1)

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX”  
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA  
- OPALANIE NATRYSKOWE 

SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 
ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 

ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 
ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 

PERMANENTNY.  
PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (2D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

TEL. 724-064-346  
SALON EXPERT LOREAL 

PROFESSIONAL 
FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMANENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, DEPILACJA 
LASEOWA, MEDYCYNA 

ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (2d) 

PEDIATRA,  
WIZYTY DOMOWE,  

LEK. AGNIESZKA  
TROPER-SZCZEPUŁA,  
TEL. 574-269-033 (2)

NIERUCHOMOŚCI
►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 

Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl
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SPRZEDAM NOWY DOM 
W ZABUDOWIE SZEREGOWEJ, 
DOSKONAŁA LOKALIZACJA, 
OGRZEWANIE PODŁOGOWE, 

DREWNIANY TARAS, 
OŁAWA UL. OKÓLNA 3, 

TEL. 515-254-322

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

 ► Biuro Nieruchomości Wasz Do-
radca Dorota Kopyta. Sprzedaż, kup-
no oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Kredyty. 
20 lat doświadczenia. Biuro: Oława 
ul. 3 Maja 24/3 (kierunek Tesco). Tel. 
733827410. www.waszdoradca.oto-
dom.pl (16)

 ► Wycena Nieruchomości tel. 600 - 
428 – 574 (16)

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE www.
capri-nieruchomosci.gratka.pl * 

2-POKOJOWE, 45 M KW., III PIĘTRO, 
NOWE, BALKON, WINDA, OSIEDLE 

ZACISZNA – 228 TYS. ZŁ*2-
POKOJOWE, 52 M KW., I PIĘTRO, 

BALKON, NOWE, ZACISZNA – 268 
TYS. ZŁ*3-POKOJOWE, 83 M KW., 

PODDASZE, KAMIENICA, CENTRUM 
– 210 TYS. ZŁ 3-POKOJOWE, 66 

,30 M KW., PARTER, PO REMONCIE, 
KAMIENICA, CENTRUM – 185 
TYS. ZŁ*3-POKOJOWE, 70 M 

KW., VI PIĘTRO, DWA BALKONY, 
2012 ROK, WINDA – 335 TYS ZŁ* 

3-POKOJOWE, 64 M KW., II PIĘTRO, 
BALKON, BLOK, LASKOWICE – 245 

TYS ZŁ * 3-POKOJOWE, 67,55 M 
KW., II PIĘTRO, BALKON WINDA, 

NOWE, OSIEDLE ZACISZNA - 340 
TYS ZŁ *2-POKOJOWE 26,70 M 
KW., II PIĘTRO, PO REMONCIE 

Z MEBLAMI – 125900 ZŁ*DOM 
JEDNORODZINNY, 150 M KW., 
DZIAŁKA 800 M KW., 6 POKOI, 

GARAŻ, 1988 ROK, PISKORZÓW – 
359 TYS ZŁ*DZIAŁKA BUDOWLANA 

868 M KW., NOWY OTOK, PRAWA 
STRONA – 87 TYS ZŁ* DZIAŁKA 
1400 M KW., MEDIA, DOJAZD, 

JACZKOWICE, 105 TYS ZŁ * 
DZIAŁKA 957 M KW., MEDIA 

DOJAZD, BYSTRZYCA – 88 TYS 
ZŁ*DZIAŁKA BUDOWLANA 

1000 M KW., WSZYSTKIE MEDIA, 
ASFALTOWY DOJAZD, OKOLICE 

BAŻANTOWEJ – 100 TYS ZŁ*
CAŁA OFERTA NA STRONIE 

www.capri-nieruchomosci.gratka.
pl TEL. 601-990-187 (2d)

 ► Mieszkanie z balkonem, 63mkw, 
idealne, wyposażone, 249tys, cen-
trum Jelcza-Laskowic BN 506540120

 ► *Okazja* Bardzo ładne i przytul-
ne mieszkanie 3-pokojowe, parter, 
54m2, do wprowadzenia,  balkon, 
220 tys. centrum Jelcza-Laskowic BN 
506540120

 ► Działki Miłoszyce 1323 mkw- 55 
zł/mkw, wszystkie media, działki 
okolice stawu Jelcz-Laskowice od 90 
tys., Chwałowice – od 45zł/m2 duży 
wybór, Miłoszyce działki niedaleko 
Centrum Sportu, Minkowice Oł,  BN 
506540120

 ► Idealna oferta Dom w zabudowie 
bliźniaczej, stan deweloperski z c.o. i 
alarmem, 415 tys., Jelcz-Laskowice  
www.PROSPERHOME.pl,  506540120  

 ► Działka 1600mkw w Dziuplinie z 
domem, 110tys,  BN 506540120

 ► Mieszkanie czteropokojowe, II p., 
Iwaszkiewicza, 796-673-227 (5)

 ► Nowe domy w Jelczu-Laskowi-
cach przy ul. Belgijskiej, z pompą 
ciepła i rekuperatorem- najmniejsze 
opłaty eksploatacyjne. WARTO! www.
osiedlegirasole.pl 793 02 02 02

 ► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (3)

SPRZEDAM BARDZO 
ATRAKCYJNE DZIAŁKI 

BUDOWLANE UZBROJONE 
W STANOWICE/MARCINKOWICE 

O POWIERZCHNI 1400 M KW. 
I 1800 M KW. (DWUSTRONNE 

KRAŃCOWE) 1600 M KW. 
(NAROŻNA Z GOTOWYM 

CHODNIKIEM) 
CENA 110 ZŁ/M KW. 

KONTAKT 691740161 (1) 

 ► Sprzedam dom oraz 3 działki bu-
dowlane w Psarach nr 18, telefon 784-
547-564 (1)

 ► Sprzedam mieszkanie 57 m kw., z 
garażem w centrum Oławy, tel. 662-
338-366 (1)

 ► Sprzedam dom w zabudowie bliź-
niaczej o pow. 130 m kw. z garażem, 
działka o pow.  500 m kw. w Nowym 
Otoku. Rynek pierwotny, stan de-
weloperski, o wysokim standardzie, 
wszystkie media, tel. 516-058-602, 
507-135-867 (1)

 ► Sprzedam działkę budowlana 13 a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (6)

 ► Sprzedam lokal handlowy 40 m 
kw., 1 Maja 46a, 697-061-052 (1)

 ► Sprzedam lokal Oława, 54 m kw., 
509-937-509 (1)

 ► Sprzedam lub wynajmę pawilon 
handlowy nr 4 na placu targowym 
w Jelczu-Laskowicach, tel. 608-653-
214 (1)

 ► Sprzedam mieszkanie jedno-
pokojowe, 27 m kw., na osiedlu w 
Wierzbnie, tel. 667-083-484 (2)

 ► Sprzedam mieszkanie 50 m kw. na 
II piętrze,dwa pokoje, duża kuchnia 
+piwnica. Cena 165 tys. -Oława ul. 
Chrobrego tel. 789-311-771 (3)

 ► Do sprzedaży, razem lub osob-
no,  3 działki budowlane każda po 14 
arów /wym. 63x22 m/  oraz działka 
8 arów / wym. 11x72m /. Media: ga-
z,prąd,woda przy działkach. Godziko-
wice ul. Spacerowa. Tel. 693150064 (3)

 ► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe, 2 pokoje plus trójkąt o po-
wierzchni 60 m kw., z dużym bal-
konem, I piętro, w Oławie w dobrej 
lokalizacji, tel. 698-490-107 (2)

 ► Mieszkanie 61,3 m kw/ III pię-
tro. Na sprzedaż mieszkanie na ulicy 
Hirszfelda z balkonem i piwnicą. W 
całości umeblowane, na wyposażeniu 
są lodówka, zmywarka, mikrofalówka, 
pralka oraz telewizor. Do zamiesz-
kania od zaraz, nie wymaga wkła-
du finansowego! W pobliżu działka 
ogrodowa wraz z altanką do osobnej 
sprzedaży. Cena: 230 tys zł – do nego-
cjacji. Telefon – 667 628 693 12)

SPRZEDAM OSTATNIE 2 DZIAŁKI 
ZLOKALIZOWANE W NOWEJ 

CZĘŚCI NOWEGO OTOKU 
Z PRZENZACZENIEM POD 

ZABUDOWĘ JEDNORODZINNĄ 
I BLIŹNIACZĄ.  WIELKOŚCI DZIAŁEK 
800 M KW I 1115 M KW.WSZYSTKIE 

MEDIA ZAPEWNIONE, TEREN 
ŁATWY DO BUDOWY, 

CENA BRUTTO 90 ZŁ / M KW., 
TEL. 510-357-255 (1) 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 1950 M KW. 
PRZEZNACZONĄ NA ZABUDOWĘ 

SZEREGOWĄ, 14 MIESZKAŃ 
DO 80 M KW. CENA DZIAŁKI 
3000 ZŁ BRUTTO.  DZIAŁKA 

ZLOKALIZOWANA W POPULARNEJ 
CZĘŚCI NOWEGO OTOKU WŚRÓD 

NOWEJ ZABUDOWY. 
WSZYSTKIE MEDIA ZAPEWNIONE, 

TEL. 510-357-255 (1) 

 ► Sprzedam mieszkanie 47 m kw., 
parter, B. Chrobrego, bez pośredni-
ków, 881-523-940 (3)

 ► Sprzedam działkę budowlana 
0,1702 ha, 1700 m kw / 20 zł m kw., 
77 x 22,4, studnia, hydrant, Owczary, 
513-556-357 (1)

 ► Sprzedam mieszkanie przy ul. 
Szymanowskiego, IV p., III pokoje, tel 
506-082-816 (1)

 ► Na sprzedaż – piękny dom w Oła-
wie, szeregowiec, bardzo zadbany, 
eleganckie pięć sypialni, trzy łazienki, 
salon z kuchnią, 250 m kw. użytkowej 
powierzchni. Garaż i pomieszczenie 
gospodarcze. Działka 240 m kw., tel. 
602-708-885 lub 530-212-103 (2)

 ► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe w Jelczu-Laskowicach, dwu-
pokojowe, z balkonem o powierzchni 
35,7 mkw. Mieszkanie na parterze, ul. 
Hirszfelda. Lokal wymaga remontu. 
Kontakt pod numerem telefonu 737-
635-259 (2)

 ► Sprzedam działki budowlane z 
doprowadzoną energią elektryczną 
po 45 zł/m kw. w Nowym Dworze 
koło Jelcza-Laskowic, tel. 606-929-
502 (5)

 ► Sprzedam ogródek działkowy, 
Oława, ogródki działkowe ”Zacisze”, 
koło torów kolejowych. Telefon: 
606406441 (5)
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TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE
Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

►► Sprzedam piękny dom podpiwni-
czony budowany dla siebie pod Oła-
wą, stan surowy zamknięty 320tys, tel 
605 292 450,wgn 

►► Sprzedam przytulny dom w 
Bystrzycy, częściowo do remontu 
102m2, 280 tys tel. 607 530 633 wgn 

►► Sprzedam duże 3pok. mieszkanie 
do remontu w kamienicy w centrum 
Oławy 96 mkw, 212 tys, tel. 603 917     
338 wgn

►► Sprzedam pół domu z piękną 
dzialką, 5 pok, w centrum Oławy, ok. 
121m2, 410 tys, tel. 607 530    633 wgn

►► Sprzedam dom w stanie surowym 
lub deweloperskim w Czernicy tel. 
607 530    633 wgn

►► Sprzedam działkę budowlaną w 
Bystrzycy 1000  mkw, 85’000zł, tel. 
609-857-710 (5)

DO WYNAJĘCIA

►► Hala magazynowa 205 m kw., wy-
sokość 4 m, 3 Maja koło Tesco, 2 tys 
z VAT miesięczmie plus prąd i kaucja 
2 tys zł, www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl,  TEL. 601-990-187

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (13)

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY,  

ŚWIETNA LOKALIZACJA,  
NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, 

LOKAL SKŁADA SIĘ  
Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 

ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  
TEL. 605-996-555 

►► Pokój 2 km od Oławy, 509-934-
721 (1)

►► Wynajmę lokal biurowo-handlo-
wo-usługowy z klimatyzacją w Oła-
wie przy ul. 3 Maja 8u/9a o pow 35 m 
kw., tel. 602-735-547 (1)

►► Do wynajęcia dom w Jaczkowi-
cach o powierzchni 130 m kw., w 
pelni umeblowany, tel. 786-867-430 (1)

DO WYNAJĘCIA LOKAL  
O POW. 34,16 MKW Z WITRYNAMI 

NA PARTERZE BUDYNKU BIUROWO-
USŁUGOWEGO, DO DYSPOZYCJI 

ZAPLECZE SOCJALNE, DUŻY 
PARKING PRZED BUDYNKIEM. 

DOSTĘPNY OD PAŹDZIERNIKA. 
KONTAKT: 691 731 691,  

71/303 40 11 (4D)

►► Wynajmę lub sprzedam w pełni 
umeblowane mieszkanie, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, WC, balkon w Jel-
czu-Laskowicach Więcej informacji 
691-579-066 (2)

►► Noclegi dla pracowników firm w 
Oławie, 505-900-394 (4)

►► Wynajmę garaż w Jelczu-Lasko-
wicach, ul. Grabskiego, tel. 697-142-
520 (2)

►► Wynajmę mieszkanie, 4-pokojo-
we, kuchnia, łazienka i toaleta od-
dzielnie. Osobie prywatnej lub firmie 
dla pracowników, tel. 609-486-002 (2)

►► Wynajmę nowe, urządzone miesz-
kanie 2-pokojowe w Oławie. Kontakt 
poniedziałek - piątek w godzinach 17-
19. Tel. 781 788 801 (5d)

►► Lokal do wynajęcia, centrum Oła-
wy, tel.508-365-722 (3)

►► Mieszkanie 51 m,wysoki parter, 
rozkładowe, ul. Zaciszna,604-480-930   

ŁÓŻKO DO WYNAJĘCIA  
W POKOJACH TRZYOSOBOWYCH  

I WIĘCEJ, 500 ZŁ OD OSOBY,  
668-638-201 (4) 

►► Do wynajęcia garaż, ul. Zaciszna, 
71-313-39-306 (4)

►► Wynajmę pokój w centrum Oławy 
z dostępem do kuchni, łazienki i inter-
netu. Tel. 784 679 344 (2)

►► Mieszkania dla pracowników, 
pełne wyposażenie, Piskorzów, 
605392592 (4)

►► Wynajmę lokal na działalność go-
spodarczą o pow. 42 m kw., w Oławie 
– ul. Kasprowicza, obok ronda, tel. 
502-081-361, 503-708-873 (5)

►► Do wynajęcia urządzone mieszka-
nie dwupokojowe w Oławie przy ul. B. 
Chrobrego, tel. 604-598-800 (1)

►► Wynajmę pokój samotnej osobie, 
tel. 509-768-613 (1)

►► Do wynajęcia dwupokojowe, 
umeblowane mieszkanie na Luto-
sławskiego, 1200 zł + czynsz + liczniki, 
tel. 506-162-417 (1)

ZAMIENIĘ

►► Zamienię mieszkanie 64 m kw., - 
IV p., ul. Chopina w Oławie, na mniej-
sze w Oławie – parter, I p., tel. 691-
327-601 (1)

►► Zamienię 2-pokojowe, 47 m kw., 
III p, balkon, Sobieskiego na mniejsze 
2-pokojowe do I piętra, na Sobieskie-
go www.capri-nieruchomosci.gratka.
pl

►► Zamienię mieszkanie komunalne, 
56 m kw., na mniejsze, tel. 721-285-
885 (4)

SZUKAM 

►► Szukam pokój jednoosobowy w 
Oławie, tel. 888-997-860 (1)

KUPIĘ

►► Kupię grunt, 692-471-877 (2d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (2d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 

►► Kupię mieszkanie 608-693-600 (2d)

►► Kupię mieszkanie w Jelczu-Lasko-
wicach, Aleja Wolności, Techników 
– gotówka od ręki, tel. 608-653-214 (1)

►► Kupię działkę budowlaną na Zwie-
rzyńcu w Oławie, tel. 722-137-774 (2)

►► Kupię mieszkanie,669-891-730 (3)

►► Kupię mieszkanie 2- 3 pok. Oława 
lub Wrocław , tel. 603 917 338, wgn

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (22)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.plwww.
mptgeo.pl klasyfikacja gruntów, Mar-
cinkowice, ul. Sokola 6, tel. 606-929-
582 (11)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762  

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 
(KWADRACIAK)  

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (10d)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (17)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (3d)

►► Usługi elektryczne, 603-076-223 (7)

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(13)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Cyklinowanie, 697-143-799 (14d) 

►► Ogrodzenia, balustrady, konstruk-
cje stalowe, naprawa ogrodzeń, 518-
418-093 (2)

BHP

►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (11)

STOLARSTWO

►► Renowacje mebli antycznych, 
607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (8d)

►► Meble Mix Marcin Zanin meble-
mix@wp.pl, kuchenne, szafy, garde-
roby, łazienkowe oraz inne. Fachowe 
doradztwo, bezpłatne pomiary i 
solidne wykonanie. Jelcz-Laskowice, 
609-034-113 (2d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (9)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA 
- LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE,  
MONTAŻ SERWIS KLIMATYZACJI. 

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 605-388-369 (17)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (2d)

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

603-835-219 (2d) 

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (2) 

ELEKTRONIKA RTV

►► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (8) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (15d)

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 665-639-
401

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (6D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych,www.
ecodan.eu 724-429-736(11)

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501-278-422 (1d)

►► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki, 693-
372-032 (6)

►► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (10) 

►► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 604-332-147 (6d)

►► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

►► Przewóz mebli, 604-332-147  (6d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(6d)

►► Transport HDS, 724-768-466 (9) 

►► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (11)

HYDRAULICZNE

►► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 
hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (29)

►► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (13) 

►► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (4d)
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►► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Gazowe, olejowe, ekogroszek, pe-
let 501-278-041, 501-714-308 (18) 

►► Junkersy – naprawa, 501-278-041 

►► Kotłowanie, gaz, ogrzewanie, 
woda i kanalizacja, przyłącza do bu-
dynków, 505-900-394, 502-134-309 (4)

BUDOWLANE

►► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (13)

►► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (9)

ETKA-PROJEKT.  
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl  
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (52)

►► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (7)

►► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (8) 

►► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (1)

►► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(1)

►► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (6d)

►► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (35) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-
229 (12)

►► Brukarstwo, 502-411-884 (3d) 

►► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (6) 

►► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (9) 

►► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (20)

►► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni, 697-106-
011 (20)

►► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (6d) 

►► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (24) 

USŁUGI  
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 

JACEK BENDER,  
601-212-889 (28)

►► Mycie dachów, elewacji, tarasów 
+ odgrzybianie, impregnacja, konser-
wacja, 889-312-688 (3)

►► Docieplenia, tynki strukturalne, 
malowanie elewacji, 514-496-591 (4)

►► Remonty i wykończenia od A do 
Z, 782-495-853 (10)

►► Łazienki od A do Z, 782-495-853 

UKŁADANIE KOSTKI,  
MONTAŻ OGRODZEŃ,  

TEL. 609-867-587, 663-328-226 (8) 

►► Usługi remontowo-budowlane. 
Łazienki, kuchnie – kompleksowo. 
Schody kamienne, podłogi, elewacje. 
Referencje, tel. 666-975-843 (1)

►► Pokrycia dachowe, tel 606 623 
007 (3)

►►  
Elewacje i docieplenia, tel 606 623 
007 (3)

►► Roboty ziemne, drenaże, tel 606 
623 007 (3)

►► Wynajem miniładowarki i miniko-
parki, tel 606 623 007 (3)

►► Łazienki, podłogi, malo9wanie, ta-
petowanie, solidnie, 693-585-786 (20)

►► Usługi ogólnobudowlane, remon-
ty, kuchnie, łazienki itd hydraulika 
– elektryka, wykańczanie mieszkań, 
788-069-318 (5)

►► Malowanie mieszkań, 605-667-
394 (2)

►► Remonty mieszkań, 605-667-394 

USŁUGI REMONTOWO-
WYKOŃCZENIOWE,  
TEL. 502-505-001 (1)

►► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, remonty kominów, mycie i 
malowanie dachów, drobne naprawy 
domowe, 882-087-150 (2) 

►► Remonty, wykończenia. Tanio i so-
lidnie, tel. 698-484-858 (16)

►► Docieplenia i elewacje, tel. 698-
484-858 (16)

UROCZYSTOŚCI
►► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (30) 

VIDEOFILMOWANIE

►► Artur Wawer www.artur.video-
-weselne.pl 888-664-585(27)

►► Videofilmowanie, tel. 508-295-104

►► Zgrywanie z kaset VHS na DVD.  
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (2d)

►► Videofilmowanie, fotografia ślub-
na, tel. 697-679-237 (17)

ZESPOŁY

►► Dj Robi - wesela, integracje, plene-
ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl 507-053-028 (11)

►► ZGRANA PARA, 692-717-384 (16d)

►► For You, 604-421-959 (30) 

►► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (1) 

►► Zespół „K & K” – 600-232-074 (20)

►► DJ DOKTOR, 721-656-740 (23)

►► Zespół SunnyDay 100% na żywo. 
Imprezy okolicznościowe, zabawy 
weselne. Tel. 791 860 214 (26)

TŁUMACZENIA
►► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (9)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA  

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE,  
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,   

71-318-10-50, 501-621-443 (13)

►► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (5d)

►► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com(14) 

KOMPUTERY
►► Pogotowie i serwis komputero-

wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (13)

►► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (6d)

►► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (2d) 

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME  

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW  
I ROZCHODÓW,  

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ,  
ROZLICZENIA Z ZUS I US,  

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (2d) 

►► Kredyty konsolidacyjne gotów-
kowe pożyczki pozabankowe biuro 
Oława pl. Gimnazjalny 5 B plastry 
miodu obok punktu z dorabianiem 
kluczy i sklepu odzieżowego. Kontakt 
501169184 (2d) 

NAUKA
►► Nauka jazdy – douczanie – 608-

574-041 (4) 

SZKOŁA JĘZYKOWA ETO  
UL. BRZESKA 19 I PIĘTRO.   

KURSY JĘZYKOWE DLA DZIECI 
MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH.  

TEL. 501 621 443 ZAPRASZAMY (2)

►► KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
MARCINKOWICE - dorośli, młodzież, 
dzieci. Indywidualne i grupowe. In-
formacja: www.acu-medica.eu, tel. 
664-451-524 (1)

►► Język angielski - korepetycje, kon-
wersacje i lekcje indywidualne. Przy-
gotowanie do matury. 509-937-831 (1)

►► Matematyka – skutecznie, 505-
188-102 (6)

►► Korepetycje i konwersacje z j. Nie-
mieckiego,508-130-741 (5)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA  

W WYDZIALE KOMUNIKACJI I 
FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (24)

►► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (2d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (2d)

►► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (17)

►► Skuter/Quad/Cross skup i napra-
wa, Bystrzyca 723-166-360 (1) 

►► Kupię auto, 603-058-588 (3)

AMERICAN NATIVE SPEAKER  
Z NEW JERSEY NAUKA 

ANGIELSKIEGO,  
70 ZŁ ZA 60 MIN LEKCJI, 

MARCINKOWICE,  
668-638-201 (4) 

►► Matematyka – korepetycje, szkoła 
podstawowa, gimnazjum, 71-313-73-
84 (1) 

ODDAM
►► Oddam stolik pod telewizor, 505-

422-256 (1)

POTRZEBUJĘ
►► Potrzebny duży telewizor, tel. 790-

223-031 (1)
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WĘDKARSTWO 
Spławikowcy 

Członkowie Koła PZW 
nr 6 w Jelczu-Laskowicach 
rywalizowali na pierwszym 
stawie, 24 września - ostatni 
raz w tym roku

Startowało 39 wędka-
rzy, w tym sześciu juniorów. 
Dozwolony był połów na 
dwie wędki. W ciągu czte-
rech godzin złowili 26.498 g 
ryb, głównie leszczy i płoci, 
po zważeniu wypuszczano 
je do wody. Podobnie jak 
w dwóch poprzednich latach, 
w kategorii juniorów wygrała 
Małgorzata Stachnio, łowiąc 
1475 g ryb, przed Michałem 
Ibowiczem - 1233 g i Da-
nielem Bielawskim - 955 g. 
W grupie seniorów pierw-
sze miejsce zajął Andrzej 
Wałkiewicz - 6985 g, także 
zwycięzca w latach 2015 
i 2016. Wyprzedził łowiącego 

również na feedery Arkadiu-
sza Mirockiego - 2350 g. Na 
trzecim miejscu uplasował się 
Tadeusz Cupiał - 1715 g, który 
stosował tradycyjną metodę 
spławikową. 

Sędziowali Mateusz La-
tos, Tadeusz Danaj i Grzegorz 
Tarasiewicz. Nagrody w po-
staci sprzętu wędkarskiego 
wręczył najlepszym prezes 
koła Dariusz Skaliński. 

              *
Sportowy Klub Wędkar-

stwa Spinningowego „Wydra” 
w Oławie zaprasza w niedzie-
lę 15 października na zawody 
spinningowe - XVI „Puchar 
Wydry”. Wędkarze będą ry-
walizowali na Odrze i jej kana-
le oraz na zbiorniku „Bajkał”. 
Zbiórka i zapisy - w dniu 
zawodów o godz. 7.00, na bo-
isku w Gajkowie. Obowiązuje 
wpisowe w wysokości 50 zł.

             ***
W s z y s c y  w ę d k a r z e 

mogą współtworzyć tę ru-
brykę, przekazując informa-
cje telefonicznie - pod nr: 

+48-600-378-240.
(GRARO)

Stachnio i Wałkiewicz - trzeci raz najlepsi

Najlepsi wędkarze w kończących sezon zawodach spławikowych Koła nr 6 w Jelczu-Laskowicach pozowali do 
pamiątkowej fotografi i, z prezesem „Szóstki” Dariuszem Skalińskim (na zdjęciu w środku, na drugim planie)
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WĘDKARSTWO 
Wewnętrzna rywalizacja 

Zawody spławikowe członków 
Koła PZW nr 110 „Amur”, 
rozgrywano 7 października, 
w Bystrzycy, na rozlewisku 
„Leśna Woda”

Startowało dziesięciu 
wędkarzy w formule open, 
w tym trzech juniorów. Kon-
kurujący w ciągu 180 minut 

złowili 7910 g ryb, głównie 
leszczy, płoci i uklei. Zwy-
ciężył Janusz Stelczyk, który 
wyłowił ryby o łącznej wadze 
1610 g. Drugie miejsce zajął 
Aleksander Gucwa - 1570 g, 
a trzecie Leopold Bakalarczyk 
- 930 g. 

Na następnych miejscach 
uplasowali się: Stefan Ła-
gowski - 920 g i  Adam Jacek 
Kuriata - 810 g. 

Zawody sędziował Zdzi-
sław Chałas.

(GRARO)

Janusz Stelczyk 
mistrzem „Amura”

Uczestnicy zawodów Koła PZW nr 110 „Amur”. Zwycięzca Janusz Stelczyk stoi trzeci od prawej

G
ra

ro

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:
* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki i czwartki, 
od godz. 16.00 do 18.00, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy człon-
ków Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 
1a - w środy, od godz. 16.00 
do 18.00. W pozostałe dni - 
w zakładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka, ul. ks. 
Kutrowskiego (tylko do godz. 
15.30!).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 
„Amur” przyjmuje wpłaty 
codziennie w Hucie Oława, 
w godzinach pracy, oraz 
we wtorki, od godz. 17.00 
do 17.45, w sklepie „Team 
Komputers”, ul. Strzelna 3. 
Składki można także wpłacać 
w innym miejscu i terminie, po 
uprzednim uzgodnieniu tele-
fonicznym - nr 669-504-840.

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Wesoła, łagodna, 
wysterylizowana sunia, 
tel. 500-847-340

Wesoły, wykastrowany 
pies podwórkowy, 
tel. 500-847-340

Młody, wykastrowany, 
łagodny pies, tel. 500-847-340

Łagodna, młoda sunia, 
idealna dla osób starszych, 
tel. 500-847-340

Łagodna, 
sześciomiesięczna sunia 
szuka odpowiedzialnego 
pana, tel. 500-847-340

Wesoły, spokojny, łagodny 
piesek, tel. 500-847-340

Wykastrowany, wesoły 
psiak, tel. 500-847-340

Młodziutki, wesoły, łagodny, 
wykastrowany psiak, szuka 
doświadczonego pana, 
tel. 500-847-340

Wykastrowany, wesoły 
psiak border collie, 
tel. 500-847-340

Suczka rasy cocker 
spaniel, z chorymi oczami, 
znaleziona w okolicach 
Starego Otoku. Właściciel 
proszony jest o kontakt, 
tel. 667-735-988.

Wesoły, wykastrowany, 
łagodny 
sześciomiesięczny 
mieszaniec owczarka 
niemieckiego, 
tel. 500-847-340

Znaleziono dwie suczki, 
które błąkały się po 
Kotowicach, 
tel. 667-735-988

Młoda, łaciata suczka 
mieszaniec znaleziona 
w Gęsicach, tel. 667-735-988

Mieszaniec teriera 
znaleziony w Oleśnicy Małej, 
tel. 667-735-988

Młoda, wysterylizowana 
suczka, mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988Młoda, wysterylizowana 

suczka, mieszaniec 
owczarka szkockiego, 
tel. 667-735-988

Młoda, wysterylizowana 
suczka mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Młody, 
pilnujący, 

wykastrowany 
mieszaniec, 

tel. 667-735-988

Młoda, łaciata suczka 
znaleziona w Bystrzycy, 
tel. 667-735-988

Kilkuletni mieszaniec 
znaleziony w Osieku, 
tel. 667-735-988

Średni, wykastrowany, 
pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Wesoły, wykastrowany, 
łagodny psiak, 
tel. 500-847-340
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Ciężary 
Mistrzostwa i turnieje 
Przełom września i października 
obfitował w zawody, w których 
z powodzeniem uczestniczyli 
sztangiści z naszego powiatu

W Prisztinie, stolicy Ko-
sowa, od 22 do 30 września 
rozgrywano mistrzostwach Eu-
ropy do lat 15 i 17, w których 
startowali Natalia Pawlik z LKS 
Polwica Wierzbno i Jakub Zie-
liński z  MAKS Tytan Oława. 
Natalia rywalizowała w katego-
rii do 70 kg i zajęła szóste miej-
sce. Wynikiem 77 kg ustanowiła 
swój rekord życiowy w rwaniu. 
Próbowała go poprawić, ale nie 
utrzymała sztangi, ważącej 80 
kg. Oławianin Jakub Zieliński 
konkurował w kategorii do 94 
kg i z wynikiem w dwuboju 280 
kg (125+155) został sklasyfiko-
wany na dziewiątym miejscu.

Warto dodać, że jednym 
z sędziów na tych mistrzostwach 
był Jacek Góralski z Wierzbna, 
prezes Dolnośląskiego Związku 
Podnoszenia Ciężarów. Były 
to bardzo udane zawody dla 
polskiej reprezentacji. Nasi 
rodacy przywieźli z Prisztiny 9 
medali - jeden złoty (Bartłomiej 
Adamus z Opoczna), 3 srebrne 
i 5 brązowych. 

                 *
23 września rozgrywano 

w stolicy Dolnego Śląska mię-
dzynarodowy memoriał im. 
Aleksandra Machowskiego, wy-
bitnego wrocławskiego trenera 

podnoszenia ciężarów. Wystę-
powała tam jedenastoosobowa 
ekipa LKS Polwica Wierzbno. 

Świetnie spisali się młodzi 
podopieczni trenera Adama Kra-
ski, którzy w  kategorii chłop-
ców do lat 17 zajęli wszystkie 
miejsca na podium. Zwyciężył 
Szymon Kołtowski, przed Szy-
monem Wójcikiem i  Jackiem 
Zawłodzkim. W kategorii do lat 
20 drugie miejsce zajął Dominik 
Góralski. 

Wśród dziewcząt do lat 
17 rewelacyjnie spisała się 
polwiczanka Weronika Olej-
nik - zaliczyła wszystkie sześć 
podejść i w każdym boju popra-
wiała rekordy życiowe, ulegając 
tylko reprezentantce Węgier. 
Na miejscach poza podium 
uplasowały się pozostałe sztan-
gistki LKS Polwica Wierzbno, 
startujące w tej samej kategorii 
wiekowej: Weronika Grzego-
rzewska, Paulina Smolnicka, 

Zuzanna Protokowicz i  Julia 
Pikulska.

W  grupie zawodniczek 
do lat 23 udanie startowała 

Patrycja Kołtowska. Z rekor-
dem życiowym w podrzucie (87 
kg) zajęła drugie miejsce, wy-
przedzając koleżankę klubową 
Kamilę Czechowską. 

                 *
6 i 7 października odbywała 

się w Ciechanowie rywalizacja 
o  drużynowy Puchar Polski 
Kobiet. W  pierwszym dniu 
zawodów startowało 12 naj-
lepszych sztangistek z  Polski 
wyznaczonych przez trenera 
żeńskiej kadry narodowej, An-
toniego Czerniaka. Wśród nich 
była Katarzyna Kraska, która 
zajęła drugie miejsce, przegry-
wając tylko z mistrzynią Europy 
Joanną Łochowską. Kasia jest 
obecnie zawodniczką Budow-
lanych Opole, ale w turniejach 
pucharowych reprezentuje LKS 
Polwica Wierzbno. 

Na świetny wynik tego 
klubu - trzecie miejsce w klasy-
fikacji generalnej - zapracowały 
także Natalia Pawlik, Kamila 
Czechowska i Patrycja Kołtow-
ska. W tych zawodach pucharo-
wych brała także udział drużyna 

z Oławy - MAKS Tytan, która 
w  klasyfikacji klubowej upla-
sowała się na szóstym miejscu. 
Najlepiej w tym zespole spisała 
się Kinga Kaczmarczyk, która 
ustanowiła w  swojej kategorii 
wagowej nowe rekordy Polski 
w  rwaniu i  w podrzucie oraz 
w  dwuboju. Podopieczna tre-
nera Waldemara Ostapskiego 
wystartuje w najbliższy week-
end w  albańskim Durres, na 
mistrzostwach Europy do lat 
20 i 23. 

Dobre wyniki osiągnęła 
w  Ciechanowie bardzo młoda 
druga drużyna LKS Polwica. 
Niespełna piętnastoletnie sztan-
gistki zajęły jedenaste miejsce, 
wyprzedzając sześć innych 
zespołów z  mocnych klubów. 
Indywidualnie najlepiej spisała 
się Weronika Olejnik - usta-
nowiła 4 rekordy Polski do lat 
17. Dzielnie wspierały ją Julia 
Pikulska, Zuzanna Protokowicz 
i Weronika Grzegorzewska.

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Udane starty sztangistów Polwicy i Tytana

Drużyna LKS Polwica Wierzbno, z Katarzyną Kraską (na fot. w środku, trzyma puchar), zajęła trzecie 
miejsce w zawodach o Puchar Polski Kobiet
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Sporty walki 
Zawody karate 

Młoda sportsmenka z podo-
ławskiej Bystrzycy, ćwicząca 
w tamtejszej sekcji Wrocławskie-
go Klubu Sportów Azjatyckich 
„Budokan”, wywalczyła dwa 
medale na mistrzostwach Polski 
juniorek federacji WKF

Zawody rozgrywano  
29 i 30 września, w Pleszewie, 
z udziałem prawie 500 zawod-
ników, reprezentujących ok. 
60 polskich klubów. Kinga 
Zwijacz startowała w katego-
rii do 48 kg i  w klasyfikacji 
indywidualnej zajęła drugie 
miejsce w konkurencji kumite 
(walka), za co została nagro-
dzona dyplomem, pucharem 
i srebrnym medalem. Jeszcze 
lepiej spisała się młoda miesz-
kanka powiatu oławskiego 
w  rywalizacji drużynowej. 
Wraz z  koleżankami z  „Bu-
dokana” - Antoniną Opas 
i Pauliną Banat - wywalczyła 
pierwsze miejsce i złoty medal 
w  zespołowej konkurencji 
kumite. 

Kinga Zwijacz trenuje 
w  bystrzyckiej sekcji klubu 
„Budokan” Wrocław, pod 

okiem Przemysława Biegań-
skiego. Przed dwoma laty była 
wicemistrzynią Polski junio-
rek młodszych, a  tym razem 
powtórzyła ten sukces w wyż-
szej kategorii wiekowej. Jeśli 
tak dalej będzie się rozwijać, 
ma szansę wyjazdu w  2020 
roku na Igrzyska Olimpij-
skie w Tokio, gdzie karatecy 
po raz pierwszy w  historii 
będą się ubiegać o najcenniej-

sze dla sportowców medale. 
Przedolimpijską próbą tej 
dyscypliny był szeroki udział 
karateków w  niedawnych 
igrzyskach sportów nieolim-
pijskich „The World Games”, 
rozgrywanych latem tego roku 
we Wrocławiu i w ościennych 
miejscowościach, m.in. w Jel-
czu-Laskowicach.

(KAT)

Srebrna i złota Kinga

Kinga Zwijacz (na fot. z lewej) na mistrzostwach Polski juniorek 
wywalczyła drugie miejsce indywidualnie, a w rywalizacji drużynowej, 
wraz z widocznymi na zdjęciu koleżankami z „Budokana” - Pauliną 
Banat i Antoniną Opas - zdobyła złoty medal...
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Orzeł fruwa 
wysoko

s.38 s.40

Deszcz, 
pot i łzy
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STRZELECTWO 
Otwarta rywalizacja 

Po dłuższej przerwie, 
spowodowanej kłopotami, 
związanymi z nieprze-
pisowym użytkowaniem 
miejskiej strzelnicy przy 
ulicy Rybackiej w Oławie, 
przez Fundację „Colt”, 
23 września rozegrano tam 
oficjalne zawody, 
zorganizowane przez 
działaczy Oławskiego Klubu 
Strzeleckiego LOK

Głównym trofeum był 
puchar prezesa tego klubu. 
Zawodnicy strzelali do tarczy 
z karabinka sportowego kbks, 
w pozycji leżąc, z odległości 
50 m. Odrębnie klasyfiko-
wano młodzików, juniorów 
i seniorów, bez podziału na 
płeć. Zanim strzelcy zajęli 
stanowiska i rozpoczęli ry-
walizację, uczczono minutą 
ciszy pamięć zasłużonego 
oławskiego działacza, sę-

dziego i zawodnika OKS 
oraz LOK Henryka Kochutka 
- z okazji pierwszej rocznicy 
Jego śmierci. 

Po zakończeniu strzelania 
nagradzano po trzech naj-
lepszych w poszczególnych 
kategoriach. Najbardziej pre-
stiżową konkurencję senio-
rów wygrał Henryk Szuba, 
który zdobył 88 punktów, na 
100 możliwych. Wyprzedził 
Marcina Drozda i Kazimierę 

Jasińską, którzy osiągnęli po 
74 pkt. Dzięki większej licz-
bie „dziewiątek”, na drugim 
miejscu sklasyfi kowano jed-
nak Drozda, natomiast pani 
prezes OKS LOK uplasowała 
się na trzeciej pozycji. 

W kategorii juniorów, 
w której startowali zawodnicy 
w wieku od 15 do 18 lat, zwy-
ciężyła Natalia Żmijowska 
- 87 pkt, przed Sławomirem 
Kochniarczykiem - 79 pkt 

i Aleksandrem Fabisiakiem 
- 62 pkt.

W najmłodszej grupie (do 
lat 15) najcelniejsze oko miał 
Adam Ciecierski, który wy-
strzelał 63 pkt, wyprzedzając 
Stanisława Zamorskiego - 59 
pkt, i Daniela Bajora - 48 pkt.

Mimo niesprzyjającej 
pogody (było zimno i padał 
dokuczliwy deszcz) uczest-
nicy pierwszych zawodów 
po dłuższej przerwie, zor-

ganizowanych na strzelnicy 
miejskiej przy ul. Rybackiej, 
dobrze się bawili. Oprócz 
smacznych kiełbasek z grilla 
i gorących napojów, dodat-
kową atrakcją był trening 
strzelecki z pistoletu sporto-
wego, przeprowadzony dla 
wszystkich chętnych, przez 
Witolda Niemirowskiego.

(KAT) 

Fot.: archiwum OKS LOK

Pucharowe celowanie i strzelanie

Najlepsi seniorzy w zawodach o puchar prezesa OKS LOK. Stoją, od lewej: Marcin Drozd, Henryk Szuba 
i Kazimiera Jasińska. Pierwszy z prawej - sędzia pomocniczy Jarosław Tulej

Najlepsi juniorzy, w środku od lewej - Aleksander Fabisiak, Sławomir Kochniarczyk i Natalia Żmijowska. 
Z prawej sędzia główny zawodów Henryk Szuba, a z lewej fundatorka medali i pucharów, prezes OKS LOK 
Kazimiera Jasińska

SIATKÓWKA 
Liga kadetów 

Po zaciętym i emocjonującym 
boju Olavia uległa drugiej 
drużynie Gwardii Wrocław 2:3

Mecz rozegrano w sobotę 
7 października, w hali Oław-
skiego Centrum Kultury Fi-
zycznej. Sporo widzów go-
rąco dopingowało drużyny, 
występujące w mistrzostwach 
województwa dolnośląskie-
go kadetów, w grupie „B”. 
We wcześniej rozegranych 
spotkaniach, oławianie ulegli 
na wyjeździe drużynie TS 
Chełmiec II Wałbrzych 2:3, 
natomiast gwardziści pokonali 
we Wrocławiu wałbrzyszan 
3:1. Od początku pojedynek 
oławian z wrocławianami był 
bardzo zacięty. W pierwszym 
secie do wyniku 9:9 grano 
punkt za punkt, ale potem 
przeważali goście. Gdy pro-
wadzili 22:18, wydawało się, 
że łatwo wygrają pierwszą 
partię. Jednak po ofensywnych 
akcjach, m.in. Mateusza Pa-
kuły, Macieja Gachowskiego 
i Damiana Powałowskiego, 
gospodarze dogonili rywala 
i było 23:23. Niestety, zepsuta 
zagrywka oraz błąd własny 
oławian w ataku spowodowały, 
że zwyciężyli wrocławianie 
25:23. 

W drugim secie podopiecz-
ni trenera Tomasza Reczucha 
początkowo przegrywali już 

1:4, ale zmobilizowani do wal-
ki przez swojego szkoleniowca, 
szybko odrobili stratę. Po re-
misie 7:7 odskoczyli rywalom 
na kilka „oczek”. Tę przewa-
gę, wypracowaną w ambitnej 
walce, dowieźli do końca seta, 
wygrywając go 25:21.

Set trzeci to nadal dobra 
gra całej oławskiej drużyny, 
a szczególnie wyróżniali się 
w niej teraz kapitan Damian 
Powałowski, środkowy bloku 
Michał Kołodziej, przyjmujący 
Łukasz Jadach i libero Marcel 
Karpiński. Dobrze rozgrywał 
także Michał Batór. Efekt? 
Zwycięstwo oławian 25:22.

W czwartej odsłonie nie 
brakowało dramatycznej walki 
i... kontrowersyjnych decyzji sę-

dziów - Mariusza Olszewskiego 
z Wrocławia i Hanny Domagały 
z Ostrowa Wielkopolskiego. 
Ponieważ sporne kwestie roz-
strzygali arbitrzy przeważnie 
na korzyść gości, więc tę partię 
wygrała Gwardia 25:21.

W loteryjnym tiea-bre-
aku koło fortuny kręciło się 
pomyślniej dla wrocławian 
- szczególnie w końcówce. 
Gwardziście zwyciężyli więc 
w piątym secie 15:13, chociaż 
przegrywali 12:13, a cały mecz 
wygrali 3:2.

MKS Olavia: Michał Ba-
tór, Maciej Gachowski, Łukasz 
Jadach, Michał Kołodziej, 
Mateusz Pakuła, Damian Po-
wałowski i Marcel Karpiński 

(libero). Na zmiany wchodzili: 
Jakub Gębarzewski, Patryk 
Pawlak, Michał Rosiński i Szy-
mon Wypuszcz. 

               *
Kadeci Olavii rozegrają 

następny mistrzowski mecz 
już w najbliższy czwartek 
12 października. W hali OCKF 
podejmować będą TS Chełmiec 
II Wałbrzych. Początek spotka-
nia - o godz. 16.30. Działacze 
i zawodnicy Olavii serdecznie 
zapraszają kibiców, którzy 
dzięki wsparciu fi nansowemu, 
jakie klub otrzymuje z budżetu 
miasta Oławy - mogą bezpłat-
nie obserwować wszystkie 
mecze oławskich siatkarzy, 
rozgrywane w hali OCKF. 

(KAT)

Pięć setów emocji!

Kadeci Olavii (na drugim planie) stawili silny opór faworyzowanym wrocławianom
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Piłka ręczna 
I liga 

Po raz trzeci w tym sezonie 
podopieczni Krzysztofa Mistka 
zafundowali kibicom prawdziwy 
horror, ale i tym razem ze szczęśli-
wym finałem. W zaciętej końcówce 
dobrze się spisali doświadczeni 
gracze oławskiej drużyny

Szczypiorniści MJO stają 
się specjalistami od wygry-
wania zaciętych spotkań. Tak 
było na inaugurację w Legnicy, 
skąd wywieźli jednobramkowe 
zwycięstwo. Tydzień później 
to się powtórzyło w oławskim 
meczu z  Czuwajem Prze-
myśl, a  trzy punkty zapewnił 
wówczas Maciej Ścigaj, rzu-
tem w  ostatniej akcji. Tym 
razem Moto-Jelcz zmierzył 
się z Ostrovią, z którą zawsze 
grało mu się ciężko, a odniosła 
serię trzech zwycięstw. Mecz 
lepiej rozpoczęli gospodarze, 
po 4 minutach prowadzili 2:0. 
Pierwszą bramkę dla pod-
opiecznych Krzysztofa Mi-
staka zdobył Bogumił Baran, 
a  na 2:2 wyrównał Jarosław 
Paluch. Kołowy Moto-Jelcza 
był czołowym zawodnikiem 
w pierwszej połowie. Zdobył 
trzy bramki, wywalczył cztery 
rzuty karne, z  których dwa 
wykorzystali jego partnerzy, 
a  jeden sam poszkodowany, 
przy stanie 8:8. Kolejna akcja 
ostrowian zakończyła się stra-
tą, a szybką kontrę rozpoczął 
Kacper Cieśliński. Podał przez 

całe boisko do Grzegorza Rut-
kowskiego, ten przerzucił do 
biegnącego środkiem Kamila 
Herudzińskiego, który chwycił 
piłkę w powietrzu i efektownie 
pokonał bramkarza miejsco-
wych. Po indywidualnej akcji 
odpowiedział Jakub Tomczak, 
ale kolejne dwie bramki zdobył 
Ścigaj i goście odskoczyli na 
trzy oczka. W końcówce oba 
zespoły zdobyły po dwa gole, 
a pierwsza połowa zakończyła 
się prowadzeniem MJO 15:12.

Od początku drugiej części 
gry mocniej atakowali gospo-
darze. Szalała dwójka Tom-
czyk - Szymon Wojciechow-
ski, która w  krótkim czasie 
zdobyła pięć bramek. W 43 mi-
nucie swojego pierwszego gola 
w  tym dniu zdobył Tomasz 
Wawrzyniak, wyrównując na 
20:20. 10 minut później prowa-
dzili gospodarze. Z drugiej linii 
trafił Mariusz Kuśmierczyk 
i  było 23:22. W  odpowiedzi 
przedarł się skrzydłem Damian 
Bałdys i znów był remis. Wte-
dy poprosił o  przerwę trener 
Mistak, a po niej popisywał się 
Robert Szuszkiewicz. Zdobył 
kolejne trzy bramki, na które 
Ostrovia odpowiedziała golem 
Damiana Krzywdy. W bramce 
gości dobrze spisywał się Cie-
śliński, zaliczył kilka udanych 
interwencji, a  w końcówce 

meczu błyszczeli doświadcze-
ni gracze. Dwa gole zdobył 
Ścigaj, jednego dołożył Paluch 
i na dwie minuty przed końcem 
było 29:26 dla Moto-Jelcza. 
Mimo ambitnej postawy do 
końca meczu, ostrowianom 
nie udało się odrobić tej straty.

Ostrovia: Glabik, Foterek 
- Tomczak 7, Kuśmierczyk 6, 
Sz.Wojciechowski 4, Wawrzy-
niak 3, M.Wojciechowski 2, 

Skryba 2, Klara 1, Piosik 1, Mar-
ciniak 1, Krzywda 1, Brychcy 1, 
Piskorski, Staniek, Stempniak.

Moto-Jelcz: Cieśliński, 
Duda, Philippe - Ścigaj 7, 
Szuszkiewicz 6, Baran 5, Pa-
luch 4, Herudziński 3, Bałdys 
2, Wiewiórski 2, Rutkowski 1, 
Borzymowski, Mistak, Boro-
wiec, Będzikowski.

Arkadiusz Okoń 
sport@gazeta.olawa.pl

Ostrovia Ostrów Wlkp. - LKPR Moto-Jelcz Oława 29:30

Specjaliści od nerwowych końcówek

Trzy bramki Roberta Szuszkiewicza w końcówce spotkania, 
zapewniły Moto-Jelczowi czwarte zwycięstwo w sezonie
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Futsal 
I liga 

Podopieczni Lopeza Garcii byli 
lepszym zespołem i wygrali 
zasłużenie. Wynik mógł być 
bardziej okazały, ale świetnie 
spisywał się bramkarz gości 
Michał Kozub

Przyjezdni z  podkielec-
kich Nowin niezbyt dobrze 
rozpoczęli sezon 2017/18, 
przegrywając z GSF Gliwice 
1:8 i z GKS Tychy 3:4. Znacz-
nie lepsze nastroje panowały 
w  drużynie Orła. Jelczanie 
wysoko wygrali dwa mecze 
i  chcieli kontynuować dobrą 
passę. Od początku przewa-
żali, szybko i  pomysłowo 
rozgrywając akcje. Bardzo 
aktywny był Hiszpan Jose 
Gutierrez i  już w  3 minu-
cie otworzył wynik meczu, 
wykorzystując podanie Jana 
Rojka. Niesieni żywiołowym 
dopingiem kibiców, jelczanie 
nie zwalniali tempa. Igor 
Borowicz przegrał pojedynek 
z bramkarzem, a Marcin Kra-
jewski trafił w  słupek. Orzeł 
miał kilka następnych szans 
na bramki, ale skutecznie 
interweniował Michał Kozub. 
Goście odpowiedzieli w  16 
minucie. Potężne uderze-
nie Macieja Ponikowskiego 
obronił Marcin Foltyn. Potem 
przejął piłkę w  środkowej 
strefie Paweł Synowiec, prze-

rzucił na prawe skrzydło do 
Brazylijczyka Victora Andra-
de, ten wycofał do Gutierreza, 
który podwyższył na 2:0 dla 
Orła. Przed przerwą trzeciego 
gola zdobył Dawid Witek, 
mocnym uderzeniem z kilku 
metrów.

Po zmianie stron zaatako-
wali przyjezdni. Ponikowski 
trafił w  słupek, a  kąśliwy 
strzał Daniela Cyranowskiego 
obronił Foltyn. W 26 minucie 
było praktycznie „po meczu”. 

Jan Rojek huknął zza pola 
karnego i  piłka zatrzepotała 
w  siatce. Pięć minut później 
podopieczni Adama Lichoty 
zdobyli bramkę, która oka-
zała się honorową, a na listę 
strzelców wpisał się Poni-
kowski, z  podania Mateusza 
Zacharskiego.

To podrażniło miejsco-
wych. Po ich akcjach, koń-
czonych strzałami Synowca 
i Witka, znakomicie interwe-
niował Kozub. Dwie minuty 

przed końcem spotkania Wi-
tek obsłużył prostopadłym 
podaniem Synowca, który 
ustalił wynik spotkania. 

- Odnosimy trzecie z rzędu 
zwycięstwo w  takim samym 
rozmiarze 5:1, ale to przypadek 
- podsumowuje Lopez Garcia, 
trener Orła. - Najważniejsze, że 
kontynuujemy dobrą grę w de-
fensywie. W dotychczasowych 
meczach straciliśmy tylko trzy 
bramki. Dzisiaj drugą połowę 
rozpoczęliśmy bardzo źle - bez 

koncentracji i  odpowiedniej 
komunikacji. W  następnych 
spotkaniach musimy grać na 
sto procent przez czterdzieści 
minut.

Orzeł: Marcin Foltyn 
i  Bartosz Konieczny (bram-
karze) oraz Paweł Synowiec, 
Jose Gutierrez, Victor Andra-
de, Dawid Witek, Kamil Żbik, 
Jan Rojek, Marcin Krajewski, 
Przemysław Matejko, Igor 
Borowicz i Artur Ząbek.

Futsal Nowiny: Michał 
Kozub i Adrian Leski (bram-

karze) - Tomasz Lasota, Ma-
ciej Ponikowski, Grzegorz 
Jagodzki, Dawid Dorowski, 
Piotr Markowicz, Radosław 
Szymonek, Mateusz Zachar-
ski, Marcin Karczewski i Da-
niel Cyranowski.

Sędziowali: Grzegorz 
Wiercioch (z Knurowa) i Hen-
ryk Bąk (z Zabrza) - na par-
kiecie oraz Jakub Orliński (z 
Wrocławia) - sędzia czasowy.

Tomasz Neumann 
sport@gazeta.olawa.pl

Orzeł-Acana Jelcz-Laskowice - Futsal Nowiny 5:1

Orzeł fruwa wysoko

Drużyna z podkieleckich Nowin (w czerwonych strojach) ambitnie walczyła, jednak musiała uznać 
wyższość gospodarzy
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Wyniki III kolejki, rozegranej 7 i 8 października:
Orzeł-Acana J-L - Futsal Nowiny 			  5:1
GKS Tychy - GFS Gliwice 				    5:2
Odra Opole - Malwee Łódź 				    5:3
Gwiazda Ruda Śl. - Berland Komprachcice 		 2:1
Futsal Team Brzeg - AZS Lublin 			   9:4
Remedium Pyskowice - Heiro Rzeszów 			   2:2 

Tabela po III kolejce
1. Futsal Team Brzeg 		  9 		  25:7
2. Orzeł-Acana J-L 		  9 		  15:3
3. GKS Tychy 		  9 		  19:10
4. Odra Opole 		  9 		  12:5 
5. Gwiazda Ruda Śl. 		  9 		  9:3
6. GSF Gliwice 		  6 		  17:7
7. Heiro Rzeszów 		  1 		  6:17
8. Remedium Pyskowice 		  1 		  4:14
9. Berland Komprachcice 		  0 		  3:9
10. Malwee Łódź 		  0 		  9:20
11. Futsal Nowiny 		  0 		  5:17 
12. AZS Lublin 		  0 		  5:17

                                          *
W następnej kolejce, w niedzielę 15 października Orzeł-

-Acana J-L zagra na wyjeździe z GKS Tychy. Początek me-
czu, w tyskiej hali przy alei Marszałka Józefa Piłudskiego, 
o godz.15.00.

(TN)

Futsal I liga 
- grupa południowa

Wyniki spotkań V kolejki, rozegranej 7 października

Ostrovia Ostrów Wlkp. - Moto-Jelcz Oława 29:30
Siódemka-Miedź Legnica - SPR Tarnów 34:33
KS Uniwersytet Radom - Viret Zawiercie 28:31
KSSPR Końskie - MTS Chrzanów 34:25
MKS Wieluń - ASPR Zawadzkie 39:32
Olimpia Piekary Śl. - ŚKPR Świdnica 35:27
AZS Biała Podlaska - Politechnika Łódź 36:20
Czuwaj Przemyśl - KSZO Ostrowiec Św. 31:24

Tabela po V kolejkach

Miejsce                                              Zwycięstwa              Porażki                              Bramki
          Drużyna	                                                      Remisy            Zw.Karnymi   Punkty               
1. Czuwaj Przemyśl	 4	 0	 0	 1	 12	 171:150
2. AZS Biała Podlaska	 4	 0	 0	 1	 12	 154:133
3. KSSPR Końskie	 4	 0	 0	 1	 12	 131:117
4. Moto-Jelcz Oława	 4	 0	 0	 1	 12	143:142
5. Olimpia Piekary Śl.	 3	 0	 0	 2	 9	 153:137
6. SPR Tarnów	 3	 0	 0	 2	 9	 153:142
7. ŚKPR Świdnica	 3	 0	 0	 2	 9	 141:131
8. Siódemka-Miedź Legnica	 3	 0	 0	 2	 9	 151:143
9. Ostrovia Ostrów Wlkp.	 3	 0	 0	 2	 9	 162:156
10. Viret Zawiercie	 3	 0	 0	 2	 9	 154:162
11. MKS Wieluń	 2	 0	 0	 3	 6	 157:152
12. KS Uniwersytet Radom 	 1	 0	 0	 4	 3	 139:149
13. KSZO Ostrowiec Św.	  1	 0	 0	 4	 3	 111:128
14. MTS Chrzanów	 1	 0	 0	 4	 3	 130:151
15. Politechnika Łódź	 1	 0	 0	 4	 3	 113:146
16. ASPR Zawadzkie	 0	 0	 0	 5	 0	 150:174

                                           *
W następnej kolejce, w sobotę 14 października, Moto-

-Jelcz zagra w Chrzanowie, z miejscowym MTS. Początek 
spotkania o godz. 18.00.

(AO)

Tabela I ligi
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SIATKÓWKA 
II liga 

Po dobrym starcie, jakim 
było łatwe pokonanie tydzień 
wcześniej zielonogórskich 
akademików, w drugim meczu 
nowego sezonu Olavia wyraźnie 
zawiodła, ulegając teoretycznie 
słabszym bolesławieckim „elek-
trykom” po pięciosetowej walce. 
- Przegraliśmy dzisiaj „na własne 
życzenie” - tak krótko i treściwie 
ocenił postawę podopiecznych 
w pojedynku z BTS trener 
oławskiej drużyny. Zdaniem 
Arkadiusza Stadnika, kluczowa 
dla losów meczu była sytuacja 
w czwartym secie: - Przy 
kilkupunktowej przewadze 
rywali wyciągnęliśmy się z dołka 
i doprowadziliśmy do remisu 
15:15. W dalszej fazie tej partii 
znów pozwoliliśmy jednak prze-
ciwnikom odjechać i w końcówce 
meczu potwierdziło się stare 
siatkarskie porzekadło, że jeśli 
prowadzisz 2:0 i nie wygrasz 
3:0, to przegrasz 2:3...

Goście z Oławy dobrze 
weszli w ten mecz. Po auto-
wym ataku Rafała Wójtowicza, 
skutecznym zbiciu Macieja Kę-
sickiego i zablokowaniu dobrze 

znanego w Oławie Dariusza 
Tkaczuka, przyjezdni prowadzi-
li 3:0, a po następnych dobrych 
zagraniach 6:3, 8:4 i 10:7. Potem 
jednak, po serii błędów gości, 
gospodarze zdobyli trzy oczka 
i wyrównali na 10:10. Przy re-
misie 11:11 asem serwisowym 
popisał się Paweł Kozłowski 
i miejscowi prowadzili 12:11, 
a w dalszej fazie seta powięk-
szyli przewagę o jeszcze jeden 
punkt. Przy wyniku 21:19 dla 
BTS najpierw sprytną kiwkę 
zademonstrował Piotr Przybo-

rowski, a następnie oławianie 
zastopowali podwójnym blo-
kiem atakującego ze skrzydła 
Kozłowskiego. Po chwili Da-
mian Fijak złapał na pojedyn-
czym bloku Rafała Wójtowicza 
i w efekcie przeważali goście 
22:21. Kolejny punkt dla Ola-
vii zdobył atakujący ze środka 
Rafał Jarząbski, następny doło-
żył przyjmujący BTS Mateusz 
Świerzewski, popełniając błąd 
podwójnego zagrania, a dwu-
dzieste piąte „oczko”, decy-
dujące o wygraniu pierwszego 

seta przez oławian 25:23, zdobył 
atakiem ze skrzydła debiutujący 
w zespole Olavii Stanisław 
Szymankiewicz. Tego młodego, 
ale już bardzo doświadczone-
go zawodnika, pozyskanego 
z Gwardii Wrocław, udało się 
zarejestrować i uprawnić do gry 
w Olavii przysłowiowym „rzu-
tem na taśmę”, w przeddzień 
meczu z BTS. 

Drugi set był początkowo 
bardzo zacięty i długo trwała 
walka punkt za punkt. Przy 
stanie 11:11 ciężar gry w Olavii 

wzięli na siebie Paweł Lewan-
dowski i Stanisław Szyman-
kiewicz, którzy już wcześniej, 
w końcówce pierwszego seta, 
weszli do gry za słabo spisu-
jących się Macieja Kęsickiego 
i Adriana Sdebela. Po udanych 
akcjach byłych gwardzistów 
oławska drużyna uzyskała trzy-
punktową przewagę - 14:11. 
Potem jednak szala znów prze-
chyliła się na stronę gospodarzy, 
którzy po ataku Pawła Kozłow-
skiego z drugiej linii prowadzili 
21:19. Wtedy piorunującą koń-
cówką popisali się przyjezdni. Po 
dwóch oskrzydlających atakach 
Dawida Migdalskiego i jednym 
Pawła Lewandowskiego oraz 
autowych zagraniach Dariusza 
Tkaczuka i dwukrotnie Wojcie-
cha Niteckiego, goście zdobyli 
sześć punktów, na które BTS 
odpowiedział tylko jednym, więc 
Olavia wygrała drugi set 25:21. 

Trzeci świetnie rozpoczęli 
miejscowi - prowadzili 2:0 i 4:1. 
Potem - do stanu 11:11 - było 
długo remisowo, ale po cza-
pach, założonych dwukrotnie 
Lewandowskiemu i raz Przy-
borowskiemu, BTS odskoczył 
o kilka punktów i dowiózł tę 
przewagę do końca seta, wy-
grywając trzecie starcie 25:19. 

W czwartym ponownie 
bardzo długo walczono punkt 

za punkt, ale po serii własnych 
błędów oławian w krótkim cza-
sie zrobiło się 15:11 dla BTS. Po 
atakach ze skrzydeł i trudnych 
do odbioru zagrywkach Pawła 
Lewandowskiego, goście od-
robili stratę i wyrównali na 
15:15. Przyjezdni nie poszli 
jednak za ciosem i po kolejnej 
serii błędów na swojej stronie 
boiska, znów stracili dystans 
do rywali, którzy bezwzględnie 
to wykorzystali, wygrywając tę 
czwartą partię 25:21. Podłamani 
goście w tiea-breaku od począt-
ku statystowali gospodarzom, 
którzy niesieni dopingiem licz-
nej widowni, wygrali piątego 
seta 15:10 i cały mecz 3:2. 

                *
W nas tępne j  ko le jce , 

w środę 11 października, Olavia 
podejmowała w Oławie Juve 
Wakmet Głuchołazy. Ten mecz 
zakończył się po zamknięciu 
do druku tego wydania gazety, 
więc relację opublikujemy w na-
stępnym wydaniu „GP-WO”. 
Podobnie jak sprawozdanie 
z sobotniego spotkania Olavii 
z Orłem, w Międzyrzeczu. 

 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

BTS „Elektros” Bolesławiec - MKS Olavia Oława 3:2

„Elektrycznie” po dwóch setach porażeni

Siatkarze Olavii (na pierwszym planie) dobrze rozpoczęli mecz z BTS Bolesławiec, ale źle go skończyli...
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Powiedzieli po meczu
Not. i fot.: 

(KAT)

Zdaniem zawodników

Wojciech Nitecki 
- atakujący BTS Elektros 

- Nie wybiegłem na boisko 
w pierwszej szóstce, bo trener 
postanowił, że w roli ataku-
jącego zagra najpierw Rafał 
Wójtowicz. Obaj prezentujemy 
podobny poziom, dlatego nasz 
szkoleniowiec często na pozycji atakującego 
rotuje składem. Dzisiaj postawił na Rafała, ale 
jak się okazało, że on nie ma najlepszego dnia, 
bo wiele razy był zablokowany lub atakował 
po autach, wezwał mnie na parkiet. Cieszę się, 
że udało mi się dobrze wstrzelić w ten mecz 
i pociągnąć drużynę do góry, co nie jest łatwe, 
gdy się przegrywa u siebie dwa pierwsze sety... 

 
Paweł Lewandowski 
- atakujący Olavii

- Po dość łatwym wygra-
niu dwóch setów, później za 
bardzo się chyba rozluźniliśmy 
i zdekoncentrowaliśmy. Rywal 
po porażkach w pierwszym 
i w drugim secie, szybko wy-
ciągnął wnioski z naszej gry i w następnych 
partiach po prostu taktycznie nas przechytrzył. 
Szkoda, bo zwłaszcza w końcówce pierwszej od-
słony oraz w całej drugiej, w której od początku 
grałem razem z debiutującym dzisiaj w Olavii 
moim kolegą z zespołu juniorów wrocławskiej 
Gwardii Stasiem Szymankiewiczem, szło nam 
bardzo dobrze. Niestety, później coś się w naszej 
machinie zacięło i w rezultacie musimy prze-
łknąć gorycz porażki. Taka jak ta dzisiejsza, jest 
szczególnie bolesna, bo przecież prowadziliśmy 
już 2:0, a mimo to zeszliśmy z parkietu, jako 
pokonani... 

 

Zdaniem szkoleniowców 

Marcin Sobczyszyn - trener BTS Elektros 
- To nasz drugi mecz w tym sezonie, który kończy 

się po pięciosetowej walce. Jak tak dalej pójdzie, to już 
wkrótce będziemy określani mianem specjalistów od 
siatkarskich horrorów. Ten rozegrany przed tygodniem 
w Bielawie jednak przegraliśmy, w tym pierwszy set 
32:34, co najlepiej świadczy o zaciętości tamtego spo-
tkania. Dzisiaj może nie było aż tak spektakularnie, ale 
emocji z pewnością też nie brakowało. Zawaliliśmy sprawę w pierwszym 
secie, bo mimo kilkupunktowego prowadzenia, w końcówce daliśmy się 
ograć oławskim rutyniarzom. Dobrze, że się jednak w końcu obudziliśmy 
i zwyciężając 3:2 po ciężkiej harówie, wywalczyliśmy dwa cenne punkty. 
Kluczowa dla losów tego dzisiejszego meczu była nasza gra blokiem, 
zwłaszcza w tych trzech ostatnich partiach, dzięki czemu wywalczyliśmy 
bardzo dużo punktów i w efekcie zwyciężyliśmy. 

 
Arkadiusz Stadnik - trener Olavii

- To nie był dobry mecz w naszym wykonaniu. Od 
początku graliśmy nienajlepiej, a mimo to zwyciężyliśmy 
w dwóch pierwszych setach. To dodatkowo zdekoncen-
trowało mój zespół, bo chłopaki sądzili, że skoro nie 
musieli się zbytnio wysilać, by wygrać relatywnie łatwo 
te dwa pierwsze sety, to dalej będzie tak samo. Nie było 
tak samo, bo rywale się sprężyli i w trzech następnych 
partiach okazali się lepsi. Kluczowym momentem była sytuacja w czwar-
tym secie, kiedy to po kilkupunktowej przewadze rywala, wyciągnęliśmy 
się z dołka i doprowadziliśmy do remisu po 15. Niestety, w dalszej fazie tej 
partii znowu pozwoliliśmy przeciwnikowi odjechać i w rezultacie na fi niszu 
meczu potwierdziło się stare siatkarskie porzekadło, że jeśli prowadzisz 
2:0 i nie wygrasz 3:0, to przegrasz 2:3. Pewien wpływ na tę porażkę miała 
moim zdaniem dzisiejsza nieobecność z powodu choroby naszego drugiego 
rozgrywającego Leszka Kwiecińskiego, co znacznie zawęziło możliwość 
manewrowania przy zmianach. Poza tym podczas czwartkowego treningu, 
poprzedzającego mecz w Bolesławcu, z powodu huraganu w hali OCKF 
zgasło światło. Uniemożliwiło to nam przeprowadzenie zajęć w pełnym 
zakresie, co było ważne ze względu na pozyskanie niemal w ostatniej chwili 
nowego gracza. Być może gdyby ten czwartkowy trening trwał dłużej, 
dzięki czemu Stasiu Szymankiewicz miałby więcej czasu na zgranie się 
z drużyną, wypadlibyśmy w pojedynku z BTS znacznie lepiej... 

Składy drużyn
BTS Elektros: Kozłowski, Malicki, Michalewski, 
Sławnikowski, Tkaczuk, Wójtowicz i Razik (libero). 
Na zmiany wchodzili: Kroć, Marcinkiewicz, Mesjasz, 
Nitecki, Pasik, Świerzewski i Duda (drugi libero). 
MKS Olavia: Fijak, Jarząbski, Kęsicki, Migdalski, 
Przyborowski, Sdebel i Kukla (libero). Na zmiany 
wchodzili: Lewandowski, Smertyha, Szymankiewicz  
i Włodek.

Wyniki II kolejki, rozegranej 7 października
BTS ELEKTROS BOLESŁAWIEC - MKS OLAVIA OŁAWA   3:2
ORZEŁ MIĘDZYRZECZ - ASTRA NOWA SÓL    3:0 
CHROBRY GŁOGÓW - WKS SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ    3:0
JUVE GŁUCHOŁAZY - BIELAWIANKA BESTER BIELAWA    0:3
         PAUZOWALI: KU AZS UZ ZIELONA GÓRA I GWARDIA WROCŁAW

TABELA 
1. ORZEŁ MIĘDZYRZECZ  2  6  6:1
2. BIELAWIANKA BESTER BIELAWA  2  5  6:2
3. MKS OLAVIA OŁAWA  2  4  5:3
4. STS CHROBRY GŁOGÓW  1  3  3:0
5. BTS ELEKTROS BOLESŁAWIEC  2  3  5:5
6. ASTRA NOWA SÓL  2  3  3:3
7. GWARDIA WROCŁAW  1  0  1:3
8. WKS SOBIESKI ARENA ŻAGAŃ  1  0  0:3
9. KU AZS UZ ZIELONA GÓRA  1  0  0:3
10. JUVE WAKMET GŁUCHOŁAZY  2  0  0:6

* W III kolejce, w środę 11 października MKS Olavia 
podejmował Juve Głuchołazy, a w IV kolejce zagra w sobotę 
14 października w Międzyrzeczu z Orłem. Początek tego 
drugiego meczu w hali widowiskowo-sportowej na osiedlu 
Kasztelańskim - o godz. 18.00.                            (KAT)

II liga siatkówki mężczyzn 
- grupa 4

Zawody sędziowali... 
...pierwszy arbiter - Robert Gębarzewski z Wrocławia, 
oraz drugi - Justyna Herlender z Jawora. 
Sędziami liniowymi byli Wojciech i Michał Żukrowscy 
z Sokołowca, a funkcję sekretarza pełniła Dorota 
Michalska ze Złotoryi.

- tylu widzów 
obserwowało 

mecz

300
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PIŁKA NOŻNA 
III liga kobiet 

Podopieczne trenera Jarosła-
wa Aleksandrzaka wygrały 
czwarty mecz w tym sezonie, 
pokonując opartą na gimna-
zjalistkach młodą drużynę 
z powiatu oleśnickiego

0:1 - KATARZYNA KACZOROWSKA (W 11 MIN.) 
1:1 - KATARZYNA KAMIŃSKA (15, Z KARNEGO)
2:1 - MAGDALENA JABŁOŃSKA (21)
3:1 - JOANNA DUSZEŃKO-MICHNIEWICZ (60)
4:1 - KATARZYNA KOWALSKA (69) 

OŁAWA
8 PAŹDZIERNIKA 2017. STADION OCKF. 
WIDZÓW OK. 20.

SĘDZIOWALI 
WOJCIECH ROMANISZYN Z WROCŁAWIA 
- GŁÓWNY ARBITER, ORAZ ASYSTENCI – 
BARTŁOMIEJ RACŁAWSKI I DOMINIKA WYLEŻOŁ 
(WS DZPN WROCŁAW).

MGKS „FUEGO” 
PAWLOS - KIEPURA (27 CELMER), KAMIŃSKA, 
MIESZKUĆ, CIESZKOWSKA (55 SEROKA) - OŻGA 
- ŁUCZKIEWICZ, DUSZEŃKO-MICHNIEWICZ, 
KOWALSKA (70 KRYJAK) - JABŁOŃSKA 
(37 SZURA), JĄKALSKA (70 LIPIŃSKA). 

UKS BIERUTÓW 
WRZESIŃSKA - BEZAK (65 NOWAKOWSKA), 
MRÓZ, KUTOWIŃSKA, OLCZYK - STANISŁAWSKA 
- CISZEK (55 CZAPŁOWSKA), KACZOROWSKA, 
ŁUKASIK - NAWROT - FOLUSZCZYK. 

Spotkanie, rozgrywane 
na bocznej płycie oławskiego 
stadionu, we wczesne nie-
dzielne popołudnie, toczyło 
się w niesprzyjających warun-
kach atmosferycznych - nie-
ustannie padał deszcz i wiał 
zimny, przenikliwy wiatr. 
Zawodniczki obu zespołów 
dzielnie znosiły te arcytrud-
ne warunki, jednak niektóre, 
m.in. Marta Kiepura z „Fu-
ego”, potrzebowały pomocy 
medycznej. Młoda oławska 
obrończyni, po przypadko-
wym zderzeniu z rywalką, co 
kilka chwil mdlała, więc nie-
zbędna była interwencja po-
gotowia ratunkowego, które 
zabrało młodą oławską piłkar-
kę do szpitala. Na szczęście 
w wyniku dokładnych badań 
nic groźnego u zawodniczki 
„Fuego” nie stwierdzono i po 
dwóch godzinach zwolniono 
ją do domu. 

Oławianki i bierutowianki 
walczyły już w tym roku (w 

maju) na stadionie OCKF. 
Wtedy górą były przyjezdne, 
wygrywając zacięte spotkanie 
1:0, po „złotym golu” swojej 
kapitan Kariny Stanisław-
skiej. W 15 minucie zanosiło 
się na powtórkę wiosennego 
wyniku, gdy po indywidual-
nej akcji strzałem z dystansu 
popisała się Katarzyna Kaczo-
rowska i UKS prowadził 1:0.

Podopieczne trenera Jaro-
sława Aleksandrzaka szybko 
jednak odrobiły stratę. Sandra 
Olczyk sfaulowała na polu 
karnym szarżującą Magdalenę 
Jabłońską i arbiter podyktował 
jedenastkę dla „Fuego”. Efek-
townym strzałem w górny 
róg bramki wyrównała na 1:1 
Katarzyna Kamińska. 

Oławianki poszły za cio-
sem i po sześciu minutach 
prowadziły 2:1. Po dośrodko-
waniu Katarzyny Kowalskiej 
z prawego skrzydła, uderzyła 
celnie z bliskiej odległości 
Magdalena Jabłońska.

Po zmianie stron indywi-
dualną akcję przeprowadziła 
Joanna Duszeńko-Michnie-
wicz i plasowanym strzałem 
z 15 metrów pokonała Pauli-
nę Wrzesińską. Mimo straty 
czterech goli w tym meczu, 
bramkarka UKS wyróżniała 
się w tej drużynie, chroniąc 
ją od wyższej porażki. Nie 
była jednak w stanie zapobiec 
czwartej bramce, którą zdoby-
ła piękną główką Katarzyna 
Kowalska, po dośrodkowaniu 
Anny Jąkalskiej. Piłka odbiła 
się od poprzeczki i murawy, 
ale nie zatrzepotała w siatce, 
więc arbiter - zanim uznał gola 
- skonsultował się ze swoją 
asystentką. Ta bez wahania 
potwierdziła, że futbolówka 
całym obwodem przekroczyła 
linię bramkową. 

Tak więc spotkanie za-
kończyło się wysokim zwy-
cięstwem oławianek, które 
w trudnych warunkach po-
twierdziły, że stale podnoszą 
swoje piłkarskie umiejętności. 
Tydzień wcześniej pokonały 
na wyjeździe zespół Piasta 
Nowa Ruda 3:1, po golach 
Ilony Ożgi, Katarzyny Ko-
walskiej i Kingi Łuczkiewicz. 

Warto jeszcze dodać, że do 
sztabu szkoleniowego MGKS 
Oława dołączył Krzysztof 
Żelem. Były golkiper Moto-
-Jelcza Oława i Wedanu Żó-
rawina trenuje teraz bramkarki 
„Fuego”... 

                 *

W VIII kolejce, w niedzielę 
15 października, MGKS „Fu-
ego Oława zmierzy się w Ra-
dwanicach z Kolektywem. 
Początek meczu - godz. 11.00. 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 
kat@gazeta.olawa.pl

MGKS „Fuego” Oława - UKS Bierutów 4:1

Deszcz, pot i łzy

Katarzyna Kamińska (na fot. z prawej) tylko raz pozwoliła przedrzeć się 
Katarzynie Kaczorowskiej (na zdjęciu z lewej) przez defensywę „Fuego”
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W spotkaniu drużyn z naj-
większą liczbą punktów nie 
zabrakło emocji i kontrower-
sji. W końcowym rozrachunku 
to jednak zespół Marcina 
Dymkowskiego był górą 
i dzięki temu jest samo-
dzielnym liderem w grupie 
wschodniej Sport-Track IV ligi 
dolnośląskiej

0:1 - DOMINIK WEJEROWSKI (W 48 MIN.) 
1:1 - MIŁOSZ KUBACKI (79, Z KARNEGO)
1:2 - MARCIN MAZUR (85)
1:3 - KRZYSZTOF CIEŚLA (88)

WROCŁAW
7 PAŹDZIERNIKA 2017. STADION MIEJSKI PRZY 
ULICY OPOROWSKIEJ. WIDZÓW OK. 100.

SĘDZIOWALI
SEBASTIAN KWAŚNY Z LEGNICY - GŁÓWNY 
ARBITER, ORAZ ASYSTENCI - KRZYSZTOF TWOREK 
I RAFAŁ BARDZIŃSKI (WSZYSCY Z WS OZPN 
LEGNICA). 

ŻÓŁTE KARTKI
ŁUKASZ KUCYNIAK (W 50 MIN.), KAROL DANIELIK 
(51 I 74), GRZEGORZ KAZIMIEROWICZ (69), 
MATHIEU SCALET (86) - WSZYSCY ZA FAULE; 
RADOSŁAW KRZYŚKÓW (81) - ZA KRYTYKĘ 
ORZECZEŃ SĘDZIEGO ORAZ MARCIN MAZUR (90) 
- ZA NIESPORTOWE ZACHOWANIE.

CZERWONE KARTKI
KAROL DANIELIK (W 74 MIN.) - PO DRUGIEJ 
ŻÓŁTEJ, ORAZ MIŁOSZ KUBACKI (90+) - ZA 
NIESPORTOWE ZACHOWANIE.

ŚLĄSK II 
ALEKSANDER SOBCZAK - ADRIAN SOBCZAK, 
TABAKA, KUCHARCZYK, CALIŃSKI - KOTFAS 
(60 KIERKIEWICZ), DANIELIK, KAZIMIEROWICZ 
(73 KROCZ), KUBACKI, SCALET - CZERWIŃSKI 
(60 JAROSZYŃSKI).

FOTO-HIGIENA
GĄSIOROWSKI (6) - STRÓJWĄS (5), KRZYŚKÓW 
(5), GROCHOWSKI (5), ORZECHOWSKI (5) 
(77 MUSIAŁ - 1) - CIEŚLA (5), WEJEROWSKI (4) 
(90 DOŁGAN - NIESKLASYFIKOWANY) - KUCYNIAK 
(5) (90 BOMBA - NIESKLASYFIKOWANY), 
GANCARCZYK (4) (61 TARNOW - 2), MACHADO 
(4) (68 MAZUR - 2) - WARGIN (4) (90 BUDNY - 
NIESKLASYFIKOWANY).

Już w 5 minucie strzelił 
atomowo sprzed pola karnego 
Łukasz Kucyniak, ale nie trafi ł 
do bramki gospodarzy. Chwilę 
później tuż przed Marcinem 
Gąsiorowskim znalazł się 
z piłką Mateusz Czerwiński, 
ale w tym pojedynku górą był 
bramkarz Foto-Higieny. W 15 
minucie Igor Machado wyki-
wał na lewym skrzydle trzech 
obrońców Śląska i z linii koń-
cowej zagrał wzdłuż bramki, 
do Łukasza Orzechowskiego, 
który jednak z pięciu metrów 
uderzył nieczysto, więc piłkę 
złapał bez trudu Aleksander 
Sobczak. 

W odpowiedzi Miłosz 
Kubacki przerzucił ze środka 
na lewo do Czerwińskiego, 
ale jego strzał z 20 metrów nie 
znalazł drogi do bramki gości. 

W następnej akcji Domi-
nik Wejerowski podał z rzutu 
wolnego na pole karne Śląska, 
gdzie główkował z 10 metrów 
Radosław Krzyśków, lecz 
ponad bramkę. 

Pod koniec pierwszej 
połowy Janusz Gancarczyk 
zagrał do Brazylijczyka Ma-
chado, ale jego uderzenie z 15 
metrów obronił Sobczak.

Tuż po zmianie stron 
Gancarczyk dośrodkował 
z lewego skrzydła, do Ku-
cyniaka, który huknął z 16 
metrów, trafiając w słupek 
bramki wrocławian. Odbitą 
piłkę przechwycił Wejerowski 
i uderzył celnie do siatki, pod 
interweniującym Sobczakiem 
i w ten sposób Foto-Higiena 
prowadziła 1:0. 

W 64 minucie dośrod-
kowanie z prawego skrzydła 
trafi ło do Sebastiana Jaroszyń-
skiego, który uderzył z 6 me-
trów, ale kapitalną interwencją 
popisał się Gąsiorowski. Dwie 
minuty później strzelił z 10 
metrów Miłosz Kubacki, ale 
i tym razem górą był Gąsio-
rowski, przeżywający w tym 
meczu przysłowiowy „Dzień 
Konia”. Z kolei Kubacki do-
środkował z lewej strony do 
Adriana Tabaki, który głów-
kował z ośmiu metrów, ale 
w bramkarza Foto-Higieny. 

W 75 minucie Karol Da-
nielik został ukarany za faul 
drugą żółtą kartką, a w konse-
kwencji czerwoną, więc Śląsk 
musiał teraz przez co najmniej 
kwadrans grać w dziesiątkę. 
Trzy minuty później, po do-

środkowaniu z rzutu wolnego, 
Wejerowski starł się z Tabaką 
na polu karnym gacian. Dzia-
łanie pomocnika Foto-Higie-
ny arbiter uznał za niezgodne 
z przepisami i podyktował rzut 
karny dla gospodarzy, z któ-
rego wyrównującą bramkę 
zdobył Miłosz Kubacki. 

W 85 minucie Wejerowski 
dośrodkował w obręb szes-
nastki Śląska, a po główce 
Krzyśkowa i chwilowym za-
mieszaniu wybitą futbolówkę 
opanował na 25 metrze Mar-
cin Mazur. Obrońca Foto-
-Higieny bez zastanowienia 
huknął na bramkę gospodarzy, 

a piłka odbiła się od słupka 
i od pleców interweniującego 
Adriana Sobczaka, po czym 
wpadła do siatki. 

Trzy minuty później Jegor 
Tarnow dośrodkował z le-
wego skrzydła na przedpole 
bramki miejscowych. Alek-
sander Sobczak próbował 
złapać piłkę, ale wypuścił 
ją z rąk i dał się wyprzedzić 
byłemu koledze z drużyny 
Krzysztofowi Cieśli, który 
tylko lekko trącił futbolówkę, 
ale to wystarczyło, żeby wpa-
dła do siatki. 

W doliczonym czasie gry, 
za obelżywe słowa skierowane 

do Marcina Mazura, legnicki 
arbiter pokazał czerwoną kart-
kę Miłoszowi Kubackiemu 
i Śląsk kończył mecz w dzie-
wiątkę. Jednak to nie miało 
wpływu na końcowy wynik, 
bo wkrótce sędzia zagwizdał 
po raz ostatni. Piłkarze Foto-
-Higieny zademonstrowali na 
środku boiska taniec rado-
ści, a następnie z okrzykiem 
„Mamy lidera!” pobiegli ura-
dowani do szatni...

DOMINIK CZERENDA
sport@gazeta.olawa.pl

Po tym strzale Marcina Mazura (na fot. w środku) piłka odbiła się od 
pleców Adriana Sobczaka i wpadła do bramki Śląska
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PIŁKA NOŻNA
IV liga

Powiedzieli po meczu Not. i fot.: (DCz)

Marcin Dymkowski, trener Foto-Higieny
- Skoro miał grać lider z wiceliderem, więc można było się spodziewać 

ciężkiego pojedynku. Nasz rywal nie stracił w siedmiu poprzednich spotka-
niach ani jednej bramki. Tym większa chwała dla moich zawodników, którzy 
pokazali wyższość nad rezerwą ekstraklasowej drużyny. Jej piłkarze to za-
wodowcy, którzy codziennie trenują, zaś moi podopieczni muszą łączyć sport 
z innymi obowiązkami. Dzisiaj było jednak widać, że to my chcieliśmy bardziej 
wygrać i okazało się, że nasze umiejętności są większe. Pod koniec spotkania piłkarzy Śląska 
poniosła młodość - dużo biegali i nie odstawiali nóg, co skończyło się dwoma czerwonymi 
kartkami. Mam sporo uwag do pracy sędziów, ale wolę ich publicznie nie ujawniać - niech 
to zrobi ktoś inny... 

Tomasz Horwat, trener Śląska II
- Byliśmy przygotowani na ciężki mecz, bo obok naszej drużyny, to właśnie 

Foto-Higiena Gać jest zdecydowanie najlepszym zespołem w czwartoligowej 
grupie, w której wspólnie występujemy. W pierwszym kwadransie spotkania nie 
wykorzystaliśmy dwóch stuprocentowych sytuacji. Później zaczęło się źle dziać 
w głowach moich zawodników, zabrakło doświadczenia i właśnie tej przysłowio-
wej „chłodnej głowy”. Wycofaliśmy się na własną połowę, nie wykorzystaliśmy 
tego, co stworzyliśmy, a to się na nas zemściło. Grając w dziesiątkę, strzeliliśmy bramkę na 1:1. 
Powinniśmy się wtedy trochę wycofać i próbować kontrataków. Tymczasem graliśmy zbyt otwarcie 
i dostaliśmy kolejnego gola, który spuścił z nas powietrze. Ten na 3:1, który padł po błędzie na-
szego bramkarza, totalnie nas dobił, więc musimy pogodzić się z porażką i liczyć na odrobienie 
tej straty w następnych spotkaniach...

środkowaniu z rzutu wolnego, a piłka odbiła się od słupka 

Foto-Higiena liderem
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Po 47 dniach i pięciu kolej-
nych porażkach zakończyła 
się fatalna passa Sokoła. 
Bohaterem meczu był Tomasz 
Rudolf - strzelec trzech 
bramek

1:0 - RAFAŁ RYBIŃSKI (W 22 MIN.) 
2:0 - SŁAWOMIR DUTKA (28)
3:0 I 4:0 - TOMASZ RUDOLF (55 I 72)
5:0 - RAFAŁ RYBIŃSKI (84)
6:0 - TOMASZ RUDOLF (88)
6:1 - TOMASZ ROBAK (90)

MARCINKOWICE
7 PAŹDZIERNIKA 2017. STADION MCS. WIDZÓW 
OK. 50.

SĘDZIOWALI
RAFAŁ ABRAMOWICZ Z JAWORA (GŁÓWNY 
ARBITER) ORAZ ASYSTENCI - PIOTR ŁABĘDZKI 
I PIOTR ZAJĄC (WS OZPN LEGNICA). 

ŻÓŁTE KARTKI
TOMASZ ROBAK (W 33 MIN.), TOMASZ 
RUDOLF (72), MICHAŁ ŁASKI (80) I MARCIN 
BRZĘCZKOWSKI (86) - WSZYSCY ZA FAULE.

SOKÓŁ
JANICZAK (5) - KACZMAREK (4), KOSIK 
(4), SZYDŁO (4) - JANIUK (5), DUTKA (5) - 
WEJEROWSKI (4), GUL (4) (61 ROKICKI 4), 
WROŃSKI (3) (67 PŁOMIŃSKI - 3) - RUDOLF (5), 
RYBIŃSKI (5).

UNIA 
GEMBARA - SZCZEPEK, ŁASKI, WISZOWATY, 
CZACHOR (22 BRZĘCZKOWSKI) - OLEJARNIK, 
DENEKA, ZIELIŃSKI, CHĘCIŃSKI (65 WIELGUS) - 
GERLACH (74 GRUDZIEŃ), ROBAK.

Popularny „Keta” do-
brą formę strzelecką zade-
monstrował już kilka dni 
wcześniej, 4 października, 
w Białkowie pod Miękinią, 
gdzie Sokół walczył w 1/8 
okręgowego Pucharu Polski 
z miejscowym LKS Czarni. 
Marcinkowiczanie zwyciężyli 
tam 6:0, a Rudolf popisał się 
klasycznym hat-trickiem, 
podobnie jak jego partner 
z drużyny Kacper Rokicki.

W rozgrywkach ligo-
wych po dobrym początku 
sezonu i trzech kolejnych 
zwycięstwach, podopieczni 
Marcina Krzykowskiego zła-
pali zadyszkę. Ponieśli pięć 
kolejnych porażek, osuwając 
się coraz bliżej dna tabeli. 
Sytuację poprawił walkower, 
przyznany marcinkowicza-

nom za mecz na ich boisku, 
z Orłem Ząbkowice Śląskie, 
wygranym 2:1 przez gości. 

W Marcinkowicach liczo-
no na przełamanie w sobot-
nim spotkaniu z Unią Bardo, 
jednak kadrę Sokoła trapią 
kontuzje. W sobotę nie mogli 
zagrać podstawowi obrońcy: 
Jakub Kulej i Patryk Kozina, 
a Patryk Kołodziński był 
w szpitalu, przy rodzącej 
partnerce. W takiej sytuacji 
trener Krzykowski zastosował 
ofensywne ustawienie, z trój-
ką grających w linii obrońców, 
których przy akcjach zaczep-
nych Unii mieli wspomagać 
skrzydłowi - Jarosław Weje-
rowski i Filip Wroński.

Ten taktyczny manewr oka-
zał się bardzo skuteczny, jednak 
to nie od razu dobrze funkcjo-
nowało, bo najpierw goście 
mogli strzelić gola. Bramkarz 
Sokoła Patryk Janiczak musiał 
interweniować poza polem 

karnym. Wybił jednak piłkę 
niedokładnie, bo wprost pod 
nogi Daniela Chęcińskiego, 
który uderzył z woleja, ale na 
szczęście dla miejscowych - 
minimalnie chybił. 

Później kontrolowali grę 
gospodarze. Wynik mógł 
otworzyć Sławomir Dutka, 
ale główkował nad bramkę. 
Z podobnym efektem ude-
rzył z rzutu wolnego Bogdan 
Gul. Powiodło się dopiero 
Rafałowi Rybińskiemu, który 
po prostopadłym podaniu 
od Igora Janiuka wyszedł na 
czystą pozycję i plasowanym 
strzałem w dolny róg bramki 
zdobył prowadzenie dla Soko-
ła. Za chwilę było 2:0, bo ude-
rzeniem „nożycami” sprzed 
pola karnego bramkarza Unii 
pokonał Dutka. 

Goście poderwali się do 
walki w końcówce pierwszej 
połowy. Z 20 metrów strzelił 
Tomasz Zieliński, ale spu-

dłował. Z kolei po dośrod-
kowaniu Tomasza Szczep-
ka z prawej strony, z kilku 
metrów główkował Tomasz 
Robak, ale fantastyczną inter-
wencją popisał się Janiczak. 
W doliczonym czasie gry, po 
akcji środkiem boiska, strze-
lił Marcin Gerlach, ale trafi ł 
w golkipera Sokoła.

Po zmianie stron odważ-
niej zaatakowali goście, ale 
nie potrafi li stworzyć zagroże-
nia pod bramką miejscowych. 
Jednak nie ustrzegli się błę-
dów. Do niegroźnego podania 
z głębi pola wyszedł z bramki 
Piotr Gembara, ale ubiegł go 
Rybiński, przerzucając piłkę 
do Rudolfa, a ten skierował 
ją do pustej bramki. 

Ten trzeci gol dla gospo-
darzy nie zabił emocji. Rajd 
lewym skrzydłem przepro-
wadził Kamil Olejarnik, podał 
na pole karne do niekrytego 
Chęcińskiego, ten strzelił 

płasko, ale znów świetnie 
spisał się Janiczak, broniąc 
nogami. Akcja błyskawicz-
nie przeniosła się w obręb 
szesnastki Unii, ale okazji nie 
wykorzystał Rybiński - jego 
strzał z ostrego kąta wybił 
Gembara na rzut rożny.

Ten schemat powtarzał się 
jeszcze kilka razy. Unia atako-
wała, odkrywając swoje tyły, 
a Sokół kontratakował. W 74 
minucie, po akcji Bartłomieja 
Płomińskiego i Kacpra Rokic-
kiego, ten drugi trafi ł w słu-
pek, ale skuteczną dobitką 
popisał się Rudolf, więc było 
4:0 dla Sokoła. Piątego gola 
dla marcinkowiczan dołożył 
celną główką Rybiński, po 
dośrodkowaniu Rokickiego. 

Jednak naj ładniejsze 
bramki padały pod koniec 
spotkania. Najpierw z rzutu 
wolnego przymierzył Rudolf. 
Piłka przeleciała nad murem 
i wpadła w okienko bramki 
Unii. A tuż przed ostatnim 
gwizdkiem, honorową bram-
kę dla przyjezdnych zdobył 
Robak, potężnym strzałem 
z dystansu, ustalając jedno-
cześnie wynik meczu. 

Grający trener gości To-
masz Zieliński po meczu 
nie był skłonny do dłuższej 
rozmowy: - Co tu k... komen-
tować - wynik sam mówi za 
siebie...

Ulgi po zwycięstwie nie 
krył natomiast znacznie bar-

dziej wylewny trener Sokoła 
Marcin Krzykowski, ale jed-
nocześnie przestrzegał przed 
hurra optymizmem: - Zagrali-
śmy dobry mecz, ale nie był on 
tak jednostronny, jakby wska-
zywał końcowy wynik. Unia 
miała swoje okazje, ale bardzo 
dobrze spisywał się w naszej 
bramce Szymon Janiczak. Na 
pewno cieszy, że odblokowały 
się nasze „strzelby”, czyli 
Tomek Rudolf i Rafał Rybiński. 
Z powodu kontuzji, ale też 
nieprzewidywalnych sytuacji 
życiowych, a jedna taka zda-
rzyła się dzisiaj Patrykowi 
Kołodzińskiemu, zdecydo-
wałem się na zmianę taktyki 
i grę z trzema obrońcami. 
Z powodzeniem stosowaliśmy 
ją w poprzednim sezonie, jak 
również w ostatnim meczu pu-
charowym. Przy tym systemie 
gry wielką pracę wykonali 
dzisiaj grający na pozycji 
wahadłowych skrzydłowych 
Jarosław Wejerowski i Fi-
lip Wroński, którzy zasuwali 
z jednego pola karnego pod 
drugie. Ta nasza efektowna 
wygrana z pewnością poprawi 
morale w zespole, które nieco 
podupadło po tych nieszczę-
śliwych porażkach. Teraz 
powinno nam się grać łatwiej 
i z większą wiarą w kolejne 
zwycięstwa...

ARKADIUSZ OKOŃ 
sport@gazeta.olawa.pl

Sokół Marcinkowice - Unia Bardo 6:1

Efektowne przełamanie Sokoła
3:0 I 4:0 - TOMASZ RUDOLF (55 I 72)

MARCINKOWICEMARCINKOWICE
7 PAŹDZIERNIKA 2017. STADION MCS. WIDZÓW 

RAFAŁ ABRAMOWICZ Z JAWORA (GŁÓWNY 
ARBITER) ORAZ ASYSTENCI - PIOTR ŁABĘDZKI 

TOMASZ ROBAK (W 33 MIN.), TOMASZ 
RUDOLF (72), MICHAŁ ŁASKI (80) I MARCIN 
BRZĘCZKOWSKI (86) - WSZYSCY ZA FAULE.

JANICZAK (5) - KACZMAREK (4), KOSIK 
(4), SZYDŁO (4) - JANIUK (5), DUTKA (5) - 
WEJEROWSKI (4), GUL (4) (61 ROKICKI 4), 
WROŃSKI (3) (67 PŁOMIŃSKI - 3) - RUDOLF (5), 

Jarosław Wejerowski (przy piłce) był jednym z dwóch wahadłowych skrzydłowych Sokoła, którzy zdaniem 
trenera Marcina Krzykowskiego w meczu z Unią wykonali tytaniczną pracę...
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Wyniki VIII kolejki, 
rozegranej 7 i 8 października

KS Żórawina - Czarni 
J-L 1:1 (bramkę dla Czar-
nych strzelił Krystian Ko-
zina), GKS Kobierzyce - 
Widawa 4:2, Str zelinianka 
- Zachód 1:2, GKS Mirków 
- Energetyk 7:3, Kolektyw - 
Polonia Środa Śl. 3:0, Orzeł 
Prusice - Orzeł Sadowice 3:1, 
Mechanik - KP Brzeg Dolny 
4:2. Bystrzyca - Wratislavia 
0:3 (vo).

                *
W IX kolejce, w sobotę 

14 października, Czarni podej-

mą w Jelczu-Laskowicach GKS 
Mirków. Początek spotkania na 
stadionie przy ul. Świętochow-
skiego - o godzinie 15.00.

TABELA
1. Orzeł Prusice  8  24  28:7
2. GKS Mirków  8  18  27:13
3. Mechanik Brzezina  8  18  25:15
4. Polonia Środa Śl.  8  16  23:12
5. GKS Kobierzyce  8  16  22:18
6. Zachód Sobótka  8  16  29:19
7. Widawa Bierutów  8  13  18:13
8. Czarni J-L  8  13  17:15
9. KS Żórawina  8  12  20:17
10. Wratislavia Wrocław  8  10  15:20
11. Strzelinianka Strzelin  8  9  16:14
12. Kolektyw Radwanice 8  9  17:21
13. Energetyk Siechnice  8  6  18:22
14. Orzeł Sadowice  8  4  13:24
15. KP Brzeg Dolny  8  0  6:24
16. Bystrzyca Kąty Wr.  8  0  3:49

(DCZ)

Klasa „0” seniorów
Wyniki VII kolejki rozegra-
nej 7 i 8 października:

MGKS „Fuego” Oła-
wa - UKS Bierutów 4:1 
Polonia Świdnica - Polonia 
Środa Śląska 8:1

Akademia Orlik Jelenia 
Góra - Chrobry Głogów 4:2

Ziemia Lubińska Czer-
niec - Kolektyw Radwanice 
2:0

KKS Jelenia Góra - AZS 
III Wrocław 0:9

                  * 
W następnej kolejce, 

w niedzielę 15 października, 

oławianki zagrają w Ra-
dwanicach z Kolektywem. 
Początek meczu - o godz. 
11.00. 

TABELA PO VII KOLEJCE
 1. Polonia Świdnica  7  16  28:1
2. Akademia Orlik Jelenia G. 5  15  33:4
3. Ślęza Wrocław  6  15  15:5
4. AZS III Wrocław  5  13  28:7
5. Ziemia Lubińska Czerniec  6  12  21:22
 6. MGKS „Fuego” Oława  4  9  10:5
7. Piast Nowa Ruda  5  6  9:11
8. UKS Bierutów  6  6  11:17
9. Chrobry Głogów  5  3  8:8
10. Polonia Środa Śląska  6  3  4:19
11. Kolektyw Radwanice  6  0  4:20 
12. KKS Jelenia Góra  5  0  4:45

(KAT)

Piłkarska III liga kobiet

Wyniki spotkań IX kolejki, rozegranej 7 października:
Śląsk II - Foto-Higiena 1:3, Sokół Marcinkowice 

- Unia 6:1, Bielawianka - Górnik 1:0, MKP - Pogoń 2:2, 
Karolina - Polonia Trzebnica 1:1, Wiwa - Nysa 2:1, Polonia/
Stal - Orzeł 0:3, Piast - Sokół Wielka Lipa 1:2. 

MIEJSCE                                                                 ZWYCIĘSTWA                PORAŻKI               BRAMKI
          DRUŻYNA                                                                         REMISY                   PUNKTY               
1. FOTO-HIGIENA GAĆ  7  1  1  22  21:10
2. ŚLĄSK II WROCŁAW  6  1  2  19  21:5
3. BIELAWIANKA BIELAWA  6  1  2  19  12:8
4. SOKÓŁ MARCINKOWICE   5  0  4  15  19:11
5. GÓRNIK WAŁBRZYCH  5  1  3  16  16:13
6. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE  4  3  2  15  21:13
7. POLONIA/STAL ŚWIDNICA  4  2  3  14  14:8
8. SOKÓŁ WIELKA LIPA  3  3  3  12  12:15
9. UNIA BARDO  4  0  5  12  17:22
10. NYSA KŁODZKO  3  2  4  11  20:19
11. POLONIA TRZEBNICA  2  5  2  11  10:13
12. MKP WOŁÓW  2  3  4  9  13:17
13. PIAST ŻERNIKI WROCŁAW  2  2  5  8  10:14
14. WIWA GOSZCZ  2  2  5  8  10:23
15. KAROLINA JAWORZYNA ŚLĄSKA  2  2  5  8  9:22
16. POGOŃ OLEŚNICA  0  2  7  2  6:17

 
* W X kolejce, w sobotę 14 października, Sokół Mar-

cinkowice podejmować będzie Piasta Żerniki Wrocław. 
Foto-Higiena Gać natomiast w tym samym dniu zagra 
z Bielawianką Bielawa - w Oławie, na stadionie OCKF. 
Początek obu spotkań - o godz. 15.00.

* Zestaw pozostałych par X kolejki: Nysa - Śląsk II, 
Górnik - MKP, Unia - Pogoń, Orzeł - Karolina, Polonia 
Trzebnica - Wiwa, Sokół Wielka Lipa - Polonia/Stal.

(KAT)

Sport-Track IV liga 
- grupa wschodnia

PIŁKA NOŻNA
IV liga
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PIŁKA NOŻNA 
II LWT i II LWM 

Po trudnym meczu w Wał-
brzychu, MGKS Oława nadal 
jest liderem

Sobotnie spotkanie tramp-
karzy Górnika Nowe Miasto 
z MGKS Oława rozgrywano 
na starym wałbrzyskim sta-
dionie, pamiętającym chlubne 
czasy miejscowego klubu w I 
lidze seniorów. Ten obiekt 
jest teraz ruiną, a boisko po 
deszczu było bardzo grzą-
skie i błotniste. W tak trud-
nych warunkach walczyli 
oławianie, prowadzeni przez 
Jarosława Aleksandrzaka, 
pod nieobecność trenera Se-
bastiana Sobczaka. Mecz był 
bardzo zacięty i wyrównany. 
Pierwsza połowa zakończyła 
się bezbramkowo, ale Bartosz 

Lubecki dwa razy uratował 
gości przed stratą gola. W 51 
minucie Michał Grabowski 
wykorzystał nieporozumienie 
i poślizgnięcie się oławskiego 
obrońcy, będąc sam na sam 
z bramkarzem. 

Odpowiedź oławian była 
natychmiastowa, kiedy Mi-
chał Bernacki wykorzystał 
podanie od Michała Kacz-
mara. Zwycięskiego gola dla 
MGKS zdobył główką Patryk 
Żurawski w 64 minucie, po 
rzucie wolnym Mateusza 
Jurczaka. 

Wynik mógł podwyższyć 
dla przyjezdnych Krzysztof 
Moroz, ale zmarnował sytu-

ację sam na sam z bramka-
rzem Górnika.

MGKS Oława
Lubecki - Baran, Chodor, 

Żurawski, Jakobsze - Kacz-
mar, Pluciński, Jurczak, Ma-
łecki - Moroz, Smolak. Rezer-
wowi: Kapuścik, Szabliński, 
Ciepły, Bernacki.

               *
Przed tygodniem błęd-

nie podaliśmy wynik meczu 
trampkarzy MGKS z Górni-
kiem Wałbrzych (8:0). W rze-
czywistości było 9:0 dla oła-
wian, a ostatniego gola zdobył 
Michał Pluciński.

              *
Młodzicy MGKS zamy-

kają tabelę II ligi wojewódz-
kiej, z zerowym dorobkiem 
punktowym. W ostatniej ko-
lejce doznali szóstej z rzędu 
porażki, przegrywając na 
wyjeździe z FC II Wrocław 
Academy 0:3.

(POL)

Zwycięska 
bitwa w błocie

PIŁKA NOŻNA 
Powiatowa klasa „C” 

W meczu czołowych zespołów 
KS Kurów pokonał u siebie 
Bór Zaodrze, umacniając się 
na pozycji lidera. LKS Last 
Pub Owczary i Jankowianka 
Wierzbno także odnieśli 
zwycięstwa

KS KURÓW - BÓR ZAODRZE OŁAWA 3:2 

Bramki: Ireneusz Stupień, 
Andrzej Koszelowski i Da-
mian Wolniczak - dla Kurowa, 
a dla Boru - Mateusz Milichie-
wicz i Daniel Droździel.

PIAST MIŁOCICE - LKS LAST PUB 
OWCZARY 2:4

Gole: Karol Koziar i  Kon-
rad Makowski - dla Piasta, 
a dla Owczar - Kacper Socha, 
Patryk Ołota, Mateusz Kwa-
pisz i Damian Druszcz.

JANKOWIANKA WIERZBNO - BURZA 
DĘBINA 6:2

Strzelcy bramek: Seba-
stian Jankowski, Sebastian 
Smotrycki, Daniel Miroś, 
Patryk Sygocki, Łukasz Ha-
łubowicz i Bogdan Szostak 

- dla Jankowianki, a dla Burzy 
- Kamil Cichoń - 2.

TABELA PO VII KOLEJCE
1. KS KURÓW  19  35:10
2. BÓR ZAODRZE OŁAWA  14  39:13
3. LKS LAST PUB OWCZARY  12  46:18
4. JANKOWIANKA WIERZBNO  10  25:26
5. BURZA DĘBINA  6  6:43
6. PIAST MIŁOCICE  0  8:41

                *
W VIII kolejce, w niedzielę 

15 października, o godz. 11.00 
spotkają się: Bór - Jankowian-
ka, Dębina - Piast i Owczary 
- Kurów.   

(DCZ)

Kurów zwiększył przewagę

LDJS
WYNIKI IX KOLEJKI

MGKS OŁAWA - ŚLĘZA WROCŁAW 5:3
LECHIA DZIERŻONIÓW - BOBRZANIE 5:0
MIEDŹ II LEGNICA - WIDAWA KIEŁCZÓW 9:0
GÓRNIK WAŁBRZYCH - FC ACADEMY 0:3
KS POLKOWICE - CHROBRY II GŁOGÓW 0:2
PARASOL WROCŁAW - POLONIA/STAL 2:1
KARKONOSZE JG - WKS ŚLĄSK WR. 0:4
PAUZOWAŁA POLONIA ZĄBKOWICE ŚLĄSKIE

TABELA PO IX KOLEJCE
1. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 22 36:6
2. CHROBRY II GŁOGÓW 20 21:4
3. MIEDŹ II LEGNICA  19 25:11
4. ŚLĘZA WROCŁAW 16  33:15
5. KS POLKOWICE 16 17:6
6. PARASOL WROCŁAW 14 23:14
7. MGKS OŁAWA 14 22:20
8. FC W-W ACADEMY  13 25:14
9. GÓRNIK WAŁBRZYCH  13 15:13
10. POLONIA/STAL ŚWIDNICA 12 20:14
11. LECHIA DZIERŻONIÓW 10 16:19
12. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC  7 15:19
13. KARKONOSZE JG  3 9:23
14. POLONIA ZĄBKOWICE ŚL.  3 5:58
15. WIDAWA KIEŁCZÓW 0 2:48

LDJM
WYNIKI X KOLEJKI

ZAGŁĘBIE II LUBIN - MGKS OŁAWA 10:0
FC W-W ACADEMY - WKS ŚLĄSK WR. 1:1
ŚLĄSK WR. SA - LECHIA DZIERŻONIÓW 10:0
BOBRZANIE BOLESŁAWIEC - KS POLKOWICE4:1
ŚLĘZA WROCŁAW - GÓRNIK WAŁBRZYCH 0:5
CHROBRY GŁOGÓW - KONFEKS LEGNICA 9:1
POLONIA ŚRODA ŚL. - PARASOL WROCŁAW 1:3
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - MIEDŹ II L. 13:0
KARKONOSZE JG - KUŹNIA JAWOR 4:0
MECZE ZALEGŁE
ZAGŁĘBIE II LUBIN - KUŹNIA JAWOR 5:2
ŚLĄSK WR. SA - BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 5:0

TABELA PO X KOLEJCE
1. ŚLĄSK WROCŁAW SA 30 86:4
2. CHROBRY GŁOGÓW 27 52:8
3. ZAGŁĘBIE II LUBIN 27 47:7
4. BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 27 44:8
5. WKS ŚLĄSK WROCŁAW 22 40:18
6. FC W-W ACADEMY 21 33:6
7. GÓRNIK WAŁBRZYCH 16 26:22
8. KARKONOSZE JG 15 23:21
9. MIEDŹ II LEGNICA  15 13:30
10. PARASOL WROCŁAW 14 20:29
11. MGKS OŁAWA  13 15:30
12. KS POLKOWICE 7 17:40
13. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 7 19:43
14. KUŹNIA JAWOR  6 15:33
15. LECHIA DZIERŻONIÓW 6 9:28
16. POLONIA ŚRODA ŚL. 6 13:76
17. KONFEKS LEGNICA 3 15:45
18. ŚLĘZA WROCŁAW 2 8:47
*
JUNIORZY STARSI MGKS ROZEGRAJĄ 
NASTĘPNY MECZ W GŁOGOWIE, W SOBOTĘ 
14 PAŹDZIERNIKA, O GODZ.11.00, 
Z REZERWĄ CHROBREGO. ICH MŁODSI 
KOLEDZY O GODZ.13.00 PODEJMĄ BOBRZAN 
BOLESŁAWIEC.

(POL)

II liga 
wojewódzka 
trampkarzy

WYNIKI Z VI KOLEJKI
GÓRNIK NM WAŁBRZYCH - MGKS 1:2POLONIA 
ŚRODA ŚL. - PARASOL WROCŁAW 4:3
POLONIA-STAL - KS POLKOWICE 2:2
AP OLEŚNICA - GÓRNIK WAŁBRZYCH 9:1
MECZ ZALEGŁY
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - AP OLEŚNICA 2:3

TABELA PO VI KOLEJCE
1. MGKS OŁAWA  15 25:3
2. AP OLEŚNICA  15 22:6
3. KS POLKOWICE 13 27:9
4. ZAGŁĘBIE III LUBIN 12 22:7
5. POLONIA-STAL ŚWIDNICA 10 21:13
6. MIEDŹ II LEGNICA  9 18:5
7. POLONIA ŚRODA ŚL. 9 15:25
8. GÓRNIK NM WAŁBRZYCH  6 17:16
9. PARASOL WROCŁAW 6 12:12
10. CHROBRY II GŁOGÓW  3 9:29
11. GÓRNIK WAŁBRZYCH 1 2:33
12. KUŹNIA JAWOR  1 1:33

II liga 
wojewódzka 
młodzików

WYNIKI Z VI KOLEJKI

FC II W-W ACADEMY - MGKS OŁAWA 3:0
ZAGŁĘBIE III LUBIN - KARKONOSZE JG 3:0
GÓRNIK WAŁBRZYCH - POLONIA TRZEBNICA 7:0
LECHIA D. - ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL. 0:1
ZAGŁĘBIE IV LUBIN - PARASOL WROCŁAW 0:5
POLONIA-STAL ŚWIDNICA - KUŹNIA JAWOR 2:1

TABELA PO VI KOLEJCE
1. ZAGŁĘBIE III LUBIN  18  29:4
2. ORZEŁ ZĄBKOWICE ŚL.  15  21:3
3. POLONIA-STAL ŚWIDNICA  11  8:5
4. PARASOL WROCŁAW  10  17:6
5. GÓRNIK WAŁBRZYCH  9  17:13
6. POLONIA TRZEBNICA  8  7:12
7. KUŹNIA JAWOR  7  9:10
8. LECHIA DZIERŻONIÓW  7  6:12
9. FC II W-W ACADEMY  6  10:20
10. KARKONOSZE JELENIA G.  4  7:14
11. ZAGŁĘBIE IV LUBIN  3  7:21
12. MGKS OŁAWA  0  3:21

*
W NASTĘPNEJ KOLEJCE, W SOBOTĘ 
14 PAŹDZIERNIKA, O GODZ.11.00 TRAMPKARZE 
MGKS OŁAWA ZMIERZĄ SIĘ  W OŁAWIE 
Z CHROBRYM II, A MŁODZICY MGKS, 
O GODZ.13.00, PODEJMĄ POLONIĘ-STAL 
ŚWIDNICA.

(POL)

OKRĘGOWA LIGA MŁODZIKÓW

AP CHAMPIONS - FMS I STRZELIN 0:1
SOKÓŁ SMOLEC - PKS ŁANY 6:2
SPORTING WROCŁAW - KOLEKTYW R. 1:2
AP OLEŚNICA - FMS II STRZELIN 8:0

TABELA PO VI KOLEJCE
1. AP OLEŚNICA 18 53:2
2. FMS I STRZELIN 18  55:6
3. AP CHAMPIONS OŁAWA 9 16:12
4. SOKÓŁ MARCINKOWICE 7 15:16
5. FMS II STRZELIN 7  16:25
6. SOKÓŁ SMOLEC 6 11:15
7. PKS ŁANY 6 17:22
8. KOLEKTYW RADWANICE 4 8:30
9. SPORTING WROCŁAW 0 4:24
10. QUICK MIX STRZELIN 0 1:44

TERENOWA LIGA JUNIORÓW 
STARSZYCH

SOKÓŁ SMOLEC - RAPID DOMANIÓW 10:3
WIDAWA BIERUTÓW - KOLEKTYW R. 3:0
AMBROZJA B. - GKS DZIADOWA KŁODA 3:5

TABELA PO VI KOLEJCE
1. CZARNI J-L 12 12:4
2. RAPID DOMANIÓW  10 9:15
3. SOKÓŁ SMOLEC  9 29:12
4. WIDAWA BIERUTÓW 9 15:5
5. KOLEKTYW RADWANICE 6 7:8
6. GKS DZIADOWA KŁODA 3 8:11
7. AMBROZJA BOGDASZOWICE  3 11:24
8. ŚLĘŻA SOBÓTKA  1 6:18

TERENOWA LIGA TRAMPKARZY

UKS DWÓJKA - FOTO-HIGIENA GAĆ 3:0 (VO)
- GOŚCIE NIE PRZYJECHALI.
ŚLĘZA II WR. - MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA 0:5

TABELA PO VI KOLEJCE
1. RAPID DOMANIÓW  12 36:4
2. UKS DWÓJKA J-L 12 10:11
3. ENERGETYK SIECHNICE 10 14:14
4. GKS KOBIERZYCE 7 11:1
5. MIRKÓW-DŁUGOŁĘKA  6 13:5
6. LIDER BORÓW 6 11:6
7. LKS STARY ŚLESZÓW 6 6:6
8. FOTO-HIGIENA GAĆ 3 6:22
9. KOLEKTYW RADWANICE  0 6:21
10. ŚLĘZA II WROCŁAW 0 2:25

TERENOWA LIGA MŁODZIKÓW

GRUPA III
AP VI OLEŚNICA - LIDER BORÓW 0:3
AP V OLEŚNICA - FIRST KICK CZERNICA 3:3
MECZE ZALEGŁE
LZS SOLNIKI MAŁE - SOKÓŁ M. 3:2
TĘCZA BRZEZIA Ł. - AP V OLEŚNICA 6:2

TABELA PO VI KOLEJCE
1. TĘCZA BRZEZIA ŁĄKA  15 24:10
2. UKS DWÓJKA J-L 12 29:3

3. AP VI OLEŚNICA  9 17:9
4. LIDER BORÓW 9 11:9
5. LZS SOLNIKI MAŁE  9  15:16
6. FIRST KICK CZERNICA  4 11:7
7. POLONIA MIŁOSZYCE  3  11:25
8. AP V OLEŚNICA 1  12:19
9. POGOŃ OLEŚNICA 0 4:19
10. SOKÓŁ MARCINKOWICE 0 5:22

GRUPA V
RAPID DOMANIÓW - POLONIA JASZOWICE 4:5
GOLE DLA RAPIDU: JAKUB DŁUGOSZ - 3 
I WOJCIECH MARCHEWSKI.
FENIKS STRZELIN - GKS KOBIERZYCE 4:2
CZARNI KONDRAT. - GLKS MIETKÓW 9:3
MECZ ZALEGŁY
POLONIA JASZOWICE - SOKÓŁ SMOLEC 0:4

TABELA PO VI KOLEJCE
1. FENIKS STRZELIN  18  50:9
2. CZARNI KONDRATOWICE 18 43:6
3. GKS KOBIERZYCE 12  25:11
4. ZACHÓD SOBÓTKA 11 24:7
5. BYSTRZYCA KĄTY WR.  10  18:9
6. POLONIA JASZOWICE 4 12:25
7. SOKÓŁ SMOLEC 3 6:15
8. GOKIS KĄTY WR. 0 3:15
9. RAPID DOMANIÓW 0 7:28
10. GLKS MIETKÓW 0 5:34
11. KS ŻÓRAWINA 0 3:37

3. AP VI OLEŚNICA  9 17:9

Piłkarskie nadzieje

PIŁKA NOŻNA 
LDJS i LDJM 

Juniorzy starsi MGKS radowali 
się z wywalczonego zwycię-
stwa, a ich młodsi koledzy 
wrócili z Lubina z opuszczony-
mi głowami

Sobotni mecz podopiecz-
nych Jarosława Fliśnika od-
bywał się na bocznym boisku 
stadionu OCKF, na bardzo 
grząskiej murawie. Do trudnych 
warunków nie dostosował się 
sędzia, który dopuścił do ostrej 
gry, a niektórymi decyzjami 
budził niezadowolenie w oław-
skiej drużynie. W końcówce 
arbiter usunął poza boisko 
trenera Fliśnika - „za krytykę 
orzeczeń”, a w doliczonym 
czasie gry, Bartłomiej Musiał 
został ukarany czerwonym kar-
tonikiem - za obrazę sędziego. 
Gospodarze objęli prowadzenie 
w 18 minucie, po pięknym 

strzale Michała Żułtańskiego 
z rzutu wolnego. Wrocławianie 
wyrównali, a na 2:1 dla oławian 
podwyższył Filip Szymański, 
po rzucie rożnym. Goście strze-
lili gola „do szatni”. 

W 74 minucie Adrian Gel-
les przelobował bramkarza 
Ślęzy i MGKS ponownie 
prowadził. Potem wyrównał 
Adrian Wierzbicki. W koń-
cówce gospodarze udokumen-

towali przewagę, strzelając 
dwa gole. Najpierw Żułtański 
wykorzystał rzut karny za faul 
na Bartłomieju Musiale, a w 
doliczonym czasie „Kefir” 
ustalił wynik meczu. Tuż po 
tym trafi eniu musiał opuścić 
boisko - za czerwoną kartkę.

MGKS Oława 
Leśkiewicz - Grabow-

ski, Buczkowski, Skorupa, 

Łakomiak - Szymański (55 
Zapotoczny), Żurawski, Żuł-
tański, Musiał, Szwedzki (65 
Fliśnik) - Gelles.

              ***
Nie udał się wyjazd ju-

niorów młodszych MGKS, 
których rozgromiła rezerwa 
Zagłębia Lubin 10:0. Gospo-
darze od początku stosowali 
wysoki pressing, a naciskana 
oławska defensywa popełniała 
proste błędy. Zagłębie prowa-
dziło do przerwy 7:0. 

W sobotę 14 października 
przyjadą do Oławy Bobrzanie 
Bolesławiec - kolejny zespół 
z czołówki. Czy tym razem 
MGKS nawiąże wyrównaną 
walkę?

MGKS Oława 
Rzemykowski - Wilf, 

Węglarowicz, Kaniewski, 
Solarski - Boczula, Dalecki, 
Gradzik (15 Sawicki), Maze-
pa, Kula - Boratyński.

(POL)

MGKS Oława - Ślęza Wrocław 5:3 Zagłębie II Lubin - MGKS Oława 10:0

Skrajne nastroje

Oławscy juniorzy (w biało-zielonych strojach) po wymianie 
„bokserskich” ciosów pokonali wrocławską Ślęzę

Kr
zy

sz
to

f T
ry

bu
lsk

i

(POL)
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Klasa „A” 
seniorów

PIŁKA NOŻNA 
Klasa „A” 

Po sześciu kolejnych zwycię-
stwach, podopieczni Jarosława 
Fliśnika zremisowali z wro-
cławianami. Wynik mógł być 
inny, ale w oławskiej drużynie 
zawiodły skuteczność i brak 
zdecydowania pod bramką 
rywali

1:0 - ŁUKASZ ANKLEWICZ 
        (W 35 MIN., Z KARNEGO) 
2:0 - MATEUSZ PRUSAK (53)
2:1 - GRZEGORZ ŻYGADŁO (62, Z KARNEGO)
2:2 - SZYMON ŁASIŃSKI (64)

OŁAWA
7 PAŹDZIERNIKA 2017. STADION OCKF.
WIDZÓW OK. 100.

SĘDZIOWALI
AGNIESZKA DAMASIEWICZ Z WROCŁAWIA - 
GŁÓWNY, ORAZ ASYSTENCI: IGOR ADAMCZYK 
I KLAUDIA OGRODNIK (WS DZPN WROCŁAW).

ŻÓŁTE KARTKI
MICHAŁ PAWLAK (W 8 MIN.) I ŁUKASZ 
ANKLEWICZ (89) - OBAJ ZA FAULE; JAKUB 
SKORŁUTOWSKI (72) - ZA KWESTIONOWANIE 
DECYZJI ARBITRA ORAZ MATEUSZ KUBAS (84) - 
ZA NIESPORTOWE ZACHOWANIE.

MGKS MOTO-JELCZ 
KUBAS - SOBOTA (60 M.ŻYGADŁO), POŻARYCKI, 
ANKLEWICZ, MAKOWSKI - SKORŁUTOWSKI, 
WALIŚ - BEKIESZCZUK, PRUSAK (60 MORAWSKI), 
DOBKOWSKI - TELATYŃSKI (68 KULCZYCKI).

FC ACADEMY
CIESIELSKI - KATRYCZ, KRAWCZYK, GAŁCZYŃSKI, 
MARZEC (59 PIĄTKOWSKI) - CALIŃSKI (71 FROŃ), 
PAWLAK (83 BANIK), BEDNAREK, G. ŻYGADŁO, 
ŁASIŃSKI - KUBASIEWICZ.

W pierwszym kwadransie 
gospodarze stworzyli kilka 
znakomitych szans na bramki. 
Najpierw prawym skrzydłem 
przedarł się Paweł Bekiesz-
czuk i wycofał do Krzysztofa 
Telatyńskiego, który przy 
strzale został jednak zabloko-
wany. Po chwili podobną ak-
cję przeprowadził lewą stroną 
Mateusz Dobkowski i dośrod-

kował do Krzysztofa Walisia, 
ale ten spudłował z kilkunastu 
metrów. Przyjezdni odpowie-
dzieli szybkim kontratakiem. 
Na pole karne gospodarzy 
wpadł Oskar Caliński, ale 
obrońcy Moto-Jelcza zaże-
gnali niebezpieczeństwo. 

Oławianie nie zwalniali 
tempa. Z prawego skrzydła 
zacentrował Maciej Sobota, 
a zamykający akcję Kacper 
Makowski przestrzelił, mając 
przed sobą tylko bramkarza. 
Później kilka razy kotłowało 
się pod bramką gości, jednak 
bez efektu bramkowego.

W 31 minucie Telatyński 
zakręcił obrońcami, podał 
do niepilnowanego Mate-
usza Prusaka, a ten trafił 
w bramkarza z najbliższej 

odległości. Do odbitej piłki 
dobiegł jeszcze Dobkowski, 
zacentrował na długi słupek 
do Bekieszczuka, który jed-
nak główkował poza bramkę.

Cztery minuty później 
Krzysztof Waliś wypatrzył 
Dobkowskiego, ten wbiegł 
w szesnastkę wrocławian 
i został tam podcięty przez 
Dawida Gałczyńskiego. Sę-
dzia wskazał na biały punkt, 
a rzut karny wykorzystał 
Łukasz Anklewicz, kapitan 
Moto-Jelcza.

Później siadło tempo i gra 
toczyła się głównie w środ-
kowej strefi e. Jeszcze przed 
przerwą dogodną okazję za-
przepaścił Prusak - po wrzutce 
Telatyńskiego główkował 
w bramkarza.

Po zmianie stron przy-
cisnęli miejscowi. Prusak 
obsłużył Telatyńskiego pro-
stopadłym podaniem, ten 
uderzył nieczysto i Bartosz 
Ciesielski obronił. 

W 53 minucie oławianie 
przeprowadzili książkową 
akcję, przy której piłka krą-
żyła jak po sznurku. Rozpo-
czął ją Waliś, podając na lewe 
skrzydło do Telatyńskiego. 
Ten zagrał wzdłuż bramki, 
a Prusak wpakował piłkę „do 
pustaka”, podwyższając na 
2:0 dla Moto-Jelcza. 

Dwie minuty później 
Anklewicz przebiegł niemal 
przez całe boisko i przed 
polem karnym podał do Pru-
saka, ale ten przegrał poje-
dynek jeden na jeden z Cie-

sielskim. Z kolei Telatyński 
przerzucił do Dobkowskiego, 
ten wyprzedził obrońcę, ale 
uderzył nad poprzeczkę.

Niewykorzystane sytu-
acje srogo się zemściły na 
miejscowych. W 62 mi-
nucie grający trener gości 
Jakub Bednarek wypatrzył 
Szymona Łasińskiego, ten 
zacentrował do Adama Ku-
basiewicza, którego w ob-
rębie szesnastki powalił na 
ziemię Anklewicz. Rzut kar-
ny skutecznie egzekwował 
Grzegorz Żygadło. 

Dwie minuty później był 
remis. Łasiński wykorzystał 
niefrasobliwość oławskiej 
defensywy i strzałem w dłu-
gi róg pokonał Mateusza 
Kubasa.

Piłkarze Moto-Jelcza 
w końcówce próbowali prze-
chylić szalę zwycięstwa na 
swoją stronę, ale nie mie-
li szczęścia w sytuacjach 
podbramkowych. Najpierw 
Telatyński trafi ł z pięciu me-
trów w bramkarza, z podania 
Dobkowskiego. Następnie 
Mateusz Żygadło wyłożył 
piłkę Kasprowi Morawskie-
mu, ale ten uderzył zbyt lek-
ko i wprost w Ciesielskiego.

Po chwili  zabrzmiał 
ostatni gwizdek arbitra, a go-
spodarze długo nie mogli 
uwierzyć, że tylko zremiso-
wali ten już prawie wygrany 
mecz...

TOMASZ NEUMANN
 sport@gazeta.olawa.pl

MGKS Moto-Jelcz Oława - FC Wrocław Academy 2:2

Pierwsze punkty stracone

Mateusz Dobkowski (na fot. z prawej) w pierwszej połowie był najaktywniejszym zawodnikiem 
Moto-Jelcza, ale po zmianie stron nie był już tak widoczny...
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PIŁKA NOŻNA 
Klasa „B” 

Drużyna z Grędziny spadła 
z pozycji lidera grupy V, na 
rzecz Zbytowej, która roz-
gromiła swojego głównego 
konkurenta do mistrzostwa

Widawa uległa w Zby-
towej tamtejszemu KS 1:7, 
który awansował na pierwsze 
miejsce. Niżej trwa zażar-
ta walka o trzecią pozycję. 
Cztery zespoły mają po 13 
punktów. Z tej rywalizacji 
odpadł czasowo WKS Wil-
czyce, który przegrał z Pia-
stem Nadolice 1:2. 

KS ZBYTOWA - WIDAWA GRĘDZINA 7:1

Strzelcy: Paweł Jurkie-
wicz - 3, Przemysław Ci-
szewski, Łukasz Ciszewski, 
Karol Klat i Dawid Zwiernik 
- dla Zbytowej, a dla Grędzi-
ny - Michał Letki.

DŁUGOŁĘKA 2000 - BOROWIANKA BOROWA 6:1
CZARNI CHRZĄSTAWA - DĄB PRUSZOWICE 3:1
SAMI SWOI - BŁĘKITNI KRZECZYN 2:3
KS BYKÓW - GKS KAMIEŃ 5:4

WKS WILCZYCE - PIAST NADOLICE 1:2
PAUZOWAŁ KP 99 ŚLIWICE 

TABELA PO VII KOLEJCE
1. KS ZBYTOWA  15  26:11
2. WIDAWA GRĘDZINA  15  17:15
3. KP 99 ŚLIWICE  13  16:5 
4. DŁUGOŁĘKA 2000  13  18:8
5. PIAST NADOLICE  13  19:12
6. CZARNI CHRZĄSTAWA  13  22:16
7. WKS WILCZYCE  10  15:13
8. BOROWIANKA BOROWA  8  17:21
9. BŁĘKITNI KRZECZYN  6  11:16
10. DĄB PRUSZOWICE  5  14:20 
11. SAMI SWOI NADOLICE  4  19:24
12. KS BYKÓW  4  12:26
13. GKS KAMIEŃ  1  11:30

                *
W VIII kolejce, w nie-

dzielę 15 października, 
o godz.11.00, Widawa po-
dejmie Długołękę 2000.

               ***
W najciekawszym spo-

tkaniu w grupie VI, Zalesie 
Wójcice przegrało z Bu-
rzą-Dombud Chwaliboży-
ce 1:2. Spadkowicz z klasy 
„A” wykorzystał potknięcie 
Czarnych Sobocisko i awan-
sował na drugie miejsce. 
Podopieczni  Dominika 

Wejerowskiego prowadzili 
w Świętej Katarzynie 2:0, 
ale ostatecznie zremisowali 
2:2. Szóste z rzędu zwy-
cięstwo odniosła rezerwa 
Sokoła Marcinkowice. Tym 
razem zespół prowadzony 
przez Wojciecha Jakobszego 
rozgromił w Godzikowicach 
Polonię 11:0. Niespodziewa-
nie trudną przeprawę miał 
Dolomit w Rzeplinie. Od 
63 minuty był osłabiony, po 
czerwonej kartce Tomasza 
Solarczyka. W końcówce 
chwałowiczanie strzelili dwa 
gole, wygrywając 3:0. 

Sporo pracy miał też sę-
dzia w meczu Zorzy Niemil 
z LKS Ścinawa Polska. Obu 
drużynom pokazał po siedem 
żółtych kartek i po jednej 
czerwonej. Zorza prowadziła 
4:1, ale spotkanie zakończyło 
się remisem 4:4. 

POLONIA GODZIKOWICE - SOKÓŁ II M. 0:11

Gole zdobyli: Radosław 
Diakowski - 3, Emil Kędzior 

i Piotr Bielecki - po 2, oraz 
Daniel Diakowski, Jakub 
Myśków, Łukasz Pańkowski 
i Jakub Róg.

ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA 
                     - CZARNI SOBOCISKO 2:2

Strzelcy bramek: Maciej 
Gadomski i Kamil Pawelec 
- dla Orła, a dla Czarnych - 
Tomasz Duszeńko i Jarosław 
Gajda.

ZALESIE WÓJCICE - BURZA-DOMBUD 1:2

Bramki: Wadym Kułyk 
- dla gospodarzy, a dla gości 
- Michał Byczek i Mateusz 
Kuś.

FALKO RZEPLIN - DOLOMIT CHWAŁOWICE 0:3 

Gole: Kamil Białek - 2 
i Radosław Zając.

RZEMIEŚLNIK OŁAWA - POGOŃ KOPALINA 4:2

Strzelcy: Michał Włodar-
czyk - 3 i Sylwester Kanarek 
- dla Rzemieślnika, a dla 
Pogoni - Janusz Zygmunt 
i Sebastian Włodek.

ZORZA NIEMIL - LKS ŚCINAWA P. 4:4

Bramki: Marek Chowa-
niak, Marcin Chowaniak, 
Paweł Bogunia i Tomasz 
Trybała - dla Niemila, a dla 
Ścinawy Polskiej - Grzegorz 
Modelski - 2, Bartłomiej 
Wierzba i Paweł Jankowski.

PAUZOWAŁ LKS STARY ŚLESZÓW. 

TABELA PO VII KOLEJCE
1. SOKÓŁ II MARCINKOWICE  18  42:2
2. BURZA-DOMBUD CHW.  17  21:8
3. CZARNI SOBOCISKO  16  21:12
4. DOLOMIT CHWAŁOWICE  15 24:7
5. ZALESIE WÓJCICE  12  17:8
6. LKS STARY ŚLESZÓW  9  13:17
7. ORZEŁ ŚWIĘTA KATARZYNA  8  11:12
8. RZEMIEŚLNIK OŁAWA  7  13:17
9. LKS ŚCINAWA POLSKA  5  12:20
10. ZORZA NIEMIL  5  16:26 
11. POGOŃ KOPALINA  3  11:28
12. POLONIA GODZIKOWICE  3  7:31
13. FALKO RZEPLIN  0  3:23

                *
W VIII kolejce, w niedzielę 

15 października, o godz.11.00, 
spotkają się: Pogoń - Polonia, 
LKS Stary Śleszów - Zorza, 
Burza-Dombud - Orzeł, LKS 
Ścinawa Polska - Rzemieślnik.  
O godz.12.00 Czarni zagrają 
z Falko, a o 15.00 Sokół II 
zmierzy się z Zalesiem. 

(POL)

Widawa wyschła w Zbytowej

Wyniki VII kolejki, 
z 7 i 8 października

Grupa III

MGKS MJO Oława - FC 
Academy 2:2 (relacja z me-
czu obok na stronie), LZS 
Solniki Małe - Huragan 0:1 
(bramkę dla Huraganu zdo-
był Przemysław Zygmunt), 
Skra - Burza 2:3 (bramki dla 
Burzy: Maciej Białek, Paweł 
Pióro i Mateusz Rolka), Zenit 
- Orzeł Marszowice 0:2 (gole 
strzelali: Bartłomiej Kry-
wulak i Oleksandr Mułyk), 
Polonia - Sparta 3:1, Pogoń 
II - Widawa 4:0.

TABELA:
1. MGKS MJO Oława  6  16  25:5
2. Burza Bystrzyca  7  15  21:14
3. Polonia Wrocław  7  14  18:9
4. Orzeł Marszowice  6  13  16:7
5. Pogoń II Oleśnica  7  12  19:15
6. Sparta Wrocław  7  10  15:11
7. FC Wrocław Academy  6  10  21:13
8. Zenit Międzybórz  7  8  22:20
9. Huragan Minkowice Oł.  6  8  12:10
10. Widawa Kiełczów  6  8  13:12
11. KS Dobroszów  6  6  16:16
12. LZS Solniki Małe  6  0  7:37
13. Skra Wojnowice  7  0  5:41

                *
W VIII kolejce, w nie-

dzielę 15 października, 
o godz. 11.00 zagrają: Wi-
dawa - MGKS MJO, Burza 
Bystrzyca - Huragan oraz 
Orzeł Marszowice - Pogoń 
II Oleśnica.

Grupa IV

Galakticos - F-H II Ko-
rona Osiek 2:2 (bramki dla 
F-H: Tomasz Czyżak - 2), 
WKS Wierzbice - Rapid 0:2 
(gole dla Rapidu zdobyli: Ra-
fał Dziębowski oraz Michał 
Reszczyński), LKS Brożec - 
Błękitni 0:0, Gromnik - BKS 
Borów 5:2, Polonia - Szaluna 
6:3, Olimpia - Esthetic 3:2, 
Nefryt - Korona 4:0.

TABELA:
1. Olimpia Podgaj  7  21  32:14
2. Esthetic Ludów Śląski  7  15  24:12
3. Nefryt Jordanów Śl.  7  15  18:6
4. LKS Brożec  7  14  17:8
5. Polonia Jaszowice  7  14  21:15
6. F-H II Korona Osiek  7  10  18:19
7. Rapid Domaniów  7  9  8:8
8. Błękitni Siedlce  7  8  13:17
9. Szaluna Zębice  7  8  16:19
10. Korona Pęcz  7  7  14:18
11. WKS Wierzbice  7  7  13:17
12. Galakticos Solna  7  4  9:17
13. Gromnik Kuropatnik  7  4  10:24
14. BKS Borów  7  0  9:28

              *
W VIII kolejce, w sobotę 

14 października, o godzinie 
16.00 zagrają: BKS Borów 
- F-H II Korona Osiek, a w 
niedzielę 15 października 
o 11.00 Rapid Domaniów 
zmierzy się z Galakticos Sol-
na, zaś o 15.00 Błękitni Siedl-
ce podejmą WKS Wierzbice.

(DCZ)
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